
a  a  ó  r  '■

1 -

Rok XIII.

Dziś 16 stron —  „Literatura i Sztuka" —  „Szachy"
Naleiytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Kraków, poniedziałek 1 grudnia 1930
W YDANfl* m . a

Nr. 318

NOWY
redakcji J administracji: Kraków r Orzeszkowej 7 

T«Moa Nr. 102 79. — Telefon redaktora naczelnego Nr 136-89 
■ Konto czekowe PKO w Krakowii 400.630.

^•dafcior naczełny przyjmuje od 2°dz 12 do 1 w połu<«>e

Wszelkie komunikaty należy iiadsyłać wprost do administracji 
Komunikaty, przesłane 'edakcjh  nie będą uwzględnione. 

Rcktwfeów redakcja nie zwraca Za iascraiy redakcja oio odpowiada. 
Cen* obloszeO i prenumeraty umieszczona >est na osimi' r «

© A T U N K I
Z A W S Z E
^OBOROWE

SENSACYJNA REDUKCJA CEN

S. SPIKft, Grodzka A
MO C

R E S Z T E K  
ZA BEZCEN

3t7tx

Nasz front londyński
Kraków, 30 listopada.

(Th.) N iestety — nic na nim nowego. A  może > 
trzeba odwrotnie powiedzieć: Dobrze, że nic na
nim nowego••• I

Wszak czegoś dobrego po obecnym rządzie 
Spodziewać się już nie można. To znaczy, cze* | 
Koś zupełnie dobrego. Cokolwiekby się stało, 1 
coby na poprawę wyglądało, byłoby tylko obec 
nego stanu pogorszeniem, bo musiałoby polegać ; 
chyba tylko na jakimś zgniłym kompromisie.
A  dl* nas. w tej chwili nic nie jest tak szkodli­
we i niebezpieczne, jak w jaśnie jakiś kompro' 
m*fc, któryby pozornie przyniósł jakieś ustęp­
stwa ze strony rządu angielskiego. a w grun­
cie rzeczy jądro zła by zostało. Jądrem zaś zła j 
było. jest i pozostanie, jak długo istnieć będzie 
ohydna Biała Księga.

Czy rząd MacDonalda cofnie j zniesie Biała 
Księgę?

Takiej nadzieji niema narazie, a byłoby niez 
miernie niebezpiecznem, gdybyśmy próbowali 

się taką nadzieją łudzić.
Trzeba bowiem przemyśleć jeszcze raz dys­

kusję palestyńską, jaka toczyła się w parlamen­
cie. Wszystko obracało się około tego jednego 
tematu: Biała Księga jest co do formy j do tre 
tei czemś wprost horendalnem. Bardzo rzadko* 
®te przecież, wypowiedział się ten lub ów po- 
teł, raczej po stronie arabskiej, niż żydowskiej. 
Ale pochwalić Białą Księgę tak. jak ona przed 
haitii leży, .nikt nie miał odwagi. Charaktęrys- 

'zm pod względem tej niejako ,,szkolnej"1 
cenzury ujemnej było zdanie p. Amery‘ego b. 
ministra kolonij, a zatem poprzednika lorda 
Passfieida. który wręcz oświadczył, że ten pu­
bliczny dokument jest sztubacka robotą. Wprost 
Zapytał się o niedołężnego autora, który umie 

niezręcznie, niemądrze i niezgrabnie ważne . 
dokumenty państwowe układać.

P- Staels, a na końcu podsekretarz stanu dla 
marynarki, p. Ale^ander, ciągle powtarzali w 
kółko jedmo i to samo: Niebo rozumień, e ! A  
wiec — żydzi ni© zrozumieli należycie treści 
tendencji Białej Księga cały świat polityczmy. o 
'te się już odezwał, również jej nie rozumiał, a 
"“ statnio cały House oi Commans z  najlepszymi 
PoJStykani i najtęższymi znawcami prawa air 
KteiŁsilaeigo także jej nie zrozumieli. Czy na 
'wpół jpteijgetitiny autor, z takiego ogólnego, ale 
te* nałcalkowSoeiJ ogólnego niezrozumienia nie 

konsekweoąjL że dzieło jest kiepskie?
A  de4ej —  czy m/wpół etyczmy i rzeczowy 
2 * ° * ’ f fe  wyciągnie dalszej bonseikwencii, że ta 

Pokręconego i skomplikowanego dzieła 
*■6 wolno pcditinzymywać?

**>  w lą  ety kxd Pawfiełd taktoy ze swojem

„arcydziełem11 njf; postąpił, gdyby ne znalazł 
pokrewnej duszy, która je jednak doskonale 
rozum e. A tą durzą pokrewną jest — wielki 
mufti w  Jerozolimie. Ten jedyny człowiek na 
całej kul ziemskiej — oczj^wista nie jako iedno 
sika, tylko jako typ i jako przedstawiciel pew­
nej określonej gTupy — nie popełnił naepoioz^ 
mienia i nie żąda usunięcia ohyd>nęgt 
dokumentu. On jedyny. A to jest ta­
kie naturalne: Wszak to ohydne dzieło po­
wstało i wyszle ^rozumienia ■•. ędzy lordem 
Passfieldem i Wieucim Mufłfan- Jakżeż może 
dojść do nieporozumień a ? Nie iest wprawdzie 
autenityczmą wiadomość, że przeć ułożeniem i 
wydaniem Białej Księgi stanął układ między 
W  elkiim Mu*fam a rządem angielskim, zmierza­
jącym do tego* że w zamian za dostarczenie 
Anglji pomocy Arabów w łndtjach, rząd arngieł 
ski ma w tej ozy innej formie zniszczyć man­
dat palestyński Niema pewność, że istotnie ta 
kie „porozumienie** poprzedziło Eiałą Księgę, 
to znaczy, że istotne było tak e  wyraźne poro­
zumienie. A]ę niema wątpliwości, że co naj­
mniej „na migi“  porozum e t  się szlachetni pano 
wie z Jerozolimy . Londynu-

Tern ohydniej działa ta cała gra, którą chyba 
świiat potrafi odkryć do zupełne! szpetrg a nago 
śc i wykazać grube i brudne nici, któremi się 
miało smutną odwagę szyć dokument o któ­
rym słusznie powiedziano, że przejdzie, jak 
wszystko, co się w Palestynie dzieje, do histo- 
rji. Przejdzie niewątpliwie jako dokument zdra 
dy. Albowiem nim dokonano zdradliwego ,Jian 
dlu“ politycznego, Passfielc* płacił -.jonizmem za 
życzliwość i domm en,aną ulgę w Bombaju. A 
zrobił głupstwo i najniepotrzebniej na swiecie 
doęniścił się zdrady- Wszak Araoow e  w In­
diach więcej Anglików potrzebują, niż Anglicy 
ich. Gdyby nie było Anglików toby ich tf mdusi 
gorzej wyrżnęli, niż zdegenerowani Arabowie 
Palestyńscy Żydów- Zupełna nieudolność w  rzą 
dzeniu rządu labonrzystów zdradza s ę na ka­
żdym kroku, a mlemurej także w teni posuwa- 
twu się po limji najmniejszego oporu- ofiarując 
mniejszą liczbę większej. Skoro Arabów jest 
wielokrotnie więcej, niż Żydów, to słaby a jed­
nak przemądrzały rozum obecnego rządu .angiel 
skiego poświęca Żydów Arabom.

Ale czy tc rzeczywiście luja najmniejszego 
otpo.ru? Przyszłość, z pewmśeią pokaże, że tak 
nic jest. Mówili p. MacDonaidowi wszyscy 
nemaJ mówcy w  parlamenc.e, że źie sic wy 
brał, że przy Białej Księdze spokoju nie zazna 
myw J mu Lloyd Ge o rge. żę powinien- złożyć 
mandat skoro nie ma moralnej sity, go wyko

Wszystkie skrzętne Gospodynie!

Pieką ciasta na

J O R T H f i r
Fabryki Spodków Spożywczych i Makaronu
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nać. Ostrzegali go z prawa i z lewa* ale on ni< 
usłuchał- I Dr. Shiełs i p. Alexandcr, jakby dT<r 
czac s ę, owiadcizyłi: Pomimo wszystko —  Bi» 
ła Księga pozostaje-

Tak, ale oni nie pozostaną. W  iem niebywa- 
łem otumanieniu, w  jakiem obecny rząd rzą 
dizl nie pozostaje mu nic .nnego, jak tylko pew 
na zawziętość i uporczywość, a on myśli, że to 
wygląda, jak koncel wemeja i diutegc komuś za 
juritponuje. Tu jest mylne przypuszczenie. Nikt 
s ę  co do motywów głębszych i oo do całego 
nastroju, nie łudzi. Ale też nikt nie łudzi się co 
do losów samego rządu labourzystów. Je­
szcze go Lloyd George trzyma, bo obciąłby na 
nim wymóc odpowiednią zm ainę oadytiacji w y  
borczej. Gdy mu się to uda, a*bo gdy uzystoi 
pnzekonanie, że to mu się nie uda, to ostaneczmo 
go utrąci i da. mu zginąć w  niesławne.

Na tein czas i my musimy czekać- Na zapi>»si« 
nie rządu, właściwie premjera, pr/■ 'distawiciel- 
stwo AgcncR Żydowsk ej zasiadło do stołu w  
krągłego do naraay- Ale Weizmaim tym razem 
był szczerzę — sobą. Nie dypkwnatyzował, nte 
starał się załagodzić, me dążył do drobnych ur 
stępstw, tylko postawił sprawę na cSrej zero 
kiej płaszczyźnie historycznej. Tyie nam obie­
caliście, a tyle chcecie teraz p.acc- Na <o4uai 
pozwolimy.

I pertraktacje ugrzćcły. Może już są oficjatatai 
rozbite, *a może niezdecydowany, słabowity, — 
powtórzmy raz jeszcze ro określenie: — Orunia 
nlcwiy rząd jeszcze się zastanawia. Pozytywno 
go rezultatu na razie niema i prawdopodobnie 
go nie będzie. N e  będzie go —  przy tym rzą­
dzie- Ale będzie pozytywny rezultat pnzy jego 
nas.tęp:y. Będze w opinii świata. Będzie przy, 
pomocy Ameryki. Będz e  przy — Jdze Naro" 
<ów.

A tymczasem mamy jeszcze dużo do roboty.
czego dokonać moś-emv l'cz pomocy angielskiej 
chociaż lord Passfield łamie angielskie słowo f 
traktat międzynarodowy.

XVII. Kongres — w Karls­
badzie

P r a g ę .  29. U . ŻAT. Z dobrze poinformowanego 
źródła dowiaduje się korespondent ŻATne}, ie  
XVfI. Kongres Sjoński będzie .zwołany do Karlsbadu 
Kierownik oiura kongresowego dr. Kohn rozpoczął 
już roboty przygotowawcze, pierwotnie zam*erzaao 
zwołać Kengres do Pragi, nie mogło to jednak 
dojść do skutku z powodu różnycb trudności, jak  
się dowiaduje korespoodtnt ŻATnej, rząd czeskoslo 
-wackl ednor.i sie nader przychylnie do projektu IWO 
łania Kongresu Oo Czechosłowacji.
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(Tehefonem od naszego korespondenta)
L w ó w  29. I l i  fT ) Dziś nad ranem zmarł we 

Lw ow ie  b. poseł Karol Eisenstein w  46 roku ży­
cia. Poseł Eisenstein uległ atakowi serca. M ro ­
w ie nadszarpnęły mu poważnie ostatnie wybory, 
w  czasie których poseł Eisenstein otrzymał potrze 
bną ilość głosów  do uzyskania mandatu w e Lw o  
w ię. Dopiero na skutek unieważnienia głosów  
przez okręgową komisję wynorczą poseł Eisen­
stein stracił swój mandat. Przeciwko decyzji ko­
m is ji wyborczej został wniesiony protest.

Blp. Karol Eisenstein był jednym 7. najbardziej 
z .słuiżonych działaczy na niwie sjońskiej, głównie 
w  sferach kupiecikieh. P rzez szereg lat był pre­
zesem Stowarzyszenia kupców we L w ow ie  i pre­
zesem Centrali Stowarz. Kupieckich Małopolski 
Wschodniej, —  radcą Izby Przem. Handlowej we

L w ow ie  —  długoletnim członkiem Egzekutywy 
oraz Rady Party jne Organizacji Sjońskiej, — po- 
zatem dwukrotnie piastował mandat poseiski w  
Sejmie z okręgi: Złoczów  (wybrany w  r. 1922 i 
192&). W  Sejmie zasiadał w  komisji liandlowo-prze 
mysłowfej i  często zabierał głos w  dyskusji nad 
budżetem ministerstwa handlu 5 przemysłu oraz 
w  sprawach podatkowych. Był również p rezesem 
Tow . Szkoły handlowej we Lw ow ie.

Pogrzeb blp. Karola Eisensteina odbędzie się 
w  niedzielę ogodz. 12-tej w  południe. Zmr.rty osie­
rocił żonę i dwoje dzieci.

Następcą błp. Karola Eisensteina na liście sej­
mowej w e Lw ow ie  jest członek Egzekutywy Org 
Sjońskiej inż. Nafta li Landau.

Gabinet parlamentarny p. Sławka
(Telefoniom od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  29, l l .  Sdin. Desygnowany na pre 
mjera p. Sławek przybył dziś do płezydjum rady 
ministrć p- i  odbył szereg rozm ów z osobami, któ 
re mają wejść w 3kład jego gabinetu. Najdłużej 
trwała konferencja z wicepremierem Beckiem, W e 
dłe wszelkiego prawdopodobieństwa rekonstruk­
cja gabinetu będzie o wiele większa, niż pierwot­
nie przypuszczano Ustępuje premjer Piłsudski, któ 
ry  ma również opuścić stanowisko ministra spraw 
Wojskowych a zatrzymać generalny inspektorat 
armii, Ustępuje min. Składkowski. Matakiewicz, 
w iceprem ier Beck a nawet podobno min. Matusze 
Wski.

Tendencja tyttii zmiam jest przedewszystkiem ta, 
by przed zbierającym się Sejmem stanął rząd ści 
śle parlamentarny tj. złożony wyłącznie z posłów 
I senatorów reprezentujących nową większość sej 
now ą. D latego ustępuje min. Matakiewicz, który 
nie wszedł ani do Sejrau ani do Senatu oraz min. 
'Matuszewski, Ltóry jako poseł Rzeczypospolitej w  
Budapeszcie, nie m ógł przyjąć mandatu.

Jako zastępca min. Maitakiewicza wchodzi w  ra­
chubę, }_ik już podaliśmy gen. Norwid-Neugebau- 
« r  jako zaś ewentualny następca min. Matuszew­
skiego wymieniony jest poseł Byrka, względnie 
prezes jTSCO. p. ułrobor.

Pozatem miałaby zajśł zmiana na stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych. Dotychczasowy mi 
nister gen. Składkowski ma objąć stanowisko w i­
ceministra spraw wojskowych w  miejsce gen. Ko­
narzewskiego, który przechodzi w  stan spoczynku. 
Tekę spraw wewnętrznych objąć ma doiychcza so­
w y minister pracy p. Prysior, zaś ministrem pra­
cy ma zostać gi-n. Hubicki.

Dotychczasowy szef gabinetu prezydjum rady 
ministrów pułk. Schaetzel, który wybrany został 
do Sejmu z listy BB zaawansuje na podsekretarza 
stanu w  prezydjum rady ministrów, co umożliwi 
mu pozostanie w  urzędzie mimo piastowania man 

itotu poselskiego. Obecny wiceprsmje: pułk Beck 
ma otrzymać nominację na wiceministra spraw 
zagranicznych

Marsz. Piłsudski wyjeżdża 
na Matierę

W a r s z a w a .  29. 11. Sm. W  związku z infamia 
cjarni o wyjeździć marsz Piłsudskiego zagranice mó 
wią, że celem wyjazdu będzie wysp? Maderr Pobyt 
mairsz. Piłsudskiego zagranicą potrwa około 6 mie­
sięcy. W  tym czasie marszałek zajmie SąP opraco­
waniem projektów zmiany konstytucji.

P o sło w ie  Lieberm arn i W itos
zatrzymują mandaty

'(Telrfnnom od naszego korespondenta)
W a r s z  a w a, 29. 11. Sin. Z kół politycznych 

donoszą, że poseł lJebermann postanowił zatrzymać 
maadat do Se}mu, Jaki mu przypada z listy Cetftrole 
wu. Podobno również poseł Witos ma zatrzymać 
knandat I objąć prezesurę Pasta, do czego go naLta 
ciają jego przyjaciele polłtyoznL Jedynie p. kj-enn k 
odmawia przyjęcia mandatu, ałbuwfem pragnie się 
bo wycofać ma dłuższy okres czasu z życia polfty­
cznego. Obecnfe pozostać jeszcze w  więzieniu w  
(iróic-i nowo wybrani posłowie Bariieki, Ciołkosz

i Dubois, dalej pip. Bagiński: i Popiel. Poseł Korfanty 
przebywa w wiezieniu mokotowskiem.

B. pos. Putek na wolności
W a r s z a w a .  29. 11. Sin. Dziś został zwolniony 

z więzienia w Grójcu b. poseł z Wyzwolenia, Putek. 
P. Putek wyjeżdża jutro de rodzinnej Choizni na 
dłuższy pobyt, gdyż czuje się chory i zmęczony.

Co zawiera nota niemiecka do Ligi NarctSów
(Teiesram własny

G e n e w ? .  29. 11. PA T . Nowy kumsud generalny 
iw Genewie dr. Voeikkers, wiręozył dzkniaj przedpo­
łudniem generalnemu sekretarzowi Lig; Narodów 
notę rządu niemieck.iego, zawierającą prośbę o u- 
miesiz-zenie na porządku dziem.*/m styczniów ej se­
kt Rady Ligii Narodów, sprawy ostatnich wydarzeń 
ba perskim G. Śląsku. Nota obejmuj e 10 Sitom pism? 
maszynowego i opieTa się na airt. 72 niemiecko poi 
sikiej konwencji górnośląskiej z Toku 1922. Ogłoszę 
nie nuty nie nastąp: przed środą przyszłego tygo­
dnia, gdyż najpierw muszą otrzymać jej odpisy 
wszyscy członkowie Rady Ligi.

B e r l i n  29. 11. (Sch) Jakkolwiek oficjalne ogło 
szenie tekstu noty niemieckiej wręczonej dziś ge- 
nera'iłemu sekretarzowi L ig i Narodów nastąpi 
dopiero w  przyszłym tygodniu, niektóre dzienniki 
w ieczorowe dziś już przynoszą treść rajważniej- 
t i jc h  je j punktów. Nota m i. powiada: „W ielka

Jiow ego Dziennika'’ )
część mniejszości niemieckiej została samowolnie 
pozbawiona możności wykonania prawa wyborcze 
go Twierdzenie to oparte jest na licznych przykła 
dach. W  około 3C tysiącach wypadków pozbawio­
no Niemców prawa wyborczego na podstawie rze­
komych wątpliwości co do przynależności państwo 
wrej. Dla wyjaśnienia tych wątpliwości ustalono 
termin 3-dniowy, w  którym to czasie musiano 
przedłożyć różne dokumenty, uznane następnie w 
większości wypadków za nieważne Wskutek pro 
pogandy polskiej za głosowaniem jawnem mniej­
szość niemiecka została silnie skrępowana w  swo 
bodnem wykonaniu prawa wyborczego. Także roz 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych, wedle 
którego pozostawiono wyborcom swobodę w  od­
dawaniu głosów  jawnie i w pływ  powstańców 
wpłynęły teroryzująeo na mniejszość niemiecką 
Rząd niemiecki stwierdza, że wybory odbywały •

t Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorzka „Fran­
ciszku Józefa1* przemianę n aterji w organizmie i wpły 
wa na wysmukłość kształtów. Żądać w aptek, i  dróg

się w  warunkach anormalnych i  ze w h  dze ni® 
uznawały za wskazane wkraczania czasami na 
wet w  wypadkach jawnego bezprawia Na Gornyfl* 
Śląóku sytuacja była zgoła inna.

Zostało udowuusiiune, że przeprowadzono tan 
istniejący już od lat pian, tolerowany przez wła­
dze polskie, którego ośroĆKiem był Związek pow 
stańców śląskich. Ścisłą współpracę Związku po 
wstańców z władzami tamtejszemi charakteryzo 
je fakt, że prezesem tego Związku jest wojewodi 
górnośląski. Podczas zamachów terorystycznycu 
dokonywanych przez powstańców władze nie in­
terweniowały wogóle lub tak późno, że cel nie zo­
stał osiągnięty**.

Nota zawiera następnie opisy kilku uajeięższycff 
wykroczeń w  różnych miejscowościach Górnego 
Śląska i powiada• „charakterystyczne jest, że po® 
czas zamachów policja znajdowała się zawsze W 
najbliższem sąsiedztwie lub nawet pod domem o?1 
wiedzomym przez terorystów, jeonakże nigdy nie* 
interwenjowała. Członkowie bloku memiecKiego— 
tw ierdzi nota — otrzym ywali mnóstwo listów  S 
pogróżkami, jakie po części dochodziły do rąk » -  
dresatów bez znaczka pocztowego i zaopatrzona 
w  pieczęć Związku powstańców*. Rząd niemiecki 
wyr aża następnie protest w  imieniu nietylko para ■ 
wa, lecz także humanitaryzmu i prosi L igę N aro­
dów o odpowiedniĄ ochronę niemieckiej mniejszo 
ści narodowej w  Polsce.

Wybory do palestyńskiej rady 
ustawodawczej

J e r o z o l i m a .  29, 11. ŻAT. Prasa arabska dono­
si, że wybory dc palestyńskiej rady ustawodawczej 
pędą y yzmaczane na pierwszy tydzień 193J roku. 
Palestyna ma być w  żytem podzielona na 4 okręgi 
wyborcze, a mianowicie: Akr. Nar-lus, Jerozolima 
(włączając Hebron i Betleem) ora? Jaffa (włączając 
przytnę Beer Seba : Gazę). Z tego samego źródła 
prasa arabska domisi. że 1 chrześcijanin bedzie 
w rądz.ie ustawodawcze’ reprezentował ludność 
chrześcijańska Jerozolimy i Jaffy, dnu*. zaś chrzęści 
ianin Prli-styrę północną.

Wspólna al cn  prasy hebraj­
skiej i arabskiej

J e r o z o  l i ma .  29. 11. ŻAT. W ydawcy „Fele 
sfiin" zwrócili się dio wydawców -/szystleich pism 
arabski'h i żydowskich o podjęcie wspólnej akeU 
przeciwko represjom pirasy palestyńskiej, stosowa­
nym przez rząd. Projektodawcy nawołują do utwo­
rzenia w tyin celu specjalnego związku prasy arab- 
sko-żydewsikiej, zaznaczając przytem, że podobna 
wsipółina akcja w yw rze siilny wipływ na rząd pale­
styński i wykaże całą niesłuszność polityki praso­
wej rządu.

Dymfsia gabinetu Vaugo'na
W i e d e ń  29 11 (W ) Rząd austriacki Vaugoin‘a 

podał się dziś do dymisji. Przypuszczalnym jego 
następcą ma uyć naczelnik Przedarulanji dr. En- 
der.

Pożar wodnopłatowca „D oX “
P a r y ż  29. 11. (B ) Jak z Lizbony donoszą, na 

pokładzie olbrzymiego wodnopłatowca niemiecku 
go „Do X “  wybuchł dziś groźny pożar, L-tórego pa 
stwą padła cala lewa część aparatu w raz z mo­
torami i urządzeniem wewnętrznem. Doszczętnie 
zniszczone jest także calŁ. lewe skrzydło Ogieu 
ugaszono przy pomocy załogi i hydro piano w por­
tugalskich.

BI. p .

Henryk Kupfermann
zmarł po krótkich a d o leg li­
wych cierpieniach przeiywsz’' 

la l 23
Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzie­
lę o godz. 1-ej w południe z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu ży­
dowskim, o czem zawiadamia w nie­
utulonym żalu pozostała

Żona
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Sjoniici!
KoH]pres sest zwołany!
Nigdj, jeszcze Kongres nie stał przed waż- 

“^fezeanl decyzjami, odkąd Deklaracja Bałioura 
I Mandat Palestyński otworzyły nam bramy 
żydowskiej Siedziby Narodowej.

Po lataćL owocnej budowy chce się wstrzy- 
rozpęd /naszej pracy, położyć tamę pełne- 

® « rozwinięci u naszych energij. Naród żydir 
^sk] wtnleo na to odpowiedzieć.

Z trybuny swojeJ, z trybuny Kongresu Sjoń- 
sidegO), (podniesie narodowe żydostwo swój 
Stosi Tutaj znowu będziemy mówili o niedoli na 
SBego narodu I ugruntowaniu Jego przyszłości, 
B K i *  świat nas usłyszy I zrozumie spraw-cdii 
^ ć  naszej Sprawy.

Kongres pokaże, że myśl słońska, która wio 
<Ha nasz naród poprzez stulecia, wygnania, sil* 
"tejsza jest anIżeH przeciwności; że myśl ta ży-

Jak długo naród nasz w nią wierzy i żyć dla

niej jest zdecydowany.
Zwołaliśmy Kongres!
Apelujemy do jjszuwu,, który buduje Kraj i 

nasza Przyszłość.
Apelujemy do Chaluca, który z tęsknota wy* 

czeku je przed bramami Ojczyzny.
Apelujemy do Żyda, który w  modlitwie zwra 

ca się ku Wschodowi.
Apelujemy do wszystkich, którzy wiernie 

trwają przy Sjonie, do mężczyzn, kobiet, mło­
dzieży.

WYKUPUJCIE SZEKEL.
WYBIERAJCIE NA KONGRES!

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ

Londyn, listopad 1930.
Jerozolima, Ki siew 5691.

Antagonizm wtosho-franeuski,
a francuskie mperium Kolonialne

U podstaw antagonizmu wlosko*francuskiego 
Jeży kwest ja aspiracyj kolonialnych faszystow­
skiej Italjl. Antagonizm ten rzuca cień na całą 
Politykę europejską, albowiem dzięki niemu od 
*yl przedwojenny problem balkańskj. nadwyrę 
*ony został sojusz francusko-angielski, podsyca 
bn rewizjonistyczne dążenia Niemiec.

Francja zajmuje w rzędzie mocarstw kolon­
ialnych drugie po A nglji miejsce. Jej imperjum 
obejmuje w chwili obecnej obszar 12 m ilionów 
km. kw. i liczy 60 m ilionów  m ieszkańców ; roz­
waga się ono na Afrykę, Azję. Oceanję i Ame- 
'rykę centralną, minkt ciężkości znajduje sie je­
dnak w kolonjach pólnocno-afrykańskich. za j­
mujących obszar 2*7 m ilionów km. kw. z 12 
milionami mieszkańców. W  obręb posiadłości 
.azjatyckich wchodzą Indochiny i terytorium  
mandatowe Syrii i Libanu.

Handel z kolonjami przysparza Francji ol­
brzymie zyski, np. w r. 1928 wynosił on ponad 
32 miliardy franków, z czego 3/4 przypadało na 
port w Marsylii. Handel ten znajduje się całko­
wicie W rękach francuskich. Zarówno rozmiary 
handlu, jak i czerpane zeń zyski stale rosną, 
ponieważ w ostatnich trzydziestu latach, a zwła 
szcza po wojnie światowej, in\vestowała Fran­
cja wiele miliardów franków w złocie w swo­
ich kolonjach, co pozostaje w związsu ze stratą 
rynku rosyjskiego. Giełdowy i bankowy kapi­
tel francuski może wzrastać tylko pod warun­
kiem eksploatowania dużych terenów kolonial­

nych
Kolonje są dla Francji nietylko źródłem ol­

brzymich dochodów, ale i jej potęgi militarnej, 
żołnierze kolorowi brali już udział w wojnie 
iw  atowei. wprowadzone po wojnie powszech­
ne pogotowie wojenne obejmuje również i ko­
lonje. Zwłaszcza Afryka Północna może w krót 
kim czasie wypełnić luki w armii francuskiej, 
wywołane słabym przyrostem ludności. Z kolonii 

czerpie też Francja siły robooze, w miastach 
portowych i w południowych departamentach U 
c;:ba kolorowych robotników stale i poważnie 
wzrasta.

Ponieważ przyrost ludności we Włoszech 
przewyższa zdolności produkcyjne kraju. Fran­
cja natomiast cierpi na niedobór urodzeń, a lu­
dność jej nie wzrasta, ponieważ w kolonjach 
francuskich przebywa stale tylko 1‘6 miliona 
Francuzów, a Włosi emigrują en masse z braku 
pracy w kraju, przeto polityka Italii dąży do po 
zyskania nowych terenów ekspanzji kolonialnej 
1 z tych właśnie ‘.endencyj Italji wyrasta anta­
gonizm między nią a Francją, od której Italia 
pragnęłaby uzyskać część jej kolonij afrykań­
skich.

Na tern tle rozwija się kryzys w stosunkach 
włosko-francuskich, którego poszczególne fazy 
wyrażają się już to w zatargu o tizw, parytet 
morski, już to w sporach natury emigracyjno* 
politycznej. Wszystko to jest jednakże lylko 
ornamentem, a nie kwestją zasadniczą, albo-

IDEALNĄ CEJią 
MA DZIECKO- 
OD UHODZBNIt, . C
PlEUgbMOWAttt V >

B e b e  S z o f m a m a
Litwinow w Berlinie

M o s k w a .  29. 11. p A T . Komisarz ludowy do 
spraw zagranicznych, Litwinow odbył wczoraj w  
Berlinie dłuższą naradę z mitni^rem spraw zagrani"' 
ozmydh Oatirmusem. Następnie Litwinow przyjął am­
basadora tureckiego.

W Ameryce ludzie ginq 
z zimna

N o w y  J o r k .  29. 11. PAT. Całe Stany Zjedno­
czone na wschód ud Gór Skaildstych objęte są falą 
mrozów. Dotychczas zarejestrowano 50 wyipadlków 
śmierci z ziimna. W  Nowym Jorku, Waszyngtonie I 
■innych miastach temperatura spadła znacznie. W, 
Chicago wielo osób zmarło z zimna. W  środkowych 
stanach spadł śnieg, który wywołał przerwę .w ko 
0 I  ♦nilkaicji.

Przed procesem przeciwko 
„upiorow i41 z Dusseldorfu

Proces przeciwko „upiorowi*1 z Dusseldorfu, 
Kiirtenowi odbędzie się najprawdopodobniej W 
styczniu albo w luitym 1931. Rozprawa potrwa 
przez cztery dni i odbędzie się przy drzwiach zam 
kniętych, ponieważ stwierdzone w  śledztwie szcz* 
góły nie nadają się do jawnej rozprawy. Okazało 
się teraz, że Kurten był niietylko masowym mor­
dercą, ale i masowym podpalaczem. Dokładnie 
notował wszystkie swoje podpalania, a w  jego 

j  notatniku naliczono 48 wypadków podpaleń, sięga 
; jących aż do roku 1914. Jest rzeczą doprawdy; 

niezrozumiałą, że zbrodniarza, który zresztą oko­
ło 20 lat swego żyda siedział we więzieniu, do­
piero tak późno zriomaskowano. i

Kurten zachowuje się w  więziendn zupełnie spo* 
kojmie, czemu się w  ostateczności dziwić nie po- 
trzeba, wszak ma już praktykę w  tej dziedzinie. 
Pytanie tylko zachodzi, czy uda się obrońcy dro­
w i Senigstockowi jego obrona, zmierzająca do u- 
znanda Kurtena za patologicznego degenerata. Cha 

i rakterysłyczną jest rzeczą, że Kurten ochoczo I  
gorliw ie  przyznawaj saę do wszystkiego, a nawę# 

■ przyznał się do takich zbrodni, których nie zdo- 
j lano stwierdzić. Ustalić zdołano, że KQrten ma oal 

swem sumieniu 9 mordów i 8 usiłowań morder­
stwa. Kurten posiada fenomenalną wprost pamięfl 
przypomina sobie z najdrobniejszemi szczegółami 
mordy, które popełnił jeszcze przed laty.

wiem konieczność posiadania terytorjów ko4 
lonjalu/ch, zdolnych ao wchłonięcia nadmiar* 
ludności, jest zasadniczą wytyczną i podstawą! 
całej współczesnej polityki zewnętrznej Italji.

J. Bt

BtRNARD GERYA1SE

Odwet
— Posłuchał, kodeks cywilny niestety, nńę dostar 

Cza mi żadnego legalnego prawa zabraniać ci no­
szenia krótkich włosów, co świadczy, że Napoleon 
nie przewidział wszystkiego. Masz stąd zupełną swe 
bodę obcięcia długich warkoczy, które zdobiły twą 
Siłowę w dinóu ślubte Może nie byłbym ciebie poślu

gdybyś ich nie miała. Zrób wuęc co uważasz za 
dobra, !ęsZ uprzedzam ciebie, że pożałujesz, jeśli w y 
hniiaui. swoi zamiar, rówme wstrętny, jak niesła­
wny i śmieszmy.

T ik  przemów.! Gaston GoiwnemLse do Eleonory, 
prześlSfczwej, młodej żony.

Froeffljicżina i mfoda jfcgo żona uprzejmie wysłucha 
ta te* LUptftl męża i wzruszywszy ramionami wdzie 
eźnymf ruchem opuściła dom jego, by udać się do try 
«< »* ,  tatawtent arwgo niszczyciela długich włosów, 
totóregir zamówiła już dnia poprzedniego.

Gdy powróciła do domu. takt nieodwołalny już 
buał miejsce: cudowr.ę sploty, którcmi obdarzyła 
ią natura, zostały podzielone na dwie TÓwne częścc. 
KfrfrtacZa z nich trzymała się skóry głowy, a dłuższa 
kWKzYuała w tore*xe. którą miała w reku.

— Widzisz, mó| drogi — rzekła z prostotą — ka
Sobdę obciąć włosy. 1 spójrz, jak mi z t«n do 

fWtusy.

Gnutun spójrzenlem BtwierdzU. rozciągłość kata- 
1 rzekł t  chłodnymi seokojem:

— Dobrze. Wiem przynajmniej, co zrobić należy.
— A co zrobisz? — zapytała p. Cottmeaniso, za­

niepokojona mimo wok.
— Zobaczysz — odrzekł na to.
Coprawda nie zobaczyła naraizle. Rzecz stała się 

wyczuwalna dopiero na dzień trzeci, gdy Gaston, 
uibramy do wyjścia, pocałował ją na pożegnanie.

— Och! Kłuje! — zawołała nieposłuszna małżonka. 
— Czy nie goliłeś się dzisiaj?

— Naturalnie, że sie goliłem: brodę i policzki...
— A górną wargę?
—  Górne* wargi więcej nie golę.
—  Nie golisz jod więcej?
— Nie. Irmemi słowy zapuszczam wąsy.
Eleonora podskoczyła na krześle.
—  Także pomysł! — zawołała. — W iesz dobrze, 

że nie znoszę mężczyzn z  wąsamł,
r — Możliwe — odlparł na to Gaston. — Co do 

mnie, nie znoszę kobiet z krótkiiemi włosami.
— A więc ta straszna szczecina, co ci rośnie pod 

nosem, ma być rodzajem zemsty względem mnie?
—  Powiedzmy inaczej, odwetem.
— Ależ to głupie! Oszpecasz się dobrowolnie.. Z 

twarzą zupełnie wygoloną podobny byłeś do Juliu­
sza CezaTa!

— A teraz upodobnię się do Verolngctor:x‘a. Oto 
wszystko.

Mijały dni i tygodnie. Wąsy Gastona, zrazu podo 
bnę do szczeciny przeobraziły się po wielu odmia­
nach \> miotełkę, r o zdziel on ą czy też zniszczona pc 
teedku. Łieonora z ło>natenuu_j«, ileoaiłf postęp raz

woju tej wegetacji, a mąż jej mietyffloo zapuścił wąsy, 
lecz nie strzygł ich nawet, jak nakazuje moda,

—  A więc naprawdę nosać to będzicag? —  O g ł l ł  
nęlia go kiedyś.

— Oczywiście — potwierdził Gaston. I
—  Dość że będę zmuszona żyć z czAowie«ierr. 

który macza swe wąsy w  zupie! Doskonała okasjw 
do wyrzeczenia się ziupy, której nigdy nie lubiłam.

— Posłuchaj Gastorie! Jeżeli sie ule ogoiisc, nie 
pocałujesz mnie więcet1

— Trudno, nie będziemy się więcej całował! .
I tego wieczora, małżonkowie, kładąc się spać, 

odwrócili się plecami do siebie, nie zamieniwszy po 
całunku.

Taki stan j je c z y  trwał do dnia, gdy Eleonora, 
która odznaczała się dobrem sercem, wkroczyła na 
drogę uiegłośd

— Mój dTOgS — przyznała się pokornie — źle zro 
bałam obcinając włosy; skoro tego nie chcesz, za**- 
secze je znowu, niech odrosną...

W  tych warunkach Gaston nie miał już powodu 
do oporo ze swojej strony. Niezwłocznie udał się 
do najbliższego fryzjera i kazał zgolić wąsy.

Gdy wrócił do dv_:nu, w świadomości- s-peWonego 
obowiązku. Eleonora przyglądała mu sie długo i 
w końcu zdecydowała się oznajmić:

— Ach. ogoliłeś słe! Co za pomysł. Wołałam oie 
We z wąsamł.

I w tei chwil, dopiero Gaston spostrzegł że żona 
ego była stokroć ładniejszą, odkąd miał* krótkie 
włosy.
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„Polska zażądała całej U kra in y.. “
Oskarżeni w procesie mcskieuiskOm przyznaje sie d o

winy.
Moskiewski proces przeciwko organizatorom 

„partji przemysłowej'', która wedle aktu oskar 
żenią przygotować miała zbrojną interwencję 
Francji i innych państw europejskich przeciw­
ko sowietom, jest prawdziwym unikatem, gdyż 
wszyscy oskarżeni, chociaż wiedzą, że grozi 
Im kara śmierci, przyznają się do winy.

I tak, główny oskarżony profesor Ramsin 
przez 6 godzin opowiadał o przygotowaniach 
do zbrojnej interwencji przeciwko Rosji. Głów­
nego kontyngentu sił zbrojnych dostarczyć mia 
ły  Polska, Rumunja i państwa bałtyckie, a po- 
zatem przez Besarabję miała wkroczyć do Ro 
Sji biała armja w sile 100.000 ludzi. Miano ude* 
Tzyć równocześnie na Leningrad i Moskwę, 
spodziewano się, że wystarczy około 600 do 
800,000 ludzi, by całą akcję do pomyślnego do­
prowadzić końca, Ramsin opowiedział też o 
swej konferencji z pułkownikiem francuskiego 
jsztabu generalnego Joinville‘m, który intereso­
wał się sytuacją czerwonej armji i wypytywał 
Się szczegółowo o możliwościach wywołania ru 
fchawki na tyłach czerwonej armji w głębi Ro- 
isji. Dla przygotowania tej ruchawki na żądanie 
francuskiego s ?tabu generalnego stworzono w 
łonie ..partji przemysłowej" specjalną organiza 
bję militarną. Później jednak okazało się, że 
akcji nie można było tak prędko urzeczywi- 
jstnić, ponieważ niektóre państwa wysunęły 
fcbvr wiecie- żądania, a zwłaszcza Polska, która 
hsaiądaia całej Ukrainy aż do lewego brzegu 
Wniepru. Ponieważ Francja w roku 1928 nie 
‘ukończyła jeszcze wszystkich swych prac przy 
Jgotowawczych, przeto przesunięto termin zbrój 
liej interewneji na rok 1930. Ale już w drugiej 
połowie roku 1929 dowiedziała się „partja prze- 
jhiyslowa", że interwencja i w  roku 1930 jest 
biemożliwa. Francja obawiała się zaangażowa­
nia z powodu niepewnej swej sytuacji na grani 
|ty włoskiej i dlatego postanowiono przesunąć 
Jłermin interwencji na rok 1931. Cały plan inter 
(Wencji pozostał niezmieniony, z1 tą tylko różni 
fcą, że me liczono już na jakiekolwiek powsta­
nia na Ukrainie i Zagłębiu donieckiem, dlatego 
jhafożono na ^partję przemysłową" obuwiązek 
przerwania komunikacji między Zagłębiem do- 
lieckiem a Moskwą. Miała też nastąpić bloka­
la gospodarcza tnnji sowieckiej, by w  ten spo* 
sów powstrzymać rozwój gospodarczy sowie­
tów. „Partja przemysłowa" z początku nalega­
ła  na to, by Rosji nie rozkawałkowano, ale t  
jbólem serca zgodzić się musiała, na’ częściowy 
(rozbiór Rosji.

Po Ramsinie złożył obszerne zeznania inż. 
Lariczew który naprzód opowiedział dzieje po_ 
iwstania w roku 1926 centrali inżynierów i tę- 
ichników, która w roku 1928 zamieniła się w t. 
zw. partję przemysłową. Lariczew potwierdził 
twszystkie szczegóły zapodane przez , Ramsina, 
tizupełniajac je tylko tern, że z początku pla­
nowano interwencję na rok 1928, ponieważ wó­
wczas stosunki między Anglją a sowietami by­
ły  bardzo napięte. Lariczew aodał jeszcze, że 
podczas swego pobytu w Londynie w roku 192S 
miał dłuższą konferencję ze słynnym angielskim 
pułkownikiem Lawrencem. który bardzo żywo 
interesował się całą akcją.

Obszerne zeznanie złożył też Kalinikow,

który' m. in. podał, że członkowie ,,partji prze­
mysłowej" pozornie pracowali nad urzeczywi­
stnieniem piatiletki, a w rzeczywistości mieli 
tylko przeszkadzać i sabotować ten plan. Inni 
oskarżeni jak Czarnowski, Kuprianow i Fiedo- 
tow zeznali, że uprawiano w Rosji sabotaż gos­
podarczy już od lat 10. Wkażdej fabryce i te- 
clmicznem przedsiębiorstwie sowietów istniała 
jaczejka składająca się z byłych carsk;ch ofi­
cerów.

Ciekawe są zeznania oskarżonych Oczkina i 
Sitnina. Pierwszy wyższy funkcjonariusz w in­
stytucie technicznym zeznawał tak, jak gdyby 
był własnym swoim oskarżycielem. OezKin o- 
powiadał, że oskarżeni korzystali z każdej tru­
dności sowietów, by wykazać światu, że sowie 
ty nie są w stanie sprostać swym zadaniom. Je­
go główną zaś misją było sprowokowanie ka­
tastrofy w Zagłębiu donieckietn. Sitnin zaś ze­
gnał. że był pośrednikiem Ramsina z angielskie 
mi sferami przemysłowemi i tytułem prowizji 
zarobił około 100.000 rubli.

Na wniosek Krylenki postanowiono przesłu­
chać jeszcze cały szereg świadków.

; O----

Klęska Plamiec na nrzynofow aw czel 
konferencji rnzbrripniouiel

Militarne postanowienia traktaiów pokojowych 
pozostają w  mocy

Na odbywającej się obecnie w Genewie przy­
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej ponio­
sły Niemcy zupełną klęskę. Do bardzo żywej : 
kontrowersji doszfo podc7as dyskusji nad ogól? 
nemi postanowieniami projektu konferencji roz­
brojeniowej. przyjętego już w pierwszem czy* j 
taniu. Te ogólne postanowienia wychodzą z za- l 
łożenia, że planowana konwencja rozbrojenio* i 
wa w niczem n;e może nanismć m!,itamvch 
zobowiązań wynikłych z traktatów pokojowych 
Do odnośnego artykułu tychże postanowień do 
dał delegat Francji uzupełniający wniosek. Wę- 
dle którego państwa podpisujące obecna kon­
wencję całkiem wyraźnie poddają się nienaru­
szalności zobowiązań militam\ch płynących z 
traktatów pokojowych. Delegat Francji. Massf- 
gn zaznaczył w swein przemówieniu, że od 
przyjęcia tego wniosku uzależniła Francja swą 
zgodę na projekt konwencji.

Imieniem Niemiec zaznaczył hr. Bemstorff, 
że nie będzie mógł podpisać Konwencji, która 
przechodzi do porządku dziennego nad zasadą 
równouprawnienia. Zresztą nie można żądać od 
Niemiec, by jeszcze raz uznały militarne posta 
nowienia traktatu Wersalskiego.

Delegaci Jugosławii, Polski i Rumunii w zu­
pełności solidaryzowali się ze stanowiskiem 

Francii a lord Cecil imieniem Anglji bardzo o- 
stro wystąpił przeciwko Niemcom oświadcza­
jąc, że opinja publiczna jest zaskoczona sabo­
towaniem akcji rozbrojeniowej przez Niemcy. 
Im'eniem Stanów Zjednoczonych przyłączył się 
Gibson też do stanowiska Francji.

Przystąpiono do głosowania i przyjęto 12 gło 
eami przeciwko pięciu odnośny artykuł projek 
tu konwencji, oraz 14 głosami dodatkowy wnio 
sek Francji.

Referaty o Talmudzie, kabale 
i chasydyźmie przed audytorjum 

chrześciiańskiem
B e r l i n  (ŻAT ) Gmina żydowska w Essen 

Urządziła szereg imprez, które są pierwszemi 
przedsięwzięciami tego rodzaju w życiu gmin- 
ncm.

W  miejscowej synagodze w dni niedzielne 
bdbywały się referaty pod ogólnym tytułem: 
w Czy istnieją tajne nauki żydowskie". Referaty 
Cieszyłv słę wielką frekwencją. Na każdy od­
czyt przychodziło około 2500 słuchaczy. Publi- 
fczność w 90 procentach składała się z chrzęści 
In . Pierwszy referat wygłosił dr. rabin Dinę-

man, który dał przegląd nauk Talmudu, rab. dr 
Baeck referował o Kabale, wyjaśniając teorety 
czne i praktyczne podstawy mistyki żydow­
skiej. W  ubiegłą niedzielę wygłosił referat dr. 
Marcin Buber o chasydyźmie. Słuchacze po 
każdym referacie zgłaszali pytania co do róż­
nych zwyczajów i przepisów ceremonjału sy­
na gogaine go.

Wszystkie pisma w Essen streszczały szcze 
gółowo i omawiały ten cykl referatów, podkre­
ślając wielkie zainteresowanie jakie referaty 
te wywołały wśród ludności obałamucanej do­
tychczas przez różne żydożercze banialuki. W  
różnych kołach wyrażano życzenie, aby rów­
nież inne gminy żydowskie w  Niemczech po­
szły za przykładem gminy w Essen.

IU,

iło
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Z TEATRU I ESTRADY  
p o ż e g n a ln e  p r z e d s t a w ie n ia  z e s p o łu

L1DJI POTOCKIEJ
Wczorajsza premjera „U p iorów 11 Ibsena zosta­

ła przyjęta przez publiczność z prawdziwym ser­
decznym aplauzem. Dziś grana będą „U p iory " p< 
raz di ugi i ostatni. Popołudniu o godz. 330 ua- 
na będzie jedyny raz po cenach popularnych w zrii 
szająca sztuka „M ircie Efros", która jutro w ie­
czorem będzie powtórzona na dochód „Ogniska 
dzieci11. Wymienione przedstawienia są zarazem 
pożegnalnemi. Można przeto przypuszczać, że ścig 
gną one do teatru bardzo liczne rzesze pubticz- ! 
ności Udział przyjmują pp. adja Potocka, L i ­
powska, Nawrot, R. Turków, Borodow, Landaig 
i.Ichnnn, Raków. Potnsiński i inni

W c wtorek i srode wystąpi zespół w  Tarnow ie 
w  sali Sokola" ze sztukami .Romans" i „KoDieta, 
o Której się m ówi1.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
jako w dniu Święta Narodowego odbędą się dwa 
przedstawienia, a to popołudniu dila młodzieży 
szkolnej Prolog Rostworowskiego, „W arszaw ian­
ka" Wyspiańskiego i „Noc w Belwederze'1 Sta 
s zezy kap. wieczotem uroczyste przbdsiawienie ga 
Iowe poprzedzone przemówieniem posła Pochmar- 
skiogo, a złożone z nigdy dotąd nieg^anego pro­
logu do „Kord ja na' pl. „Przygotow anie" orał 
10-ciiu obrazów „Spisku koronacyjnego" tj. I I I .  
aktu „Kordjana" Jutro ulubiona ..Rozy'1. We wto 
rek na popularnem przedstawieniu powtórzenie 
„Przygotow an ia" złączone z „W arszaw ianką* i 
„Nocą w Belwederze".

— LEOPOLD MUEINZER Jak było do przew i­
dzenia, zapowiedź Chopinowskiego recitalu w  
wykonaniu znakomitego wirtuoza Leopolda Muet 
zera zgromadzi jutro w poniedziałek 1 grudnia 
w  sali Botońskiego tłumy muzykalnej publiczność; 
Pozostałe bilety w niewielkiej ilości do nabycia

REPERTUAR t e a t r ó w  k r a k o w s k ic h
T E A T R  ŻYD O W SKI (U L  BOCHEŃSKA)

Niedziela: 3‘30 pop. „M irele Efros* (ceny zuiżo 
ne); 830 wiecz. „Upiory -.

Pcw liedziałek: 8‘30 wieoz. „M irele E fros".

TE A T R  IM J. SŁOW ACKIEGO
Niedziela: pop. P ro log  — „W arszaw ianka" — 

„Noc w  Belweoerzc" (ceny najniższe); wiecz. 
„P rzygo tow an ie1 — „Koid jan '1 (uroczyste przedst 
w  dniu Obchodu 100 Rocznicy Powstania L isto­
padowego).

Poniedziałek: « ,.Roxy" (ceny zniżone)

„BAGATELA-
Nicuzieia: „Dziś dancing w  Bagateli" (3 przed-' 

stawienia).
Poniedziałek: „Dziś dancing w  B agateli'

 o-----
KINO MUZEUM- „M iasto cudów", legenda po­

łudniowo amerykańska W  roli gr. Douglas, 
banks, oraz komed.ja: „L o lo  pogromca

PR ZE D S TA W IC IE L  POLSKIEGO U RZĘDU E 
MIGU ACYJNEGO B AD A  SYTU ACJĘ  ŻYD Ó W  
POLSKICH  W  K A N A D Z IE . W  Moutneali' baw i de 
legat Polskiego Urzędu Ęmigi acyjntsgo orof. Na 
lęcz- Dobrowolski. W  rozmowie z 'przedstawicie 
lami prasy żydowskiej, prof. Dobrow.>lsl . oświad 
czyi, iż  przybył do Kanady, aby zapoznać się z  sy 
tuaoją im igrantów polskich. Prof. D o b ro w o lsk  
zainteresował się też sytuacją Żydów polskich ^  
Montrealu. \

90-LECIE NESTORA D Z IE N N IK A R S T W A  N i*  
MIECKIEGO. Z E er lina donosi 2 A T .: W  tyci 
dniach obchodził 90-lcoie nestor diziannikarstW* 
niemieckiego ar Izydor Kastan. Jubilat W ciąt? 
lat leilkudziesięciu Dy} redaktorem działu  weWirf 
trzno- poddityiazneigo w  „Berldner TageiMatt“  V  
Kas-an oprócz swycł pamiętników og łos ił rófl 
ndeż szereg artykułów o  swych wspoatatamoeb. 1 
środowiska żgyktWBkiegp.



W s k u s j a  p o w y b o r c z a

P. PryluckE udgrzewa 
tolkistyczne mądrości

W  Piątkowym numerze ..Momentu* snuje p.
,?*• J- Stupnicki refleksje na temat „przegranej 
j^Panji**, upatrując przyczynę klęski w ybór 
:C2ei społeczeństwa żydowskiego w tern, że cią- 

jeszcze w ulicy żydowskiej panuje koncep- 
'.Politycznej izolacji", że ciągle jeszcze ż y  

dostw0 polskie ,.nie znajduje kontaktu, nie do­
chodzi do porozumienia ze społeczeństwem poi 
®kiem“ . Używając języka wyraźniejszego idzie 
r“  o znaną teorję folkistyczną, która występu- 
3® V  zasadzie przeciw samodzielności polityk: 
żydowskiej. Zdaniem folkistów, powinna poli­
tyk* żydowska oprzeć się. względnie iść ręka 
^  rękę z tern ugrupowaniem politycznem poi­
ł e m ,  które posiada zrozumienie dla intere­
sów i potrzeb żydowskich. Takiem ugrupowa­
n ie *. polskiem mogłaby tylko być polska demo 
Gracja, bo przecież ani kooperacja z endecją, 
iui ze stronnictwami chlopskiemi, ani też z PPS 
.(lako partją klasową) nie jest możliwa. Toteż z 
Jtyiątkiem wyborów do trec iego  Sejmu, kiedy 
to *o)kiści szli razem z posłem Grynbaumem. 
stale zwalczali nas oni przy wyborach, powtą 
Tzając swoje wskazania, że nie można wiecznie 
&ię ..izolować**, że trzeba znaleźć „kontakt z poi 
»k]V kwiatem liberalnym i demokratycznym.

W e wspomnianym na wstępie artykule pisze 
Słupnicki: „Nareszcie nastąpiła zmiana w

kraju. Przyszedł nowy czas z nowymi ludźmi, 
którzy dopięli władzy i także ku nam wycią- 
Stoęll dłoń. Nie żądali od nas ofiar, nie domagali 
s*ę» byśmy się czegokolwiek zrzekli, albo byś 
my Cokolwiek przyrzekli. Żądali jedynie tylko, j 
hy wśród Żydów była zgoda i jedność...**
. P  StuiMiickiemu zdaje się więc, że ową partją 

Sokratyczną do połączenia się z która fołkiś 
jj1 zawszę nawoływali, ale której poprostu nie 
yło na arenie polskiego życia politycznego — 

2€ tą partją jest —  sanacja. Abstrahujemy tu'* 
zupełnie od zasadniczej stfony całego problemu 
a mianowicie od kwestji, czy żyd os tw o polskie, 
jako zespolona masa o specyficznej strukturze 
Społeczno i kulturalno gospodarczej mogłoby 
zrezygnować za serrr '-mim,,-: , .„,i; , v-

--------------- j

m y d ło  ś w ia ta  
t e r a z  t a h t e ,  

w  P o l s c e / .
M iljony kobiet u ż y w a j od lai mydlą 

toaletowego Lux. Jest ono nietylko nad­

zwyczaj czyste i paohnące, ale takie 

tanie I Spróbujcie, a  zostaniecie mu wierni.

«

m m  m

M Y D Ł O  
T O A LET O W E

najulubleńsze 
w świecie •  LTUTS 2—94-

zrezygnować za senr , :«,ij•»•"<<:.
gdyby nawet istniało takie stronnictwo polskie, 
klórehy uznawało faktycznie a nietylko na pa­
pierze postulat pełnego równouprawnienia Ży­
dów i praw0 żydostwa do narodowo-kulturalnej 
autonemji. Na Zachodzie, gdzie niema zbiorowo 
Sci żydowskiej o takim charakterze, jest samo 
Óz;elna polityka narodowo żydowska oczywiś­
cie bezprzedmiotowa — stąd też nie można 
konstruować żadnej analogii, między polityką 
żydowską w Polsce a polityką żydowską np. w 
N'«mozech, Francji, Anglji itd. Od tego zasad­
niczego problemu zupełnie więc abstrahujemy. 
Wystarczy wskazać na to. że w Polsce takiego ! 
stronnictwa, które suponuje teorja folkistyczną 
Poprostu niema, bo jest u nas narodowa demo­
kracja, chrześcijańska demokracja, socjalna de 
mokiacja, chłopska demokracja, ale niema — 
demokracji, w znaczeniu jakiegoś poważnego 
sPoleczne * "e  um:,' rkowoącgo ugrupo­
wania o charakterze szczerze postępowym, ltbe 
ralnym i demokratycznym. Stąd wszystkie do­
tychczasowe folkistyczne zalecanki do polskiej 
demokracji lub polskiego — jak się ogónikowo 
wyrażano — społeczeństwa, były poprostu je- 
dnostn nnem pobożnem życzeniem.

Ale teraz przyszła sanacja — i p. Stupnickie- 1 
-hu wydaje się, że nareszcie wyłoniło się wyma j 
'rzone stronnictwo polskie, z którem Żydzi mo- i 
k'iby „iść“ . Powtarzamy jeszcze raz, że nie 
wdajemy się tu w zasadniczą stronę problemu, 
tzn.. czy nawet w razie zaistnienia tej wymarzo 
hej partji polskiej, wolnoby nam było zrezygno 
Waó ze samodzielnej żydowskiej, polityki. P y ­
tamy się tylko, czy sanacja jest rzeczywiście ta 
Partja polską, której można zawierzyć i w ręce 
odd*.ć realizację naszych postulatów żydow­
skich? Czy dotychczasowe czyny sanacji taka 
.napawają ufnością? A  zatem: trzeba być naiw- 
hyni albo ślepym, ażeby identyfikować sanację 

obozem „polskiej demokracji**. Kontury poli­
tyczne są wprawdzie w Polsce mocno zamaza­

ne, ostatecznie jednak „demokracja" znajduje 
się —  po drugiej stronie barykady. Że po tej 
drugiej stronie barykady znajduje się też skiaj 
na polska reakcja społeczna i polityczna (ende 
cja i chadecja) — to właśnie stanowi tragiczny 
paradoks polskiej rzeczywistości politycznej, 
nie usuwa jednak tego faktu, że sanacja n i e 
jest identyczna z polską demokracją. Nasze 
„pójście** z sanacją oznaczałoby więc w  rzeczy 
wistości pójście przeciw obozowi polskiej demo 
kracii. choćby tylko jej części radykalnej, prze 
ciw chłopskim slronhictwom radykalnym, prze 

>oisk,emu socjalizmowi. Czy na to godzi 
się r. Stupnicki? powiada on, że „wyciągnięto 
ku nam dłoń“ i ..niczego od nas me żądano**. Ale 
ić/.ie właśnie o to. że żądano od nas właśnie re­
zygnacji z naszej samodzielności politycznej.

P. Stupnickiemu jako wytrawnemu publicy- 
: ście nie potrzeba opowiadać, że my nie prowa- 
j dzimy polityki antysanacyjnej. Przy wszyst- 
j kich żalach naszych do obecnego rządu nie pra 
. gniemy wcale, o ile chodzi szczególnie o mo­

ment żydowski, jego zmiany. Front nasz nie 
jest antysanacyjny. Polityka nasza zmierza je­
dynie do wyodrębnienia żydowskiej myśli połl* 
tycznej poza obręb walki sari a cy jno-opozycy j - 
nej. Gdybyśmy byli przyjęli „wyciągniętą ku 
nam dloń“ , bylibyśmy ten teren przymusowej —* 
jak ją niedawno temu poseł Thon nazwał — ne 
utralności opuścili. A  to byłoby dla żydostwa 
polskiego i jego przyszłości groźnem niebezpie­
czeństwem.

Zupełnie inna rzecz, czy był możliwy do za­
warci a blok wyborczy z ugrupowaniami orto  ̂
doksyjnemi i gospodarczemu, na gruncie tej 
właśnie samodzielności żydowskiej, tj. w  danej 
sytuacji —  neutralności wobec walki sanacyjno 
opozycyjnej. Jeśli blok ogólno-żydowski na 

j takiej zasadzie nie byl możliwy do zawarcia, to 
nic mamy czego żałować, że nie został zawarty 
chociaż stracono mandaty. Jeśli atoli blok taki 
mużna było zawrzeć, to niezawarcie go byk)
stanowczym i olbrzymim błędem.W . Berkelhammer

JENó W ALLESZ

Małżeńska orchidea
W  oknie wystawowem jakiejś kwiaciarni uj­

rzał wspaniałe orchidee. Wybrał kdka najła­
dniejszych i posłał swej żonie do domu.

Gdy żona otrzymała kwiaty zapytała oczy­
wiście pannę z kwiaciarni, która je przyniosła,
kto kazał przysłać orchidee- 

—  Nie wiem. Widziałam jak wybierał je ja­
kiś pan z łysiną. Zapłacił, poda! adres i po­

szedł.Pani nie mogła w żaden sposób domyśleć się, 
kto mógł jej przysłać kwiaty. Szybko przebie­
gła w pamięci wszystkich swych znajomych, 
z którymi łączyła ją bliższa cnoć potajemna 

| znajomość- Ale byli to wszystko młodzi chłop’ 
j cy z czarnemi lub jasnemi czu p ryn am i, łysiny 

nie mial żaden. Oczywiście nie przysrio jej do 
głowy, że kwiaty mógł jej kupić mąż.

— Mąż i orchidee. Nonsens. Jakiż to mąż ku
Puje swej żonie orchidee?

Na obiad mąż przyszedł do domu Oczywi­
ście oczekiwał, że żona mu serdeczn e podzię­
kuje za kwiaty. Omylił się jednak. Żona mil­
czała. Bała się wogóle wspomnieć c< śkolwien
0 kwiatach: by nie wzbudzić podejrzenia męża
1 nie wywołać jego zazdrości.

Obiad Już był zjedzony- A żona ciągle je
szcze nie mówiła ani słowa. Mąż również nic

me mówił, gdyż przypuszczał, że nie nadesła­
no jej wogóle z kwiaciarni. Szykował się ju f 
do zrobienia awantury, gdy jednak wszedł do 
sypialni, zauważył ze zdumieriem, że za firan­
ką troskliwie ukryte stoią jego orchidee. W y­
dawało mu się to podejrzane. Dlaczego ukry­
wa przed nim kwiaty- Powróci! do pokoju.

— Dlaczego nie powiedziałaś nic. żeś otrzy­

mała kwiaty?
—  Kwiaty? Ach, tak, zapomniałam.
— A kto ci je przysłał?
—  Nie wiem.
— Nie opowiadaj bajek.
—  R zeczyw iśc ie  nie wiem.
— A więc dlaczego je ukryłaś?
— Poprostu nie chciałam cię niepokoić-
— Ach tak. Był powód do *ego. żebym się

niepokoił? W  tej chwili powiesz mi, z k'm mnie
zdradzasz, w tej chwili.

Młoda kobieta opuścJa głowę. Już rn.ala na
ustach hazwisko swego przyjaciela- 1 rudno, 
wydało się. Ale w tej samej chwili mąż uśmiech

n ą ł sie.— Widzisz głuptasku, nastraszyłem cię, prze 
cież kwiaty były ode mire..-

Celem uniknięcia nrzerw* w wysyłce 
oisma, prosims t> rychłe odnowienie 

i prenumeraty na miesiąc grudzierf b. r
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Krajowa Fabryka Konfekcji Męskiej i Dziecięcej

Rewizjoniści pozostają nadal 
w Organizacji SjońsHiei

L o n d y n  (ŻAT ) W  związku z rezolucją 
uchwaloną przez konferencję rewizjonistów pa 
lestyńskich, aby światowy związek rewiżjoni* 
stów podjął kroki w kierunku wystąpienia z or­
ganizacji sjonistycznej Ż. A. T. poinformowany 
został przez egzekutywę rewizjonistyczną w 
sposób następujący:
1 W  ruchu rewizjonistycznymi niema w rzeczy 
Wistości tak ostrych tendencyj separatystycz­
nych, jakie ujawniły się na zjeździe rewizjoni­
stycznym w  Tel-Awiwie. Obecna egzekutywa 
Światowego związku rewizjonistycznego stoi 
na gruncie uchwał podjętych przez ostatnią 
konferencję światową, która odbyła się w Pra­
dze. Uchwały te głoszą, że rewizjoniści pozo­
stają nadal w ramach organizacji sjonistycznej. 
Aż do kongresu sjonistycznego niema mowy o 
zmianie tego stanowiska. Dlatego też stanowi­
sko sformułowane przez sekcję palestyńską mo 
ie  być uznane jedynie za dezyderat, lecz nie 
za żądanie. Przedstawiciele rewizjonistyczni 
pc-zosiaią w Sjonistycznym Komitecie W yko­
nawczym i w  dalszym ciągu uważają się za 
cześć składową organizacji sionistycznei.

Głosy prasy angielskiej 
o polityce palesfytiskiei

Londyn. (Ż A T .) „Times** omawda w  artykule 
Wstępnym obecną sytuację zagadnienia palestyń­
skiego. Dziennik pisze, iż  krańcowe żądania poli­
tycznego sjonizmu nie mogą byc zrealizowane. 
Żaden rząd. angielski nie będzie mógł zadowolić 
Żydów skoro są oni rozczarowani z tego powodu, 
że rzad odrzuca taką interpretację mandatu, po­
dług której Żydowska Siedziba Narodowa prze­
kształcić się ma w  żydowskie państwo narodowe 
Krańcow i sjoniści dążą dio tego, aby powstała 
przewaga Żydów nad Arabam i przy pomocy admi­
nistracji angielskiej i w  ostateczności nawet przy 
pomocy angielskich sił zbrojnych. Dążenae to pozo 
staje w  jaskrawej sprzeczności z najwazniejszymi 
artykułami mandatu. Umiarkowani sjoniści po­
winni pamiętać o tem, że jak to już powiedział 
sir Herbert Samuel, korzyści dla Arabów nie o- 
znaczają wcale strat dla Żydów i że dla zapewnie­
nia Żydowskiej Siedziby Narodowej jest niezbęd­
na zgoda Arabów. Polityka rządu, kończy „in n es " 
zmierza do tego, aby zgodę lę uzyskać.

„Manchester Guardiati" stwierdza, iż  zapowie 
dziana przez rząd pożyczka 2 i  pół mdljona fun­
tów  oznacza niewątpliw ie wkroczenie na słuszną 

■ drogę rozwiązania zagadnienia palestyńskiego. W  
Palestynie rolnictwo musi być zintensyfikowane 
Niemożliwem jest to jednak bez kapitału Pożycz­
ka palestyńska powinna jednak na krótki tylko 
czas obciążyć angielskich płatników podatkowych.

„D aily  Telegraph ' oświadcza, że rząd usiłuje 
naprawie szkedy wyrządzone przez pożałowania 
Igodną Biali; Księgę. Pożyczka palestyńska stwo­
rzy możliwość skolonizowania 10,000 rodzin. Nie 
W ierzymy coprawda. pisze dziennik angielski, aby 
to mogło zadowolić Żydów. Świadczy to jednak o 
tem, że rząd zmierza do zatarcia złego wrażenia, 
jakie wywarła Biała Księga. •

Przed wyborami uzupelnia- 
jącemi w Whifechapel

Wszystkie partjc ubiegają się o glosy żydowskie
Londyn. (ŻAT .) W  związku z wyborami uizupeł- 

niająoemi do parlamentu w  WłótechapeL które 
Wyznaczone zostały na 3-go grudnia br Labour 
Farty, jak już donieśliśmy telegraficznie, wydała 
broszurę w  języku żydowskim p. n. „Partja  Pracy 
jest sm całkowiŁetn urzeczywistnieniem ideału Ży-

!
dowskiej Siedziby Narodowej". Organ Labour 
Party „D a ily  Herold*' donosi, iż  broszura ta, kol­
portowania jest wśród Żydów w  Whitechapel, aby 
Wyjaśnić fa łszyw e interpretacje stanowiska rzą­
du w  sprawie mandatu palestyńskiego Prasa lon­
dyńska poza „D aily  lic  roki ‘ sądzi, iż szanse L a ­
bour Party ponownego uzyskania mandatu w  Whi- 
techapel są wątpliwe.

W  okręgiu tym wszystkie cztery stronnictwa, nie 
wyłączając komunistów, wysunęły swych kandy­
datów. Główna wałka rozegra się jednak między 
kandydatem łabourzystów a kandydatem konser­
watystów. Przed kilku miesiącami, zanim ogło­
szona została Biała Księga, wybory w  Whitecha­
pel nie wywołałyby, rzecz jasna, żadnego zainte­
resowania. Obecnie jednak decydującą jest okolicz 
ność, że wśród 37,000 wyborców  jest 14,000 Żydów. 
Labour Party, która w  okręgu tym przeprowa­
dzała kandydata od r 1922, wykazuje dość znacz­
ne zdenerwowanie Kandydat łabourzystów James 
Hall jest właśnie autorem wspomnianej broszury. 
Równocześnie kandydat konserwatywny wydał o- 
deziwę do wyborców żydowskich, w  której wska­
zuje, że konserwatyści są jedynem stronnictwem, 
które zawsze odnosiło się życzliw ie do postulatów 
żydowskich w  Palestynie. Najmniejsze szanse ma 
kandydat liberałów  Barnet Janer (czynny sjoni- 
sta). Poalej- sjoniści prowadzą agitację za kandy­
daturą łabourzystów Wielu jednak robotników ży­
dowskich sympatyzująCych z Poalej- Sjonem o- 
Swiadcza, iż  raczej powstrzymają się od głosu, 
nie chcąc głosować na kandydata Labour Party.

Wspólna akcja szewców 
żydowskich i arabskich

Je r o z o l i m a  (ŻAT ) W  całej Palestynie 
odbywa się obecnie kampanja protestacyjna 
szewców przeciwko rosnącemu wciąż importo­
wi obuwia zagranicznego. W  akcji tej uczestni­
czą zarówno żydowscy jak i arabscy szewcy. 
WŚród ludności kolportowane są ulotki nawo­
łujące do niekupowania obuwia zagranicznego. 
W  Jerozolimie powstał komitet dla pokierowa­
nia całą tą akcją. Komitet składa się z 2 2y 
dów, 2 Arabów i Armeńczyka, który jest prze­
wodniczącym.

Profesorzy prascy przeciwktr 
numerus clausus

P r a g a  (ŻAT ) Na zebraniu profesorów uni­
wersytetu praskiego uchwalono wystąpić prze­
ciwko żądaniu zaprowadzenia ..numerus clau- 
sus‘‘ dla studentów zagranicznych. W  komuni­
kacie o tem zebraniu powiedzianem jest. że stu 
denci zagraniczni w Pradze składają się prze­
ważnie z Żydów z Polski, którzy naskutek ogra 
niczeń nie mogą się kształcić na właściwych 
wydziałach uniwersytetów polskich.

Dookoła atery rytualnej na 
Rusi Przykarpackiej

Świadkowie teroryzowani przez władze śledcze.

P r a g a  (ŻAT ) Szereg faktów służyć może 
za dowód, że pewne koła na Rusi Podkarpac­
kiej pragną rozdmuchać aferę rytualną, która 
jest obecnie rozpatrywana przez sąd okręgowy 
w Welika Berezina w skandal na miarę euro­
pejską.

Jak już donieśliśmy, proces ten na wniosek 
prokuratora i pomimo protestów obrony poraź 
drugi już został odroczony. Obydwaj uczniowie 
którzy pierwotnie zeznali, że domokrążcy ży 
dowscy usiłowali wytoczyć im krew dla celów 
rytualnych, później zaś zeznania swe cofnęli,

Z Ż Y C IA  ORGANIZACYJNEGO

Jubileusz fow. Sal. Bestera
Organizacja „Mizraohi * w Małopolsce święcdlr 

onegdaj 50-cio letni jubileusz jednego z  najbar­
dziej poważanych swych członków i  przywódcy! 
swego, tow. Salomona Bestera urodzonego d-’27 
stopada 1880 w Jarorznie.

Już w wczesnej młodości przejął się tow. Salo-* 
mon Bester ideą odrodzenia narodowego. W  B oj 
rysławiu, gdzie początkowo zamieszkał, zrJoćynj 
szereg instytncyj w  charakterze ruUgjijno- narado*} 
wyim. Om też stał u kolebki ruchu miizradustycan®* 
go  w  byłej Galicji.

W  całej pełni rozwinął dopiero swoją o w ou r i 
działalność od czasu przesiedlenia się do Kra­
kowa.

Tu zakłada wspólnie z błp. Józefem Dresdnereoł 
szkołę „Cheder Iw r i ‘* (M izraclti), która rozwija 
się coraz bardziej i przenosi się W irótce do wła­
snego nowego gmachu. Jest również jednym z za-* 
łożyeieli popularnej instytucji filantropijnej JhjtU 
Lechem" i prezesem Krakowskiej Organizacji, O* 
raz Bet Hamidraszu .,Mizracbi“ .

Z ramienia org „M izrachi" zasiada od dwódś 
lat jako radca w  kahale i jest członkiem Radyj 
Naczelnej Swuatowcj Organizacji „M izraoh i', jak 
również członkiem egzekutywy organizacji kra­
jowej.

Czcigodnemu Jubilatowi życzy organizacja Mi- 
zrachi i ogół sjouistyczny długich lat szczęśliwej 
i owocnej pracy.

znów zostali przesłuchani przez funkcjonarju'1 
szą sądowego. Przytem jeden z uc n ów Wasil 
Kosta został spoliczkowany i zrzucony ze schd 
dów. Wasil Kosta w toku przesłuchania oświad 
czył, iż sam skaleczył sobie rękę i nikt nie usi' 
łował wytoczyć jegn Krew.

Dyrektor szkoły Pazichanic, który oświad­
czył przed sądem że dzieci zmyśliły bajkę o 
wytoczeniu krwi. obecnie został pociągnięty 
przez żandarmerie do odpowiedzialności pod 
zarzutem rzekomego wywierania wpływu na 
dzieci, aby fałszywie zeznawały, 

i n-..c- . "•-70. aby mi­
nister sprawiedliwości zainteresował się wre­
szcie całą tą sDrawą.

Incydenf anfyspmlchi na uniwersytecie
W Op?>rpF!fcynlP

B u d a p e s z t  (ŻAT) ,-Pester Lloyd** dono­
si: Na uniwersytecie w Bebreczynie niejaki Jó­
zef Kowatz, student teoiogji dotkliwie obraził 
medyka żydowskiego Jerzego Kleina. Ten osta 
tni w odnowiedzj spoiiczkował antysemickiego 
studenta. Kowatz zaskarżył Kleina do senatu 
akncPnrH '-'"'’-!-! k lon* ros*->oo\vif w i-daGć.K^ina 
z uniwersytetu na okres 4-ch semestrów. Klein 
apelował do ministra oświaty, który jednak de 
cyzję senatu zatwierdził.

Naieżb zauważyć, że jest tri nierwszv wypa­
dek tak Surowej kary wobec akademika, który 
zareagował w obronie honoru niewątpliwie W 
stanie podniecenia. Dotychczas żaden student 
na uczelniach węgierskich nie był tak dotkliwie 
karany. Senat motywuje swój wyrok, iż winiefl 
nn stanowić przestrogę dla innych studentów. 
Węgierska prasa demokratyczna pisze, że prze 
cież senat uniwersytecki min? ostatnio wiele o' 
kazji do nakładania podobnych kar przynai' 
mniej w stosunku do jednego z wielu dziesiąt­
ków studentów antysemickich, którzy na to za' 
służyli, a jednak pozostali bezkarni.

Motywy wyrobu w sprawie 
wypadków w dorsz?

B u k a r e s z t  (ŻAT) Sąd okręgowy w Sattó- 
Mare, gdzie odbył się wielki proces w sprawie 
wypadków w Borsza ogłosił obecnie motywy 
wyroku, Iróre głószą: N e  można było stwier­
dzić faktów zarzucanych przez akt oskarżenia 
obydwu stronom. Ponieważ część głównych 
oskarżonych (student Danila. duchowni Berefl' < 
dei. Dimitrescu i inni) przebywali już w więzi®' 
niu przez szereg miesięcy, sędziowie nie mogU 
wziąć na siebie odpowiedzialności za dalsze ich 
ukaranie. Natom iast stwierdzono, że Danii® 
któ»y nie jesi miejscowym mieszkańcem. P® 
gwałcił przepisy ustawy o zgromadzeniacn. " * 
tego też łwstaJ skazany na karę grzywny.
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Pyrrhusowe zwycięstwo 
Banku Polskiego

W  Aimi 15 listopada br skurczył się według 
o&ęfafcyii! doniesień portfel wekslowy o blisko
48 mty." złotych. Żalem restrykcje kredytowe Ban- 

Polskiego w ydały swój rezultat, z punktu w i­
dzenia statutowej gospodarki Banku Polskiego 
— dodatni. Niestety, z punktu widzenia ogólneg 
•°®podarki handlowej jest to zwycięstwo pyrrhu- 
■owe, albowiem portfel wekslowy Banku Pol- 
*kiego skurczył się tylko kosztem law inowego na­
pływu weksli długoterminowych w  rękach pry- 
^ toyoh , niemogących sobie teraz z niemi dać ra­
f y  albowiem przeważna część kursujących wek- 
**  jw t  długoterminowa, a brak możności czaso- 
We8 °  poahycia się ich postawiło kapieełwo, a nie 
■tdej | przemysł w  sytuacji bez wyjścia. C zy i 
nde bytoby możliwem, by statut Banku Polskiego 
WWorzocy przecież w  zupełnie odmiennych wa- 
T'»kacfa koniunkturalnych, dostosować dio postu­
latów obecnie wyjątkowo niekorzystnej sytuacji 
^apodarczej kraju? („K u p iec").

Projekt ustawy o nadzorze 
państwowym nad kartelami

Połączone sekcje Izby Przemysłowo- Handlowej 
"We Lw ow ie  uznały za pożądane wprowadzenie 
Państwowego nadzoru nad kartelami ze stanowi­
ska potrzeb tycia gospodarczego. Natomiast se­
kcje oświadczyły się przeciw  stworzeniu specgal- 
Tlego urzędu komisarza kartelowego, lecz za po­
mierzeniem tych funkcyj ministrowi przemysłu i  
handlu, za zmianą składiu sądu kartelowego w  ten 
sposób, by czjnnik gospodarczo- fachowy był w  
Bhn silniej reprezentowany, oraz za powołaniem

żyda Rady Kartelowej, złożonej z delegatów  
**b przemysłowo- handlowych, jako organu opinjo 
dawczego i  wnioskodawczego, ministra przemy­
słu 1 handlu. W reszcie sekcje zaopinjowały, te  
projekt rządowy o państwowym nadzorze nad kar­
telami wykazuje tak m e le  niedociągnięć i usterek, 
ł “ fiie powinien być wprowadzony w  życie w  dro- 
<a*e dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej, lecz ie  
l e ż a ło b y  go skierować na normalną drogę usta­
wodawczą i umożliwić sferom gos pod a rczym grun 
* ,vvne przedyskutowanie wszystkich zagadnień* 
*w4ązanyieh z problemem karteldzacju i ustawowe 
$° Unormowania odnośnego nadzoru.

Nie będzie podwyżki ta ry f 
kolejowych

Ministerstwo Komunikacji zaprzecza kategory­
cznie pogłoskom o rzekomo zamierzonej podwyż­
ce taryf kolejowych.

W sprawie przewozu rrobnicy 
kole owe w skrzyniach

Sprawa przewozu drobnicy w  skrzyniach była 
omawiana na posiedzeniu Konrtetu Eksploatacyj- 
0*80 Państwowej Rady Kolejowej, przyczem w y­
łoniły się duże różnice zdań. Ogólnie stwierdzono, 
26 badania wstępne ze strony Ministerstwa Komu­
nikacji nie są jeszcze ukończone i że trzeba wsku- 

tego dyskusję nad tą sprawą odłożyć na pó- 
? “ *J. Zauważyć należy, że o ile przemysł jest 
^interesowany tą inowacją. to ze zrozumiałych 
y "2yczvn źle są dla niej usposobione sfery ekspe- 
bytOrskie.

Nowa placówka finansowa 
w Krakowie

Bank Dyskontowy Warszawski, jeden z naj- 
•łarszych i najsilniejszych finansowo banków poi 
**kh, który z wszelkich przesileń gospodarczych 
Jy**®dł zwycięsko własnemi .iłami, otw iera — 
W t Się dowiadujemy — już z dniem 1 grudnia 
**• po przejęciu Banku Małopolskiego oddział 
»*Ó j w  dawnej siedzibie przejętego banku.

Wten sposób zyskuje Kraków  nową bardzo 
^W ażną placówkę finansową, która przyczyni 

niezawodnie do gospodarczego rozwoju nasze- 
90 miasta i jego bliższych oraz dalszych okolic.

Sytuacja w handlu skórami
Raptowny spadek cen obuwia w drugim kwar 

,J~? Br. doprowadził do licznych niewypłacalności. 
®Nła*®oza na prowincja. Odbiło się to na rynku 
“ w ianym , na którym zaufanie zostało podważo- 
Be> obroty skurczyły się. W ielu kupców, nie mo- 
w/cpowetować poniesionych strat, zawiesiło w y 

Dotknięte zostało prawie wyłącznie knpiec- 
■yWpoaladające przedstawicielstwa fabryk. Ceny 

się mniej w ięcej na jednym poziomie 
■^mewlelltleml wahaniami Ożywienie zaznaczają- 

"4  we wrześniu, obecnie znowu osłabło.

„NOW Y DZIENNIK"
SM S

poniedziałek 1. XII. 1933 a . ¥

Omega
Zegarek a cale łycie

Możliwość prywatnych 
Kas Chorych

Na skutek starań Związku Przem ysłowców w 
Krakow ie, M inisterstwo Przemysłu i Handlu za­
wiadom iło Związek, że w  momencie aktualnym 
dla scalenia ubezpieczeń społecznych poprze po­
stulaty Związku o możliwość zastępczości pry­
watnych Kas Chorych w miejsce publicznych, o ile 
prywatne przedsiębiorstwa urządzą odpowiednie 
Kasy Chorych. Zostałby więc w  takim razie znie­
siony monopol Kas Chorych 

Również na skutek starań Związku Przem y­
słowców w  Krakow ie Ministerstwo Pracy i Opie- 
k : Społecznej uznało słuszność zniesienia art. 
1154 lit b. ausir. kod cyw. Postulat ten uwzglę­
dni Ministerstwo z okazji najbliższej noweliza­
cji rozporządzenia o umowie o pracę robotników.

Zebranie towarzyskie Zw iązku  
Przem ysłowców  w  Krakowie

Onegdaj odbyło się w sald motylowej restaura­
cji Hawełki pierwsze zebranie towarzyskie człon 
ków Związku Przem ysłowców przy bardzo licz­
nym udziale najwybitniejszych przedstawicieli 
naszego świata przemysłowego, nietylko z Krako­
wa ale i licznie przybyłych gości z prowincji.

W  czasie zebrania omawiano, bez poprzednio 
ułożonego programu, aktualne sprawy z dziedzi­
ny gospodarczej i politycznej. Zebranie przecią­
gnęło się do północy.

Ogólnie stwierdzono pożytek i potrzebę tego 
rodzaju bezpośredniej wymiany myśli o charak­
terze towarzyskim, wobec czego ustalono, że ze­
brania takie będą się odbywały narazie raz na 
miesiąc, we wtorek po 15-tym 

 o-----

O TEM IN U LG O W Y P R Z Y  W Y K U P IE  P A ­
TENTÓW . Zgodnie z ustawą o podatku przemy­
słowym ostateczny termin wykupu świadectw 
przemysłowych upływa z dniem 31 grudnia. Or­
ganizacje gospodarcze wystąpiły do Minister­
stwa Skarbu, by jak za lat ubiegłych przyznany 
został dodatkowy 14-diniowy Urmin ulgowy, po 
którym kontrolerzy Izb skarbowych rozpoczęli 
by sprawdzanie patentów w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych.

W YŚCIG  M IĘ D ZY  FORDEM A  CITROENEM 
! O ZAŁO ŻE N IE  F A B R Y K I MONTAŻOWEJ W  

POLSCE. Odnośnie do notatki pod tym tytułem, za 
mieszczonej przez nas przed kilku dniami, zawda 
damia aas firma „Citroen", że posiada już drugi

SATYRA PO LITYC ZN A
NOW E P O W IT A N IE

— P o  żołniersku kanny klub BB nie pozdrawia 
się inaczej, jak tylko żołnierskiem: „ C z e ś ć t "

— A  członkowie opozycji ide przestają pozdra­
w iać się i wiitać nerwem pozdrowieniem, które 
brzmi: „ B r z e ś ć * .  Rymuje się to z poprze­
dni em!...

ODW ROTNA EW OLUCJA

Sejm nasz przeżywa rozw ój odwrotny, mdi 
świat filmu. Bo podczas gdy w  zakresie kinema­
tograf ji przeszliśmy ewolucję od filmu niemego 
do dźwiękowego, to w  dziedzinie parlamentu prze 
chodzimy rozwój odwrotny: od parlamentu dźw ię­
kowo- mówionego do sejmu i senatu n ie m e g o . . .

Z A  — JEDNO SŁOWO

— W ielcy  publicyści zagranicą, rekrutujący sU 
zwykle z na wybitni ejszych mężów stanu (LAoyci 
George, GooJidge, Maodcmal Ltd.) pobierają podo­
bno za każde słowo aż po kilkanaście dedardw.

— I u nas nie gorzej. Znam kilkuset łudzi, któ 
rzy za j e d n o  s ł o w o  pobierają liiln ritirz ięti 
tysięcy złotych.

—  Za jakie słowo?
— Za krótkie słowo: ^ Ś lu b u ję " .
—  No tak. A le  kilkadziesiąt tysięcy wtedy tył'1 

ko, kiedy dany Sejm odbywa przez kon­
stytucję przewidzianą kadencję...

rok W arszawa własną fabrykę, która w  roku u- 
biegłym zatrudniała 54 robotników i 19 pracow­
ników umysłowych, w  roku zaś bieżącym zatru­
dnia 165 robotników i 70 pracowników umysło­
wych. Wartość towarów  zakupionych w  kra jo  
wzrosła w  tym samym okresie czasu 5-krotnśe.

W IE L K A  FU ZJA  B AN K O W A W  NEW  YOR­
KU. W  najbliższym czasie mają się sfuzjonować 4 
w ielkie banki nowojorskie, mianowicie Bank af 
The United States, Manifactures Trust Company, 
Public National Bank and Trust Company i Inter­
national Trust Company N ow y bank rozporzą­
dzać będzie kapitałem w  wysokości 1 miljanda do­
larów  Prezesem nowej instytucji zostanie Her­
bert Case. dotychczasowy prezes zarządu nowo­
jorskiego Fcrieral Reserve Banku.

DUŻA UPADŁOŚĆ N A  WĘGRZECH. Jedną Z 
największych fabryk płótna na Węgrzech Jan 
Fiedler S A ogłosiła upadłość. Passywa wynoszą 
przeszło 4 miljoiny pengó.
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LITERATURA I SZTU KA
DODATEK TYGODNIOW Y „NOWEGO DZIENNIKA« «

G. Szofman ALFRED LUTWAK.

Z okazji 50-lecia urodzin
O. Szofman zajmuje w literaturze hebraj­

skiej odrębne stanowisko. Należy on do tzw* 
indywidualistów, którzy obrali sobie za cel od­
dać tylko odłamki i części z wzburzonego wul­
kanu żjrciowejęo. Życie —  według tych poetów- 
indywidualistów — nie jest syntezą przeróż- 
i: . uczuć, myśli i czynów, Ir. ire się składają
na jedną całość prowadzących do pewnego 
wyższego celu i  ciowego, lecz jest wyrazem 
chwilowych nastrojów i tefleksyj jednostek, 
tzy li tego, co w niemieckim nazywają „Stim- 
łn ' *' Jest ono tylko czemś epiizodycznem,

ndkowem szkicowem. Nie ma żadnych 
Sc! \h praw, które logiczn e i systematy­
cznie re ihr'1 to wielkie morze co się życiem 
iwie. lecz wszystko zależy od nastroju danego 
człowieka w danej chwili-

Nastroje, refleksie, a zatem przypadek są 
decydującemi czynintkami w życiu. Kolektyw- 
masa czyli życie zbiorowe nie są w stanie od­
zwierciedlić zygzakowatych, skomplikowanych 

zawiłych ścieżek duszy ludzkiej. Każda je- 
“ nostkp. jest światem dla siebie, mikrokosmo- 
sem. który żyje, tworzy sobie życie, a jednak 
sam jest podległy różnym chwilowym wybu­
chom i nastrojom swojej, sobie samemu niezna­
nej dus.y. Powieść może zatem być wyrazem 
■życia zbiorowego i kolektywnego współżycia a 
nie odzwierciedleniem jednostki i jej przeżyć 
'duchowych. Szkic, epizod i mała nowelka —  
oto forma twórczości tego pokroju poetów-in­
dywidualistów. którzy doszli do takiej filozofii 
(życiowej- Zajmują się oni nie głęboką filozofią, 
analizą psychologiczną, tarciami pochodzącemi 
B powodu kontrastów społecznych, lob wogóle 
problemami ogólnoludzkimi, 'ccz wyłącznie 1 
przedewszys^hiem drofonetni charakterystyczne 
mi szczegółami zachodzącemi w  życiu człowie­
ka. Drobne te szczegóły są główną osią, około 
aktórej obraca się twórczość tych pisarzy.

Głównym przedstawicielem tego rodzaju 
twórczości we współczesnej literaturze hebraj­
skiej jest G. Szofman• 

i-rteratura hbrajska była dotychczas głów­
cie literaturą narodową, literaturą ogółu, zajmu 
ijącą się całokształtem życia żydowskiego. Na­
ród żydowski, jego cierpienia, jego walki i je­
go dążenia były głównym tematem w literatu­
rze hebrajskiej. Jednostka, jej walki duchowe, 
jej tragiczne wymaganie się nietylko jako Ży­
da. lecz także jako człowieka, tego wogófe brak 
(było we współczesnej literaturze hebrajskiej. 
Dopiero Onesin, Brenner i Szofman zaczęli zaj­
mować się jednostką i jej losem. Ale podczas 
gdy twórczość Gnesina obraca si- w sferze me­
tafizycznej melancholii, Brennera w sferze psy 
chologicznego pesjmizmu. to twórczość Szof 
mana obraca się w sferze estetyczno-narrator 
silriej Problem dobra i zła nie istnieje dla Szof- 
mana. Życie składa sie zarówno z dobrych iak 
i  złych pierwiastków. Światła i cienie odgrywa 
ją równa rolę na scenie życiowej Nieszczęście 
nie jest bezwzględne, tak jak i szczęście nie 
jest prawdziwem. Życie jest tylko sumą tych 
wszystkich przeżyć, które zmieniają sie stosow 
ni« dn duchowego nastroju i usposobienia u 
krżdej jednosth z osobna. Dlatego też niema 
w  twórczości Szofmana ani krzty pesymizmu 
fcb meiancholji —  Przeciwnie. —  Z jego 
twórczości bije nuta optymizmu, połączonego 
z  niewysłowioną tęsknotą. Szofman patrzy na 
Zveie i na świat raczej oczyma estety niż my­
śliciela. Sprawia mu przyjemność „złapać" 
człowieka wtedy kiedy przeżywa najsłabsze 
chwile w swojem życiu. Zjawia, się zawsze poe­
ta n swego bohatera w „niebezpiecznej" drwili.

by podsłuchiwać odgłosy i ech? pochodzące z 
jego rozszarpanej, a czasem z jego rozradowa­
nej duszy. Poeta nij znęca się wtedy nad nim 
i nie próbuje definicjami psychologicznemi roz 
kawąfkować jego sitan duchowy, lecz z rozko­
szą estetyczną daje nam odbicie duszy ludz­
kiej w tym oto stanie. Stąd ta koncentracja 
myślowa, językowa i techniczna w twórczości 
Szofmana.

Kilkuwierszowy szkic, mała nowelka — oto 
forma poetycka Szofmana. Poeta chce nam bo­
wiem dać tylko chwilowy stan człowieka, któ­
ry jest znamienny dla całokształtu jego uspo­
sobienia i charakteru Stad ta oszczędność ję­
zykowa. Każde słowo to- promieó rzucony na 
stan psychiczny bohatera.

Stąd też można sobie tłumaczyć fakt. że mi­
mo 2S~1etn!e,i działalności literackiej. Szofman 
napisał wszystkiego razem tylko trzy tomy no­
wel.

Szofman należy obecnie do jednego z najlep 
s?vch nowelistów w literaturze hebrajskiej. — 
Nietylko tłumaczył na język hebrajski znane­
go mistrza małej noweli i szkicu, wiedeńskiego 
poetę Piotra Aitenberga, lecz wogóle wprowa­
dził tę formę poetycką do naszej literatury- 
N ;e pr7esadzaia zatem Ci. którzy go nazywają 
Aitenbergiem literatury hebrajskiej.

Szofman jest Jeszcze w pełnym rozmachu 
swojej twórczości, a literatura hebiajska je­
szcze wicie, wiele od niego --odziewa.

Benzion Zangen.

PffECi
Markowi ScherlagowL

My, poeci, nie mamy ośmiogodzinnych dni pracy -* 
nas*.e oczy jak gwiazdy wiecznie na ziemię potno.

Gdy praca fabryk ustaje wraz z szarym, zmęczony
wfecznrem, —« 

my Idziemy w przód nadal, n zetkaai w sobie I
chorzy

Cięgle nas pala pomysły, ciągle problemy nos męcz*., 
a zegary i lata w koło i koio się kręcą.

Ze wzrokiem utkwionym w papier i ciemnoniebieski
atrament!

tniemy powietrze rymami, strofami się w wieczność
wbijamy.

Słowa nasze sa pieśnią śpiewana pozec tysiące
-

cicha, prześliczna modlitwa, na drżących wargach
mrąca*

I k*-wawa marsy ljanką w skrzywdzonych sercach
śpiaca,

i pożegnaniem ostataiera ludzi tonących.

Dla nas... tak mało wystarcza: — ulice o zmroan
w śniegu

blade światło latarń, rzucone niebieskie cienie.

Kochamy się w nastrojach, kwitniemy myślami jal
drzewo

oto jest nasze szczęście, nie tneba nam więcej
nkrziegot

Wśród książek
Przed kilku miesiącami wyszła niezmiernie cie 

kawa książka, c której dotychczas ni,e zdążyłem na­
pisać. Ciążyło mi t-o na d-us-zy, aż teraz aop-ie.ro spla 
cam częściowy dług wdzięczności za niezwykłe 
chwile najszczerszej satysfakcji, jaką mii ta książka 
sprawiła. A  j-est nią Stanisława Adamczewskiego stu 
djum o Żeromskim p. t. „Serce nienasycone" (tiakla 
dem Wydawnictw a P-odski e<gc R. Wegnera w  P o ­
znaniu-).
W zakończaniu książki nazywa siebie autor przecho 

dlniiem po olbrzymim panku twórczości Stefana Że- 
romskego, przechodniem tylko rejestrującym ueacem 
ne, niezmierzone bogactwa, zawarte w tym parku. 
P. Adamczewski jesit zbyt skromny, albowiem nie 
jesit tylko przechodniem, rejestrującym bogaciwa, po 
zostawione nam w  spuścrźnie po Żeromskim, dał 
nam bowiem ni-etyJk-o niezwykle pracowite, aie też i 
wnikliwe, pełne głębokich spostrzeżeń, analityczne 
situdljum o twórczości największego polskiego pisa­
rza doby współczesnej 

Dowiadujemy się z tej książka nietylko, jakich 
słów i wvrażeń Żeromski najczęściej używał, ale ze 
zbożnym podziwem st?'jemy przed traigicznem zma­
ganiem się wielkiego poety ze zdradzieckiem! puła­
pkami, jałd.e poezja chytrze nastawia na swych 
adeptów. Nietzsche zdawał sobie bobrze sprawę z 
uwodzicielskiego u-rokui poezji i dlatego nazwał poe­
tę ,,tylko trefms-iem". Żeromski był naturą bardzo 
wstydliwą, zamkriętą w  sobie, nieśmiałą, i dlatego 
w towarzystwie tak bardzo sztywną, a wewnętrzne 
powołanie skazało go na role wyznawcy. Borykał 
się też z tern swojem przeznaczeniem i rozmaitych 
używał metod, by ujarzmić nienasycone swoje ser­
ce, bv nałożyć wędzidła na rozsadzający architek- 
ronikę jego utworów li-ryzn — Poeta-, który w  nim 
tkwił, miał rozkosz z obnażania swej duszy, z w y ­
najdywania dla je} przeżyć odpowiedniego wyrazu 
i walczył z człowiekiem, który się tego wstydzi!. Do 
tego wszystkiego dodać jeszcze należy klątwę nie­
zwykle wiernej pamięci, która wchłaniała w  siebie 
a. precyzją sejsmograficznego araraiftu nietylko naj­
lżejsze drgnienia dnszy. lecz też i zewnętrzny wy- 
gląd przyrody i. nigdy już o tych rzeczach nie mc 
zL zapomnieć. Stąd pochodzi ta właściwa Żerom­

skiemu skłonność dc jUipe-rlatywów i manje-^, którs 
pochwycili jego naśladowcy. Żeromska ratował sie 
przed tern niebezpieczeństwem, wyczuwając krasę 
rzeczy, badając ciężar gatunkowy polskiego słowa, 
stosując prawo dysonansu, posługując się ironją v 
stosunku do swych bohaterów : nieustanną prową 
dząc walkę ze żywiołem poezji, który poprzez jego 
przemawiał usta. Przez pewien czas zarzucano Że 
romskiemu, że nie iest właściwie epikiem, poniewat, 
nie opisuję nam zewnętrznie swych bo-ha.terów. Tak* 
Sienkiewicz nap.zykład jest przed e-wszystkiem pi? 
stykiem, widzącym swych bohaterów i poprzez ze 
wnętrzny wygląd docierającym d-o ich duszy. Pla 
stykiem był też Reymont, o którego pamięci wzro 
kuwed p. Adam Grzymała— Siedlecki wprosi cni 
opowiada w prz odmowie do jego pisn*. P. Adariłeze 
wsfci usiłuje nam wykazać, że zarzut ten jest zupeT' 
ni-e niesłuszny i powołuje się na fi a.ncu6k#ego kryty 
ka Thibaudeta, który w swem studium o DostojeW 
sfcim wszystkich wielkich pisarzy dzieli na dtwc*-! 
kategorie: na pisarzy, czujących się najlepiej w }f  
śni dnia- i aa pisarzy, tworzących tylko w  śwuatfc 
cieniu. Prototypem pierwszych jest Bałzac, klaSł 
cznym wyobraaiciełem drugich jest Dostojewski. -  
Żeromski nalleży Taczed do drugocj rodziny, ale na 
leży unikać zbyt pospiesznych uogólnień. Ludz 
których Żeromski opisuje, podzielić można na trZJ 
katego.jc. na sobowtóry, medja i partnerów. Prze-' 
usta sobowtórów mówi sam poeta, dlatego nie itW 
luje ich Żeromski, albowiem chodzi mui tylko o naj­
głębsze doznania psychiczne Medja odznaczaja si 
v.iiększa plastyką, ałę 1 one są oaidżo hlisade poeci* 
którego nieokiełznana potrzeba wyspowiadania sj1 
zmusza bardzo często do posługiwania się w.aś 
ludźmi; nie będącymi już jego sobowtórami. P*“ 
bnerów natomias , t. i. ludzi zuipeini,* ocujętroych, n j  
luje Źeromsk' z wyrazistą plastyką.

P . Adamczewoki daje nam na sam koniec w  T  
tężnym skrócie rozwój twórczości Żeromskiego- " 1* 
W  pierwszych swych utworach, pisan;-oh pod Wpłl 
wtem panującego wówczas w  światowej lite rato*- 
naterafemu, jest Żeromski przeoiewszystlaeo * 
kaem. Później, gdy stał się już sławnym, mógł soń 
poewoitó aa to, br dcęnńcść do i  lkjdsa.■a
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w domu własnym, Rynek główny 25

załatwia wszelkie interesy w sakres bankowości wchodzące
Posiada korespondentów we wszystkich ważniejszych centrach finansowych świata.

ym lirykiem wprost bohaterską prowadzi! wojnę. 
«raz dopiero rozumiemy pociąg ^eroimskiego dc 
atnstu. Żelazna forma dr amator pociągała go dlai.e- 

Ponieważ zmuszała go do stałej kontroli j dio trzy 
anda w  Tyzach umiaru lirycznego żywdołu. Do naj- 
yfezej doskonałości doszedł Żeromski w  „Prze- 
ńfeczee", kitóra n-ie tylko jest jędrnym z najlepszych 

""Stach dramatów, ale jednym z najciekawszych do 
jJJ^eintów śwnad-omei kanstj akcji, jaką Żeromska na 

wymuszał.
Nie można w  krótkim referacie ująć całego b>- 

tej pięknej książki'. Stoiidjum p. Adamczew- 
wzbudza napewmo duże zastrzeżenia. Można 

NJN naprzyktad zarzucić, że uwzględnia przedewszy- 
artystyczna stronę, szkicując tylko filozofa i 

^ ^ a . w  Żeromskim, ale bogactw a tej książki są tak 
e, że o jej niedomaganiach łatwo się zapom na.Wettci

A 'teraz chciałbym również tylko krótko przejść 
teoretyka nowoczesności — do poety Tadeusza 

™ Pera, którego książka „Tędy“  (nakład F. Hoesc- 
oka w W arszawie) wywołać byia powinna bardzo 
ożywione dyskusje gdyby w  Polsce wogóle hylo za- 
TOteresowanie dla spraw literatury. P. Tadeusz P e i' 
Per ma umysł otwarty i jasny, skłonny do syntezy, 
nieohawdający się t dlatego nteunikający żadnego no­
watorstwa. Nie jest przytem ciasnym dogmatykiem, 
usiłującym wcisnąć życie w  ciasne ramy jednej do­
ktryny. Chociaż swą ,.Zwrotnicą" stworzył prawie 
Że szkolę nowej polskiej poezji i może z dumą o so­
bie powiedzieć, że jest jedynym poetą, który stal się 
Wychowawca mtodej generacji, mimo to on sam do 
żadnego właściwie nie należy kierunku, żadnej nie 
kzinaje kapliczki i jesit w każdej chwiłi gotów do re­
wizji swych świadomie budowanych kotleepcyj. __
Urażam za głupi szablon nazywanie p. Peipera inre- 
,ektuatóstą, nigdzie bowiem nie występuje sama chło 
Aha i  abstrakcyjna myśl, a każdy rzekomy imtelek 
wałista musi żmudnym wysiłkiem woli tę swoją myśl 
"W źwignąć z gleby uczuć. Niema też poety, któ- 

byt tytko ..uczuciowcem" i  mógł zawsze czer- 
2 rzekomej bezpośredniości uczuć, nie narażając 

gleby uczuciowej na wyjałjwuemie. Tadeusz 
Feśpei wchłania w siebie wszystktemi fibrami swej 
^ s z y  rytm nowoczesność, a jest jej apostołem nie 
dlatego tylko, że chce nim być. ale że tak skotnstru- 
°wajne |eK0 uczuciowe podglebie. Nowoczesno- 

nie ujmuje też jako skamieniałego dogmatu i 
2 ironia kpi sobie z poetów, opisujących tylko aero- 
Plany, uwielbiających łoskot motorów, padających 
Blackiem przed pierwszełn lepszem śmigłem, bo no­
woczesność przemawia do niego we wszystkich po 
Maciach życia, we wewnętrznej muzyce, w tempie 
życia, w nastawianiu pcdchw ytwjącem stawanie się i 
Narastanie nowej jaźni na tle nowych form spolecz- 
Ce®> bytów amfa.

Odyby się ktoś znalazł, ktoby o Peiperze jako o 
boeoie napisał takie studjum, jak p. Adamczewski o 
Żeromskim, —  niestety tego rodzaju studja pisze się 
jylko po śmierci pisarzy, — mb mógłby przejść do 
Porządku dziennego nad żydowskiem pochodzeń.ern 
Polpera. Mam wrażenie, że żydowskość jest tą w ła­
dnie glebą, na której wyrosła jego -indywidualność. 
*VKi Peiperze masta/wiia oczy i uszy na sla-watiue 

naw ej kuflitwry i czyimi go pr.zcd-ewszy&tikicm rewo/ 
•ucjąnistą formy. Żyd jest po większej części ‘ ypem 
rtrieisikfhi i dlatego hez wewnętrznego sprzeciwu 
Przyigjmje _ wyolbrzymianie znaczenia wclkomiej- 

śnodowiisk. Chłap mstyńHowny odczuwa lęk 
ołbrzyniiietni lukami wielkich fabryk, nae wy- 

Ca*“wa Ptękna, zawartego w  geometrycznych figu- 
maszyn—gigantów, czitije się jak opuszczona 

aa ciągnącej się w  nitskoóczonaść prostej

uilicy wielkiego nnasitą, obstawionej po obu stronach 
szeregiem drapaczy chmur. Tego nowoczesnego ry­
tmu n.eima jeszcze w Pols:e, dlatego Peiper nie jest 
i nie może być obecnie popularny. Znaczenie jego ja­
ku prekursora nciu ego odczuwania życia wzrastać 
hędz.e w miarę, jak Polska stanie się przemysłowem 
społeczeństwem i przestan e być tylko przedmurzem 
Europy zachodu-ej, a stanie się jej częścią.

Niestety, to właśnie uczucie osamotnienia. —  ten 
brak kontaktu z otaczając eon go żydem  odbija się 
nieraz bardzo ujemnie na twórczości Peipera. Poeta 
staje się narcyzem, wsłuchującym się w  każdy swój 
szept, z lubością przygląda się swemu obrazowi, od­
bijającemu się w pierwszeim lepszem oknie wysta- 
wowem. Im mniej ma uznania, tem bardziej jest Pei­
per w sobie zakochany. Tem sobie wytłómaczyć 
można, że do tak Interesującej książki, jak ..Tędy“ , 
dostały siię rzeczy, kfó.re nie powinny się tam zna­
leźć. Peiper przywiązuje wagę do każdej banalno­
ści', ponieważ on ją wypowiedział. Bardzo często 
też odkrywa Amerykę, dawno iuż odkrytą. Szkoda 
wielka, że Peiper nie dopinguje swego umysłu pra­
cą nad sobą: jest takim leniem, że mam wrażenie, 
iż ani jednej nie przeczytał książki filozoficznej. Nie­
stety, banalne przysłowie, że hez pracy niem.a ko­
łaczy, sprawdza się na Peiperze. Gdyby przezwycię­
żył wrodzone sobie lenistwo, mógłby nam jałto te­
oretyk nowej‘Sztuki dać rzeczy nieprzem.itającei war*»■ tz 1_
tości. M. Kanfer

Utor?z?urslr P. E. ł*.-Wwb *vdow sk '  
nroklamiMp 10 dnf W l P i « s z r uiych 

Szalom? Asz?
W arszawski P E. N - Klub żydowski komuni­

kuje: W  związku z 50-letnim jubileuszem honoro­
wego przewodniczącego żydowskiego P. E N - 
Kłubu. członka honorowego św iatowego P  E. N -  
Klubu, w ielkiego pi sap za żydowskiego Sza'om a 
Asza. warszawski P. E N  -Klub żydowski zwraca 
się do wszystkich żydowskich korporacyj literac­
kich. dyrekcji teatrów, zw iązków literackich, insły 
tu/cyj kulturalnych i bibljotek, aby uczciły w ielkie 
dzieło słynnego pisarza który przysporzył fyle 
zaszczytu literaturze żydowskiej, przez organizo­
wanie uroczystości jubileuszowych, przedstawień 
teatralnych i referatów, poświęconych twórczości 
jubilata.

Jubileusz Asza obchodzony jest zarówno przez 
żydowskie jak i przez me-żydowskie koła literac­
kie na całym świeoie Szczególnie jednak uroczy­
ście i serdecznie obchodzić będą ten jubileusz naj­
szersze masy narodu żydowskiego, których życie 
jubilat w  dziełach swych opiewał Jubileusz Asza 
winien się przeistoczyć w  imponującą manifesta­
cję na rzecz języka żydowskiego i żydowskiej 
twórczości artystycznej. Aby uroczystości jubileu­
szowe miały charakter jednolity, apeluje warsza­
wski P  E. N.- Klub żydowski do wyżej wym ie­
nianych instytucyj. aby obchody jubileuszowe or­
ganizowane były w  tym samym okresie. .Tako 

jubileuszowe proklamowano ostatnie 10 dni 
miesiąca grudnia.

ftoel do arfysłóur żydowskich
Wiedeń. (Ż A T .) Historyk sztuki dr. D Schnedd 

Pisze obecnie obszerne dzieło o artystach żydow­
skich w  czasach najnowszych. Dr. Schnedd zwraca 
się przeto do żydowskich malarzy, grafików , rze­
źbiarzy, architektów i w ytw órców  wyrobów  arty­
stycznych, aby nadesłali fotografje ich dzieł z  pra- 
w an  reprodukcji jak również dokładne dane bio­
graficzne na adres: Dr. O lto Schneid, Wiem I. Uni- 
YensiSiauet,

houie czasopismo żyriowsitie w  języku  
polskim

Jak się dowiadujemy, ukaże się w najbliższych -  
dniach pierwszy zeszyt nowego czasopisma żydo­
wskiego w języku polskim p. n.: „Miesięcznik Ży­
dowski ‘ . Nowe pismo chce wypełnić lukę dotkli­
w ie odczuwaną oddawna przez Lnleligoncję żydo­
wską w  Polsce. Ma to być poważny organ nauko­
wo- literacki, poświęcony zasadniczemu i wszech­
stronnemu rozpatrywaniu zagadnień życia i kul­
tury żydowskiej, w  szczególności w Polsce „M ie­
sięcznik Żydowski" wydawany jest z pobudek i- 
dcowych przez specjalnie w  tym celu zaw i; zaną 
soólkę wydawniczą ..Mcnora' w  W arszaw ie (R y ­
marska 8). Redakcją kieruje dr Zygmunt Sken- 
berg.

P ierw szy zeszyt „Miesięcznika Żydowskiego1* 
za grudzień zawierać będzie między in: cmi roz­
prawy i artykuły: prof. Bałabana, dra Ruppina, 
dra Tartakowera, dra Kanfera, mgra W arszaw ­
skiego, dra Kahanego, dra Frenkla, prof. Brand- 
stattera, dr. Nadji Sieiim, dra Nussenblafta i in.

Dookoła teatru iyaowskltgo 
w Polsce

Sytuacja teatru żydowskiego w POuisce ’Aała się 
znowu w  wysokim stopniu groźna, mocna ją  na­
wet nazwać - tragiczną. Jak wiadomo, z począt­
kiem sezonu żaden z przedsiębiorców teatralnych 
w  Polsce nie chciał rozpocząć kamipayi teajal-. 
nej, wobec czego Związek artystów żydowskich 
stworzył specjalny dyrektorjat, który przystąpił 
do uruchomienia sezonu teatralnego. Pod jego  egi­
dą przyiechali „W ileńczycy1 do W arszaw y na diwu 
tygodniowe gościnne występy, a następnie wyje­
chali do Wilna. Z ramienia dyrektoriaitu nrzyjc- 
cliała do Krakowa p. L idja Potoeska, a w  Białym­
stoku grał zespół z Rudolfem Zasławskim na cze­
le. Dzięki pomocy dyrektorjatu w znow ił M. Bro- 
derson w  Lodzi swój sympatyczny teatrzyk „Apa­
rat", a pozatem występowały jeszcze na prowincji 
dw ie lub trzy trupy operetkowe Niezależnie od 
dyrektrojatu wystaw ił „W n it" (W a  ■szawski Ży­
dowski Teatr Artystyczny) w  „Nowościach" 
„Śmierć Dantona" Buchnera w  resyserji dra M. 
AVedcherta.

Wszystko zapowiadało się znakomicie, dl^teg* 
niespodizanką jest zupełna katastrofa. Dyrekto­
rjat załamał się i w  komunikacie do prasy żydow­
skiej zawiaoomit o tymczasowem przerwaniu 
swych agend. Przeciwnicy dyrektoijatu zarzucają 
mu, że orzystąpił uo akcji, nie zapewniwszy sobie 
odpowiednidi funduszów i nie opracowawszy do- 
kładn :go pianu. Związek astystów żydowskie! 
zwołuje do W arszawy nadzwyczajny zjazd, na któ 
rym główny inicjator idei dyrektorjatu, sekretar* 
zwd izku p. M. Juuiler złoży sprawozdanie z do­
tychczasowej czynności i wyjaśni przyczyny nieu- 
dania się akcji.

W  międzyczasie okazało się, że .„Śmierć Bando 
na ‘ nie może utrzymać się na repertuarze, zdję­
to więc tę sumiennie przez dra Weicherta opraco­
waną sztukę z repertuaru i wznowiono „Głuche­
go" Bergelsona z A. Sambergiem w  głównej roli. 
P. Ladja Potocka, która miała grać w  Krakow ie 
przez cały grudzień, przerywa już swe występy, 
wyjeżdżając do W arszawy. „W ileńczycy" mają już 
paszporty w  kieszeni i mają wyjechać do Czecho- 

i słowacji. W  ostatniej chwili utworzono we W il­
nie komitet, który ma wystarać się o finanse, by 

i „W ileńczyków " zatrzymać we Wilnie.
1 Pokłóoony ze związkiem artystów p. Jooa^ l i t r
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kow  podróżuje ze swym zespołem po Polsce, w y­
stawiając wszedzie z dużem powodzeniem „Bunt" 
era Zipora.

Znany aktor i r<żyser Zygmunt Tdirkpw Oawi o- 
becnie w  Rydze, gdzie z mezwykłem pogodzeniem 
wystaw ił cały szereg sztuk.

Do Polski pi za jechał znowu ś w ie c y  aktor dr. 
Baratow. który rozpoczyna ze swym zespołem go­
ścinne występy w  Lodzi, a następnie zjechać ma 
do Krakowa.

Um  rękopisy D israe liego  będą  
sprzedane na lieyfaeji

Londyn (ŻA T .) "W połowie grudnia w  i_ondynae 
sprzedawane będą na licytacji dwa rękopisy Ben­
jamina D israeli‘ego. P ierw szy rękopis stanowi 
część 3-tomowaj powieści napisanej przez Disrae- 
l i  ego i  liczy 1.550 stron. Powieść Ja ukazała się 
w  r. 1569 i w  krótkim czasie rozeszła się w  5,000 
egzemplarzy, co dla owych czasów było olbrzym ią 
cyfrą.

Drugi dokument sprzedawany z Bcytacji liczy 
1440 stron i jest rękopisem powieści JEndymdon**. 
Pow ieść tę D israali zaczął pisać w  latach 1872/73 
i zakończył w  r. 1880 W  międzyczasie lord Bea- 
consfield zmuszony był wyrzec się działalności l i­
terackiej, ponieważ był zaabsorbowany działal­
nością państwową. „Endymaon" był ostatnią po­
w ieścią Disraeld‘ego, która ukazała się w  76-roku 
Jego żyda. Beaconsfield otrzymał za tę powieść 
wówczas 10,000 funtów, co było rekordowem ho- 
oorarjuin za dzieło literackie. Obydwa rękopisy 
są obecnie własnością brat amka lorda Beacomsfiel- 
IAa p. Ooniragsby Disraeli.

KRONIKA LITERACKA

Pacyfistyczny kongres fłtimaeztiu; 
R e m a r n u e ^

Kalanas, litewski tłómacz cły.vnej pow icsd „Na | 
Zachodzie nic nowego* Remarque‘a wpadł na o- 
ryginalny pomysł, by zw a lić  kongres wszyst­
kich europejskich tłómaczy tej powieści. Ten cie­
kawy międzynarodowy kongres ma być manifesta­
cją  literatów  całego świata dla idei pokoju. Ini­
cjator kongresu zw ród l się do Remarque‘a i za­
proponował mu, by objął przewodnictwo na pla­
nowanym kongresie. Od zgody Remarąues zależy 
odbycie kongresu, który zresztą prze.-. Kałenasa 
już został przygotowany. W ielu z tłómaczy oświad 
Bzylo swą zgodę na kongres.

 —.--
SKALOM ASZ PO ANGIELSKU. Szalom Asz 

Jest obecnie Jędrnym z najpopularniejszych auto­
rów  świata. Jak wiadomo, niemieckie tłomaczenie 
Jego dzieł, które wydaje Paw eł Zsolnay, cieszy 
się w ielką populamośdą. Obecnie w  Nowym Jor- 
kn przystąpiono do wydania dzieł A sza w  augiel- 
ekiem tłumaczeniu. Wydano już ..Matkę*. a wk-ót- 
ce ma się ukazać trylogja powieściowa „Foton" 
składująca się z „Petersburga". „W arszaw y1 i 
„Moskwy".

80-LECTE ZNANEGO FILO LO G A ŻYD O W SKIE  
GO. W  tych dniach ukończył dr. A lfred Landau. 
znakomity żydowski filo log, 80-ty rok życia. Swe­
go  czasu przyniosły „F ilo logisze Szrifhsi * wydaną 
przez Żydowski Instytut Naukowy obszerna mono- 
g-a fję  prac dra Alfreda Lmdania przebywającego 
•tale we Wiedniu.

LE K SYK O N  TE A TR U  ŻYDOWSKIEGO. W  gru­
dniu br wyjdzin w  Nowym Jorku p ierwszy to.n 
„Leksykonu teatru żydowskiego** pod redakcją Z. 
Silbcrzweiga. P ie iw szy  tom obejmie biografje ży­
dowskich aktorów począwszy od A do J Poza a- 
ktorami poświęca leksykon też dużo miejsca aiuto- 
ron. dramatycznym, reżyserem i organizatorom 
teatru żydowskiego. W  pierwszym tomie najwięcej 
miejsca poświecą się pionierom teatru żydowskie­
go. Goldfadenowi i Gord,lnowi.

M IESIĘCZNIK  ŻYDOW *KIEGÓ INSTYTU TU  
NAUKOW EGO Żydowski Instytut Naukowy we 
W iln ie wydawać będzie f  rokiem 1931 miesięcznik 
pt ..Iwo Bleter". Każdy nume- zawierać będzie 
materjaly ze wszystkich dziedzin praev Instytutu, 
oraz informacje o żydowskiej nauce Główna reda­
kcja spoczywać będzie w  ręk ich M Weinrcicha, A. 
Czerikowera. L  Lehrera i J Leszczvńskieso.

N D W Y D RAM AT MENACHEMA BOREJSZY. 
Znany żydowski poeta i pdsaiz Menachem Borej­
sza wydaie w  tych dniach dramat pł „Pastuch 
Dawid** Bohaterem dramatu jest król Dawid.

NOW E DZIEŁO  JÓZEFA O PATO SZU  W  tych 
dniach wvcbf»dzl tom nowel pt „Klaseukamf" Jó­
zefa Opntoszu Jest to dwunasty tom pism znako­
mitego pisarza.

„D A W ID  GOLDER" N IEM IUO W SKIEJ JAKO  
D ŹW IĘKO TTBC, Jedna z francuskich wytw órn i 
filmówycn ukończyła już pracę nad ufilmowaniem 
znanej powieści Ireny Niem iiowskiej „Dawid Gol- 
der“, którą drukowaliśmy w  poiskiem tłómaezeniiu 
w  naszym odcinku. Reżyserem jest Duvivier, g łó ­
wną zaś rolę powierzono znanemu artyście Harry- 
emu Baurowi. Prasa francuska wyraża się bardzo 
gorąco o tym filmie.

PA TR O J (ARO TŁ ). Pod tym tytułem ukazało się 
w  języku esperanokim tłumaczenie „Sen+encyi P ra ­
ojców*, które znajdujemy w  modlitewnik ach he­
brajskich. Przekładu dokonał „Taje* (J Rabino- 
w ioz) z Jerozolimy. Książeczka wyszła nakładem 
i  drukiem „Heroddo de Esperanto" w  Kodomji.

„DO G ENERAŁÓ W ". Ostatni numer znanego ty ­
godnika berlińskiego „U lk * (dodatek do „Berłiner 
TageM att") zamieszcza piękny przezłac znanego 
w ieorza Jułjama Tuwima .,Do generałów* pL „Ra­
de des Dichters vor den Generałem". T izekładu 
dokonali J. Amdurski i Leo  Hirsch.

KOGO W Y B R A L IB Y Ś M Y  DO AKADEMJT L I ­
T E R A T U R Y  PO LSK IE J? Na ten temat rozpisują 
„W iadomości Literackie" plebiscyt i wyznaczają 
szereg nagród za najlepszą odpowiedź.

P U ŁK O W N IK  W IE N IA W A  DŁUGOSZEW SKI 
PO E TĄ  Mało kto w ie zapewne, że były komen­
dant miasta W arszawy pułkownik W ieniawa- 
Długoszewski jest poetą Ostatni numer „W iado­
mości Literackich" drukuje bardzc ładne przekła­
dy „K w iatów  zła" Bauderlaire‘a w  tłómaczeniu 
■Wieniawy Dhigoszewskiego.

H E LE N A  M NISZEK ZNOW U PR ZE M Ó W IŁA . 
Głośna swego czasu autorka ..T lędbwatej *, Helena 
Mniszek, ośmieszona persiflażem Magdaiany Sa­
mozwaniec pt. „Na ustach grzechu", wydała o- 
statnio nową powieść pt. „Magnesy serc".

PAM IĘ C I Ja N A  RAUDOUIN  DE COURTE- 
N A Y ‘A. Pamięci zmarłego w ielk iego polskiego f i ­
lologa i bojownika wolnej myśli Jana Bauidou.in 
de Gourtanay*a poświęcają „Prace filologiczne** 
piętnasty swój tom.

— 25-LECIE „ZIELONEGO B A LO N IK A *.
Z okazji 25-lecia głośnego historycznego p ierw ­
szego kabai-etu artystycznego w Polsce, „Zielone­
go Balonika *, który rezydencję swoją miał w  
Krakowie, w „Jamie M ichalikowej" (Cukiernia 
Lwowska przy ul. Florjańskiej 45) wyszedł opis 
wszystkich malowideł, itekoracyj itp., znajduje­
my oh się po dziś dzień w  lokalu „Jamy Michali­
kowej", a pochodzących z pod pióra, pędzla, ołów  
ka, kredki itp. koryfeuszów „Młodej Po lsk i" In­
teresującą pracę wydał jeden ze starych miłośni­
ków .jJaniy", ukrywający się pod pseudonimem 
..Zenon*. (Tytuł broszury: Jama Michalikowa,
lokal Zielonego Balonika, zebrał Zenon, Kraków  
1930. str. 641.

NO V IA  KOMEDJA SOMERÓET- M AU  GRA M l . 
Somerset Maugham, autor „Świętego płomienaa". 
sztuki wystawianej n iediwno na naszej scenie 
miejskiej, napisał nową sz.uką pt „The Breadwin- 
ner“ . Jest to komedja poświecona s,os,unkowi ro- 
diziców do dzieci. Komedja cieszy się w  Londynie 
bardzo wielkiem powodzeniem.

K R Ą Ż K A  ANDREEGO W  SZWECJI. P ie rw  
rze wydanie zapisków Andreego rozeszło się w
30.000 egzemplarzy w Szwecji. Tow arzystw o Geo­
graficzne w  Sztokholmie które wydało tę książkę, 
będzie wiec miało całkiem poważne dochody.

W Y S T A W A  B ILE TÓ W  T E A T R A LN Y C H  W  
LO ND YNIE . W  jedmem z muzeów londyńskirii u- 
rządzoiio w ystaw ę.. biletów teatralnych. Na w y ­
stawie znajdują się bilety teatralne z całego świ i- 
ta.

DR. F R IT Z  AD LE R  — BOHATEREM DRAM A­
TU. Znany sekretarz drugiej miiędzyuarociówki dr 
Fryderyk Adler jesT oohałer pm dramatu pt. ..Dic 
Tat", który napisa" Oskar Benginer Dramat ten 
opisil,iącv Austrię w  okresie zamachu Adlera na 
austrjackiego premjera Sturgkha. wystaw ił Pisca- 
tor w  Berlinie:

T A U L E T K I
SĄ SKUTECZNYM  ŚRODKIEM

PRZECIWKO

REUMATYZMOWI. PODAGRJT 
BĆL0M GŁOWY. MIGRENIE 

i PR ZEZIĘB IEN IO M .
W edług re je ntaln ego p o jw iad n e n ia p u e H f c  ‘  

6000 le k a r zy  w y ra ziło  sw o je uznanie d ł  (  
s k u te c z n o ic i d z ia ła n ia  T O  G A  L U .

| C bna  Zł.?.- N? reg. 136<ł.

n a d f .s l a n e  k s i ą ż k i  i rzA sop > $ M A
KA.DMI COHEN: L ‘E T A T  9 ‘ISR AE L (Państwo 

lzraela l ,.Lcs Doeumentaircs Editions Kra, Pa- 
ras XIV., 20, Rue Henri Regnauit (str 230, cena 
15 fr.) — Radmi Cohen, wychowanek gimnazjum 
hebrajskiego w  Tel A w iw ie  a obecnie adwokat i 
publicysta paryski, wystąpił swego czasu z ostrą 
krytyką obecnego kuirsn w  sjoniźonie, o czem na 
łamach „Now ego Dziennika" obszernie pisaliśmy. 
Ogłosiliśmy też list Kadmi Cohena, wystosowany 
do naszego redaktora W e wydanej obecnie książ­
ce formułuje p. Kadmi Cohen swe credo sjonśsty- i

czne. Do omówienia tej książki obszernie w róci­
my.

• • •
M ARJA DUNIN- K O Z IC K A : A N IA  Z  LB G PIO  

K IC H  PÓL. Część I. „Dziecięctwo". W ydawnictwo 
Don u Książki Polskiej, aW rszawa 1931. (Str. 321 > 
zł. 8. w  ozdobnej opraw ie 10(80). —  Treść naw*-} 
powieści znanej autorki „Burzy od Wschodu" 
stanowi rozwój psychiczny 6-letniej dizdewczynk. 
And, stopniowe kształtowanie się je j charak-ueru. 
wreszcie sposób reagowania małej bohaterki na 
bolesne wypadki życiowe, które bezlitośnie godzą 
w nią raz po raz. Piękna powieść nadaje się 
zwłaszcza dla młodzieży od lat 15, także i  dla do­
rosłych.
S TA N IS ŁA W  STRUM PH-W OJTKIEW ICZ: D RA­

M AT W  OJCZYŹNIE. Pow ieść Skład główny 
Domu Książki Polskiej, W arszawa 1931. (Str 320, 
cena zł. 6.). — Jest to dramat społeczny, rozgry­
wający się na tle paerwszyJi lat niepodległości 
polskiej 1920—1926. N iezwykłe przygody o£icen» 
polskiego w  niewoli rosyjskiej.

M ICH AŁ RUSINEK: PÓ ŁM ĘŻCZYZNA. P o ­
wieść. Instytut W ydawniczy Renaissanse. (str 240).

ADAM  C ZE K ALSK I: M ISTER JE WSCHODU. 
Powieść egzotyczna. Renaissanc*- Uińyersum. Bi 
hljoteka dla wszystkich. (Str. 256, cena 2, zł.).

SYD NEY HORLBR: W ŁA D C Z Y N I NOCY. Po­
wieść kryminalna W ydawnictwo „M rów ka" (str- 
222).

• • •
„PR ZE G LĄD  P O L IT Y C Z N Y " (W arszawa, R y ­

nek St. Miasta 31). Wyszedł z druku zeszyt paź­
dziernikowy „Przeglądu Politycznego", poświę­
cony sprawie X I Zgromadzania L ig i Narodów. W  
pierwszym obszernym artykule b. minister H polii* 
G liwic omawia działalność ekonomiczną L ig i, 
zwracając specjalną uwagę na znaczenie uchwał 
V» arszawskiej Konferencji Rolniczej dla ogólnych 
prac Komitetu Ekonomicznego 1 igi Tekst tych 
uchwał podany jest w załączniitu do tegoż zeszyta 
Następny artykuł, pióra Romana Dębickiego, za­
wiera ogólne sprawozdanie z przebiegu ostatniego 
Zgromadzenia L ig i i wyniku jego prac W  dziale 
.Kroniki miesięcznej" omówiony został ostatni 
przewrót w  Argentynie — obalenie prezydenta 
Irigoyena. Zała.cznik, prócz wymienionych w yżej 
uchwał Warszawskiej Konferencji Rolniczej, za­
wiera dalszy ciąg dokumentów uotyczącycb Me­
morandum Brianda o utworzenie Europejskiej U- 
nji Federalnej Bogata b loljogi afja oraz zwyjtłe 
chronologiczne ze sta w en ie  najważniejszych w y ­
darzeń z zakresu polityki międzynarodowej dopeł­
niają treści tego zeszytu.

,-DI O U KU NFT" (TH E  FU TU R Ę ) Miesięcznik 
społeczno- literacki w  języku żydowskim (NeW 
York, 175 East Broadway), Zeszyt listopadowy te 
go znakomitego miesięcznika zawiera prace i ar 
tykuły A. Ljesina, A. N. Fuksa, N. Grossa, Sz. Ni 
gera, P. Harkawiego, prof M Gdnzburga, S. H irsz 
kana, Z. Reisena, itd (Cena abonamentu zagram' 
cą rocznie doi, 3,50).

DAN TAGEBUCH. (Berlin S. W. 48 Hedemann* 
str. 13.) Zeszyt z 20 listopada br. tego doskonałe 
go tygodnika radykalno- demokratycznego poświc 
conego sprawom społecznym, literaturze i sztdco 
zawiera artyKuły; L. Schwarzschilda o pajnde- 
tnikaćh Bulowa, L. Marcuse, o polityce teatrain€j 
Stefana Ehirenzwoiga o Teodorze Drciserze, szkiCP 
i w io rs t T. Kramera, Neandera, Fr. Clemenf'** ■  
Teodora Lessinga, Arno Schirokauera,' Elżbiety) 
Janstein, itd.

Celem uniknięcia przerwy w -wysyic^ 
pisma, prosimy o rychłe odnowieni* 
prenumeraty na miesiąc grudzień b. t>
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Chronią znakomicie

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach

tC flU  P O W Y B O R C Z E

Ofiarujcie mu 15 minut!
w  naszym bratnim organie, tarnowskim „Ty- 

fiodmiku Żydowskim" czytamy: 
sOieknwe były pomysły niektórych moszków. U 

bas w  Tarnow ie straszono kahalem. Chcecie żydki 
kabał, chcecie wyrzucić stamtąd sjoaistów, — g ło  
s°jcie jawnie na jedynkę.

AJe na najciekawszy pomysł wpadł prezes ka- 
W Rozwaaow ie pan Beri Redch. W ydał on o- 

wyborczą w  języku żydowskim, którą cy- 
^liemy dosłownie w  tłumaczeniu:

■^Pochwalone Im ię Jego!
Uhywa^eie i oby watelki do stu iatl 
Proszę was, ofiai u-joie 15 minut czasu i idźcie 

spełnić wasz obowiązek obywatelski i oddajcie 
*-»s le kartki wyborcze na listę rządową Nr. 1.

Ohyba i  ja także już kiedyś poświęciłem wam 
■Ł minut czasu. Tembardziej. że żądają tego od 
Ĵ as w ielcy „cadikim“ w  imieniu świętej Tory. I o 
j? prosi was życzliwy wam wasz prezes kahahi 
“ tr i Reich".

Prosto z mostu! Pan prezes -na zdaje się dobrą 
dostawę, on już nieraz ofiarow ał wyborcom 15 mi- 

czasu, —  niechże teraz i jemu oddadzą przy­
sługę i  ofiarują 15 minut czasu, 

doprawdy, świetny interes!‘‘

Rozczarowany!
y f  iunem miejscu, w  uwagach powyborczych, 

Pisze tarnowski „Tygodinik Żydow sk i1: 
-sO lówn^m  ar&umeiłtem moszków w  agitacji w y 
T^ozej był urząd podatkowy. Temu podarują 
P ła tk i,  temu zastanowią egzekucję, — a kto w  
® Wszystko nie w ierzył, temu rziuoono groźbę, że 

W każdym razie w  urzędzie podatkowym będą 
v' 2dzieć o tern, jak on głosował.

Jeden z wyborców  żydowskich, zalegajacy z po 
" “ tikami, dał się też wziąć na kawał i uwierzył 
,"j*«dniom agitatorów  chusyckich, że skoro jaw- 

głosować będzie na jedynkę, podatki będą mu 
''"Pisane.
^  niedzielę ubrał się nasz wyborca odświętnie, 

szakal na mieście kartkę wyborczą z w ici ą 
jedynką i udał się do lokalu wyborcezgo' 

że oto siedizu tam wewnątrz delegat U-
I t lS r 1 S,karbowcst>’ który n »LU|je tych wyborców, 

jawnie wkładają jedynkę do urny. 
jjJ ^ te ż  jednak było zdziwienie biednego zadhi- 
stQ ^  podatnika, gdy przed stołem, na którym 
te ^  brna, zobaczył też Żyda, adwokata i to do 
_  ^ymistę. Szukał oczyma delegata Urzędu po­
cę 0" rego, kartka z jedynką drżała w  jego rę- 
S z^ ^ s za d  spoglądano na niego z pogardą i sły- 

^ *ylk° uwagi: „a to mosiek, a to chuset 
szgJp sPłonął ze wstydu, oddał głos, a gdy w y­
dziel -Z ,lokalu wyborczego, stał się jednym z na -̂ 

■ ej-i2ych agitatorów  czternastki".

cze je d e n  m andat B. B. 
d o  Senatu

^JJ^tialńe wyniki-głosowania do Senatu w  okr. 
Praed^Ty™ ^ r ' ^ (województwo warszawskie) 
do^ r} awiajt się jak następuje: uprawnionych
Uniew ''Wania 835.623, złażono głosów  442.484, 

nznioino 20.100, ważnvch głosów 434,3(75. Na 
18040? ® “ ^  Dsty padło głosów: na Nr. 1 —listy padło głosów: .... _
n« ^  na Nr. 2 —  3.278, na listę N r 4 —  101.906, 
■— ^ — 85.567, na listę Nr. 17 (sjoniści)
—  23007 “ a list«  Nr. 18 (Agnda i ugrup. gospod.)
Nr. 28 ’  listę Nr. 27 — 37 głosów, na listę

Ńa h ’
Nr. 4 (JjJ? ^ T- 1 przypada 4 mandaty, na lisię 
trołewi ec3a) — 2 mandaty, na listę Nr. 7 (cen-

7 EAZ RY ś w i e t l n e  i  d z w i e k o w e

SZTUK a : ^ ° Je słoneczko".
UCIECH A dacfaMii Paryża \

KientiM i « NeaP°l. śpi® dające miasto" (Jan

^  JBratka wod*aV

Meble, D\ w<ar y, Brokaty, Firanki,

T r n m
y i f j  * |B 'm\Z
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ŁÓ D ZK A  R A D A  M IEJSKA ŻĄ D A  SWEGO ROZ­
W IĄ Z A N IA !

Onegdaj odbyło się posiedzenie łódzkiej rady 
miejskiej, na którem omawiano m. in. najbardziej 
interesującą opluję, sprawę nowych wyborów  
do rady.

Prezes rady miejskiej, inż. Holcgreber oświad­
czył, iż przed trzema dniami upłynęła trzyletnia 
kadencja rady, wobec czego władze nadzorcze 
powinny przeprowadzić nowe wybory. Inż. Holc- 
greber postawił wniosek, by rada uchwaliła re­
zolucję, w której zawarta ma być prośba do władz 
nadzorczych o rozpisanie nowych wyborów.

Jeden z radnych opozycyjnych wystąpił ostro 
przeciw temu wnioskowi, stwierdzając, że wła- 
rze nadzorcze sprawę przedłużona kadencji rady 
załatw iły ostatecznie, a proponowana przez pre­
zesa uchwała nosić będzie charakter wybitnie ma­
nifestacyjny, a nie rzeczowy. Według opinji min. 
spraw wewnętrznych, wybory przeprowadzone bę 
dą po uchwaleniu nowej ustawy samorządowej.

W  głosowaniu wniosek in ż Hologrebera zosła 
przyjęty.

P IE R W SZE  ŚM IERTELNE O F IA R Y  EPID EM JI 
G R Y P Y  W  W A R S Z A W IE  ] ŁOPZ7

i-ala grypy, która nawiedziła W arszawę —- nie 
słannie. W  dzielnicach ronotniczycfa są domy, 
gdzie wszystkie niemal rodziny leżą chore na g ry ­
pę Tłumaczy się to przedewszystkiem mniej p>  
myślnemi warunkami Mgjenicznemi, panujące mi 
w  tych ośrodkach. Grypa zakradła się także do 
zakładów wychowawczych. W  żydowskim domu 
wychowawczym w  W arszaw ie przy ul. Ogrodo­
wej, utrzymywanym przez magistrat, większość 
niemowląt leży w  ciężkiej grypie. Zanotowano 
nawet kilka śmiertelnych wypadków. N ie lepiej 
dzieje się w  innych zakładach warszawskich Prze

bieg grypy, który na początku epiden.ji byl dosd 
łagodny, obecnie występuje w formie zaostrzo­
nej.

W bieżącym tygodniu epidemja grypy w  Lodzi 
wybuchła z nową siłą. Dotychczas grypa miała 
przebieg łagodny, obecnie jednak przybrała chan 
rakter o w iele groźniejszy i występuje często ró* 
Wnocze.śnłe z zapaleniem płuc. Zanotowano juJ 
w y  pa lk i m ierci.

AR E SZTO W AN IE  DWÓCH K S IĘ ŻY  RUSKICH
Ze Lw ow a donoszą: Owegdaj aresztowany zo­

stał pod zarzutem należenia do U. O. W. ksiądz 
gr.- kat. Iwan Brykowiciz z Kryweńka pow. Km  
pyczyńcc. Oddano gc sędziemu śledczemu w  Koi 
pyczyńcach. W  Płauczach WieLcich paw. Brzeża* 
ny aresztowano księdza gr.-kat. Michała Juchnoi 
wiciza pod zarzutem w ygaszan ia  przemówień *  
charakterze antypaństwowym

SUROW A K A R A  Z A  K R ZYW O PR ZYS IĘ STW O
P-zed sądem okr ęgowym w  -J^ojndcacb odipo 

w ładali za krzywoprzysięstwo 29-letni St. Mar-* 
murowioz i 36-letni Ignacy Dolata. Sąd skazał. 
Marmurowicza za krzywoprzysięstwo na trzy la* 
ta, a Dotałe za namawianie do krzywaprzysię* 
stwa na cztery lata ciężkiego więzienia. Pozaten 
obydwaj oskarżeni pozbawieni zostali praw  oby­
watelskich przez 5 lat i skazani na stałą ułrajfeę 
zdolności składania zeznań w charakterze świad­
ków lub biegłych.

SĘD ZIA  STRYJSK I POD K O ŁA M I POCTĄGU
Onegdaj wieczorom w  odległości? jednego kaJio- 

metra od stacji w  Stryju, sędzia stryiski-go sądd 
okręgowego Jan Luczakowski został pcrzejechanyi 
przez pociąg. Zachodzi podejrzenie saauobójsłwti 
z powodu silnego rozstroju ne^-wowego.

R E S Z T K I 7A B EZC EN !MODNE WEŁNY — JEDWABIE 
I P0DSZEWK> -  T A N IO  -  
A B R A H A M  Krakó GRODZKA 32
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Instytut lekarsko-kosmefyczny
dla pielęgnowania zdrowej skóry

Dr. Fryderyku Hnr.eisen
spec ja l is tk i chorób  skórnych  i kosm etyk i  

lekarsk ie j
Kraków, uL Sławkowska 9, 1. p.

otwarty od godz li 1 i od 3 6-tej

Dr. A L F R E E l  K A M S b E R
b I. i długoletni /-aystent lecznic kantonalnych w Dayos 

i Leysin — p  ii h  r  ó  c  i  i  :-852

ZAKOPANE, ul. Tad. Kościuszki

UrY£ł_RZED£|£_^ET2n»ięZNft

Powszechne Tow. Konfekcyjne
• F a b ry k a  pierwszorzędnej odzieży 

Kraków, ul. św. M A R K A  L. <15

W Y S F K Z E D M ^ ^ l^ R U B N IA
niżej cen fabrycznych

wiszystkAe jesiienne i zimowe zapasy. — Palta, 
ułst-ry, spodlrie, bonii.ou.rkii, spodin-c .i bluzy nar 
oiarskie -i t. d. 3910er

R d iaB o eh n erd u m a M undeklm m erglilEk
K raków

zaręczeni w listopadzie 1930 r.
■ — M l — — — j

REPERTUAR KINO TEATRÓ W : 
W A R S Z A M A : ^5«dektyw i ‘ oraz „Górą kawa­

lerski stan".
CORStż; VW  pogoni za djamentem" (Tom  ;<lix).

■■■uflnHłłhuiflll
N IE D Z IE LA , 30 DISTORADa  

K raków (313) 11*30 Uroczysta zmiana w arty W 
Bclwererze (z  W arszawy), 11‘58 Sygnał czasu, 
hejnał. 12 Inauguracja zjazdu H istoryków  w  W ar­
szawie. 13 II-ga część poranku symfon. Filii. 
Warsz. (muz. polska: Chopin, Karłow icz i  in.). 
14 Dla rolników. 1T2D Muzyka 14 30 Dla roln i­
ków. 1540 Dla dzieci: „Andrzejki" (słuchowisko). 
1610 Ks. F. Machay■ „Drogą ofiary i cierpienia 
do Polski". 16 10 Gramof. 16‘40 „Nowe badania 
morz | — wygi. prof. dr. M. Siedlecki. 16‘55 Gra- 
mof. 1715 Wiadom. przyjemne i pożyt. 17‘40 Kon­
cert. 19 Rozniait. 19‘25 Feljet („O Antku z Moko 
towa i cesarzcwjczu Konstantym"). 19(40 Gra­
mol. 20 Aud. wesoła z Wilna. 2G‘30 Koncert (Tho­
mas, Massenet, Yerdi) 21T0 Kwadr, liter. (Mochna 
cki). 22 Feljet. 22T5 Duety wokalne (Mendelsołn*, 
Glinka). 22 50 Komun. 23 -Muz. tan. 24 Hejnał. 

Lw ów  (385.1) 11-40—24 p. Kraków.
Katowice (408.7) 1158 Sygnał, hejnał. 12 (p. K ra­

ków). 13 Koncert (p. Kraków ). 14 Odczyt. 14‘20 
Muz. 14*30 Dla rolników. 15'40 Dla dzieci (p. K ła ­
ków). 16‘10 Skrz. poczt. 10‘30 Muz 16 40 Odczyt. 
16‘55 pramof. 1715 Wiadom. przyj, i pożyt. 17‘40 
Końce"t (p. Kraków ). 19 „Bery i Boiki". 19*25 Fel- 
jet. 19*40 Rozmait. 20 p Kraków. 20‘30 Konolrt 
(p. Kraków). 22 Feljet. 22*15 Duety wokalne (p. 
Kraków). 22*50 Kom. mpteJr. 23 Muz. tan.

Wiedeń (516.3) 12 05, 13ft5, 1501 17*30. 19*40, 
22'40 Muz.

Budapeszt (550.5) 17 15, 19*20 Muz.

RAN , bokser polski zawodo\/y, przebywą obec­
nie w  New  Jo 'ku, gdzie przeszedł ood opiekę ma­
nagera Duffy ego, który zajmował się Carnerą. 
R a n  ma dobre widoki z obienia w ielkiej karje iy  
bokserskiej.

PROBLEM REORGANIZACJI MISTRZOSTW LI­
GOWYCH omawiany byl na Koni er oncji klubóy" li- 
sow yca  30 b. tu.
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STUDJUM Nr. 24 
F. Retl + ,  Czechosłowacja.

Ke2, Go6, SM  (3 fig.).
KL2, p: *4, b4, fa3 (4 fig.).

Illllll
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Pod redakcją Henryka Klinga.

15. Sf3Xe5!

zacajmaw  i  wyerywaw*.

P A R T IA  NR. 49
m u  w e FraoKfcrcfe n. M.

mcowicz: Ahnes:
L  S d —ł3 <f7—d5
2. t a - t e «7— e6

a  tka— te S*8— f6
4, tO— a f Sł>8— d7
5. c3—o4 C7—06
6. Sb4—cS 048— dć
7. Hdl—c2 IM 8- -e7
8. SS3—d4! a>7— a6
9. G fl—e2 0—0

W. 0—0 c6— c5
11. S&4-43 Sd7—b6 1)
12. e3 -e4 ! Sf6Xe4
ia  Sc3Xe4 d5Xe4
14. Hc2X«4 ed— e5

2)
16. 12— f4
17. Geż— h5!
18 di2—dl3
19. f4Xe5
20. W f lX f8 +
21. W a l—fl
22. Gh5—f7 +
23. e5— e6
24. Gf7 X eć
25. Wtfl—f7

W f8— e8 3) 
f7—f6 

W e8— f8 4) 
f6Xe5 

Gd6— c7 
He7Xf8 
Hf8— d8 
Kg8— h8 
Gc8Xe65)

* Hdfi—g5
1 czarne poddały się.

UWAGI. 2

1) Lepsze było b7— b6.
2) Niespodziewane poświęcenie figuiy dzięki któ­

remu białe osiągają przewagę. Złe byłoby 15. G X  
e5? gdyż nastąpiłoby 15... GXe5 (nie 15... f6, 16. 
Gd3), 16. HXe5 HXe5, 17. S X e5  W e8, 18. f4 f6 : 
białe tracą figurę.

3) Najlepsze zdaje się byluby: 15. GXe5, 16. 
H X e5  HXe5, 17. G Xe5 Wefi, 18. Go7 W X e2 . i9. 
G X b6 W X d 2, 20. W ad i W X d il, 21. W X d l Gf5, 
22. G X c5 i wobec różnobarwnych gońców czarne 
tnialyby szanse na remis.

4) Na 17._ Wd8 nastąpiłoby 18. 0f74- Hh8, 19.
Sgó-f- hX g, 20. H X g6, Gg4, 21. Wael ,  poczem We3 
z matem. Również po 17.... fX e , 18. G X e8 H X e 8, 
19. fX e  białe osiągają decydującą przewagę.

5) P o  myśli zasady „reckie anod debes“ idąc, czair 
ne zwracają figurę, gdyż na 23_ Hd6, nastąpiłoby
24. GXg7-f- KXg7, 25. Hg4-(- z matem.

PaEtja ta jest wymownym przykładem energicz­
nej gry NieoKOwicaEL

KRONIKA SZACHOWA.

LW Ó W . W  związku z obecnością olimpijczyka K. 
Makarczyka we Lwowie, urządził Lwowski Klub sza 
cihistów mały tumie) sześciu. Niespodziewanie zwy 
cŁęzcą wyszedł Fniedmann, nie przegrywając żadnej 
pairtji, 3 wygrane t 2 remis, 4 p. Drugim był iuż. Pio 
drawski 3 p., daisze miejsca zajęli Kaułmann, Makar­

czyk i Tenenbauim po 2 i pół p. Ostatnim był Pofd4 
5 i pól p.

Stan rozgryw ek  lwowskiej Ligi przedstawia Si* 
następująco: I. Lw ow ski KI. Szach. 75 i pół p., L
Hełm 65 p., III. „Sokół II.“  56 i pół p„ IV. Tow . Ukr. 
Szach. 50 p., V. ,,Kadur“  48 i pól p., VI. Hetman 4b 
p. Datez.e miejsca zajęli: W ojskowy Kltub Szach. 3® 
i pół p., Czarni 32 i pół p., Amatorzy 32 p. ł Gonie* 
9 i pól p.

KRÓLEWSKA HUTA. W  dniu 19 b. m. rozpoczął
się legorccziiy  kongres i turniej o m istrzostwo wT„ć 
Śląskiego. Ustalono 4 grupy: m istrzowska, tumie!
główmy, kwalifikacyjny i ogólny.

SZTOKHOLM. G. Stoli z w ygra ł mały m e:z z Reć 
staibem 2 i pół : 1 i pół.

GYOER. Mistrzowski turniej — jak było do prze­
widzenia — zakończył się pewnen zwycięstwem 
Kasbdaina 8 i pól p. (!). Drugim był H. Sieiner 5 i pół 
p., HÓnilimger .i Klein 5 p., Bereś 4 i pól p„ Szabo 4 p., 
Griinfeld i Reich 3 i pół p., Balogh 3 . Molier 2 i pół p.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
M. H., BOCHNIA: Zbyt prymitywne Uderzą brak 

wariantów i efektu Może inne będą odpowiadały.
■ — — — mmsBBS■— — im  

POLSKA DRUŻYNA HOKEJOWA JEST CENIONYM 
GOŚCIEM.

PZHL otrzymuje ustawicznie zaproszenia repre­
zentacji polskiej na mecze zagraniczne i propozycje 
rozegrania spotkań międzynarodowych w kraju. — 
Niestety, z większości tych zaproszeń PZHL nile be' 
dzie mógł skorzystać, ponieważ sezon tegoroczny 
będ-zie prawie w  całości poświęcony na przygoto­
wanie drużyny reprezentacyjnej do mistrzostw świla 
ta w  Krynicy ( 1—8 kutego 1931 roku), a pozostałe 
wodne terminy są już zajęte na zawody międzynaro­
dowe i spotkania krajowe w  Polsce.

Ostatnio nadesłał propozycję roeegnamia spotkań 
w  Medjolanśe doskonały włoski klub hokejowy H. C. 
Milana, a najlepszy klub czeski LTC (Praha) zgłosił 
gotowość rozegrania zawodów w  Polsce w lutym 
1931 r„ prosząc o rewanż w  Pradze. — Pierwszy z 
tych projektów zo6tał załatwiony odmown e. ponie­
waż o. wyjeździe do 'W łoch w bieżącym sezonie 
nie może być mowy. natomiast propozycja L IC  — 
Prana zostanie prawdopodobnie wykorzystana.

ttfOLNŁ
POSADY

NAUCZYCIELKA— W Y­
CHOW AW CZYNI, pjsia 
dająca praktykę, pierw- 
łzorzedna siła, potrzeb­
na do 8-letniego chłop­
czyka,— Oferty pisemne 
pod „Dohry pedagog" do 
Biura ogłoszeń Staftera, 
Kraików, Rynek 8. 39l6er

MODNIARKI k ierowmicz 
(ni posizuikuiję od za/raz za 
dobrem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia: Wiener, Kro 
woderska 73, III. piętru.

3888x

LOKALE

ELEGANCKI pokój ume­
blowany, łaziienka, osob­
ne wejśc‘e, dla 1—2 pa­
nów natychmiast do w y ­
najęcia. — Wiadomość z 
grzeczoości: p. Lau-dau. 
Dietla 40. 1838g

MIESZKANIE składająca 
się z trzech ubókacyi. na­
dające się na biuro lub 
ordynację lekarską łub 
dentystyczną, na I-szeir 
piętrze w Rynku Podgó 
sten od zaraz do wy- 
naięea. _  Zgłoszenia 

-ta - nowa 104.
\ : 1 3893h

POKÓJ ui iwhu* cny dl a 
2 panów mb pań zaraz 
do wynaję.ia z mrzyma 
triem łub bez D etluw- 
ska 111, I. piętro oficyna 
Tamże wydaje się sma­
czne obiady domowe.

1785b-

▲ A A A A A A A

UMEBLOWANY ironio 
w y  pokój zaraz do wy 
najęcia: Starowiślna 35
II. piętro. 1938x

POKÓJ kawalerski z
komfortem, z osobnem 
wejściem, do wynajęcia 
W iadomość u w łaścicie­
la domu. ul .Orzeszkowej 
L. 5. 1935g

SPRZEDA? mm
PENSJONAT z restaura­
cją, w  centrum Rabki, 
prowadzony od lat. ko­
rzystnie do sprzedania. 
Zgłuszenia pod „Pensfc 
mat" do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków. R y­
nek 8. 3876 er

DO SPRZEDANIA do
brze prosperujący handei 
towarów  żelaznych z te 
lefcuem i magazynem, w 
w.ększem mieście Mało­
polski. Zgłoszenia pod 
„H. Z. 10“ do Adm. „N. 
Dziennika**. 18392 j

TRAN św eży . specyfiki | 
apteczne oraz kosmety [ 
kę poleca Drogeria Ma- 
gistry Michnik— Korali.
B ożego Ciała 15. 3902x

W szelkie artykuły 
drogueryjne, kos­
metyczne i gospo­

darcze poleca
NO WO-OTW A RTA

D R O G U E R J A
L . K  E  R  Z A  

Kraków, Wielopola 24
naprzeciw P, aL O. 

UWAGA!  Na składała 
ia«M i iwiaiy traa.

Wytwórnia rabat reeznycti
Sali GronnErduinej w Makouus (N a ła p .)
wykonuje pierwszorzędnie wszelk ie roboty ręczne, 
w  zakres haftów wchodzące, a to: w yp raw y  ślubne, 
firaimki, kapy, pościele i t. d. po cenach bardzo przy­
stępnych. 3885x

C  £ f  V C  Mydełka do zet o w 
C n T  J l  są najlepsze.

Niniejszerr mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T 
Publiczność, fż z dniem 5fi listopada 1930 r. otworzy­
łem pierwszorzędną

RESTAURACJĘ
pod aaraądom p. WalnfaldowoJ

x W «d l ln la r n l «  I B aran i, prx> ut. Gartrutfy |
Hntel Monopol, 'obok Kina Wandy)

Wydaję obiady z 4-ch dań po Z1 2'— , z drobiem po 
/ł 2'5(i. Kyby po żydowsku codz ennie. — Zyw:eckie 
piwo beczkowe. — Wydaję również obiady do domu. 
Przyjmuję zamówienia na wesela, bankiety, zabrania 
lowarzyskie i t p, po bardzo niskich cenach, kabinety 
klubowe i towarzyski*. W niedzielę i środę flaczk' 
z kiszką. — Prosząc Szan. P. T. Publiczność o liczne 
odwiedziny, kreślę się z poważaniem*

E. E ichenbaum  vel Seitner

MIESZKANIA z kom fortem  oraz
jednopokojowe Ba t o r e g o  7 za rocznym czynszem

• d o  w y  n a j ę c i a  — ~ 1 -

Zgłoszenia Finkler, Szopena 6

Wieczorne hursa gotowania
rytualnego dla Fal):

1. Kurs gotowania (całokształt gotowania w  12 
lekcjach).

2. Kurs sałat 1 kanapek (2 lekcje).
3. Kurs dietetyczny: (dieta dla djabetyków: 2 lak- 

cje; djeta bezsolna 1 lekcja; djeta tuczna 1 lekcja; 
djeta odtłuszczająca 1 lekcja).

4. Kurs pieczenia I gotowania rytualnego dla za­
awansowanych (2 razy w tygodniu).

Wpisy odbywają sóę cod ziemne, z wyjątkiem so­
bót w kancelarii szkoły zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich ..Ogtiisiko Pracy** w  Krakowie, przy ui 
Mikołajskiej 9, II. piętro, od goda. 11— 1.

NAUKA 
■  t WYCHOWANIE

LEKCYJ i korepetycyj 
języka nicnrieckicgj i poi 
sikiego udziela kwalifiko­
wana nauczycielka gim­
nazjalna. Przygotow uje 
do matury i egzaminów 
Zgłoszenia: Kordeckie­
go 4, 111. pietra na wiprosf 
schodów, od godiz. 5—7 
popoł. 1840g

ROŻNE

4.000 DOLARÓW  ma do
ulokowania na 1. hipo­
tekę kancdairja Dra Eml 
la RosenłęJda, adwokata 
w  Kraikowiię, ul. Mikołaj­
ska 32. 3898x

KALENDARZ 1931 od Zł 
15 za 100 sztuk z firmą 
poleca farma Sz. Neuman
Kraków. Dictta 53. Tele­
fon 11019. Zsimówilew!.' 
uskutecznia odwrotnie^

KAMERA, skład apara­
tów ) przyborów fotogra 
ficanych — wykonu je 
wszeJkae robo-ty amator­
skie — tego samego dnia 
Kraków, uJ. Szewska 27 
telefon 12298. 1006x

ROSENBLATT Kalmam 
— utnieważnaa zgubioną 
książeczkę Kasy Cho­
rych. 3913x

Najtaniej!
Biiiimę wizBlkltga roduju 
w najlepazam wykonani^ 
tylko wb fabrycB blaliany
M. SCHE1N, KRAKÓW  
Stradom ll w podwórcu
Nr. ftądauie wy syta* om%- 

płatniB ilostr. cenoik

2 B P 0  OWf S KA

ZAKOPANE. Pensionat 
..Mascotte** poleca ciepłe 
słoneczne pokoje z w y  
tawinitnem mrzymgjiiem. 
komfort, bieżąca ciepła 1 
zimna woda, łazienki- 
Geny umiarkowane. Te- 

, lefon Nr. 283. 3853or
i —    — -

ZAKOPANE. Pensjona* 
Berenbaumowej córki
— został przeniesiony z 
W»IH „Zawory** do mufJ

j wanej, komfortowej wił1’-' 
.Ruczaj**, uł. Zamojskie­
go, — woda bieżąca, cle 
pła 1 zimna w pokojach,
— łazienki — telefon 256 

I 3839*,

ZAKOPANE. Komforto­
wy pensjonat .Ekłoradc 

j ul. Piłsudskiego, Jadw!' 
j gi Kurłandówny, (d aw
i niejszy zarząd w  HU Sto' 

chówka), teJef. 558. po- 
j lożouy w lesie — poleca 
! pokoje słoneczne. % bai' 

konami. wszelkie nowo­
czesne wygody, — cen' 
t-um — w pokojach bie­
żąca ciepła i zimna wo­
da. łazienka, obszerne 
tarasy, otwarte i oszklo­
ne, — z pięknym w d a ' 
kietn na góry — pianino, 
kuchnia wykwintna, n* 
żądane dietetyczna. — 
ceny przystępne, — zg1° 
szenła na miejscu

3752*

▼ T T T T T f f
pOKÓJ słaneczny 
dwdcb pań lub paoń^ 
do wynajęcia. Wiado­
mość: D W U  55, M l*' 
czantk.
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Podziękowanie
^^szystkiim, którzy oddał: ostatnią przysługę 
®e°dzałom'irici n u
Bu>- Drowi SAMUELOW I W AHRHAFTIGOW I 

°kazaii nam współczucie w  nieszczęściu, 
£  saczcgóinośc WP- Posłowi Drowi Thanowi, 

Drowi Schrr.elkesowi, prezydentowi 
Fischlowdtzowi- Zarządowi , Radzie Gmi 

* ^ żytioiwskiej w Krakowie. Stew- „Sołidar 
J* '**» Bitej Biritli w Krakowie, b. senatorów 
ytew i Dawidowi Schrciberowi oraz E gzetoy- 
T® Organizacji Sjońskej we Lwowie, Zarżą do 
"• Stów. Templowego w Krakowie oraz kanto 
.2 ?  tego Stowarzyszenia pp. Schachterowi i 
^bbanmowi, Organizacjom M zrachi, Hitaeh- 

i Poalej Sjon. Komitetowi Pracującej PaJe- 
wny, Stowarzyszeniu rękodzielników żyd- 

Krakowie, Związków. żyd- inwalidów, 
W iązkowi ,JVlakkabi“  oraz wszystkim organi­
s t o m  i instytucjom sjońskim żydowskim w 
Krakowie oraz Komitetom lokalnym zach. Ma- 
°l>oJsiki Śląska składamy na tej drodze na.iser 
M niejsze pedziękowane 

^  RODZINA

t a s s n m

„NO W Y DZIENNIK", poniedziałek' 1. XII. 1930 Sir. Tl

r
i

Wschói 
słońca 

7. m. 19

L i s f o p s C

30
Niedziela 

10 Kislev. 5S8l

Zacbóo
-toń ca

3. m. 28

80-Iecie krakowskie! Izby ( 
handlowe;

Jak już donosiliśmy, l/.bj Przem ysłowo Ilan- 
<s^ a w Krakowie z okazji swego 30-letniego 
fa urządza Uroczystość Jubileuszową- któ-

odbędzie się w sobolę dni t li grudnia br Na 
^dgratn uroczystości złożą się: o godz. 9 45 msza 
juj. ?teiele Mnrjackim, o godz 11 uroczyste ze- 
^ ? nie Plenarne Izby z następującym porządkiem 
_  “ y«n: przemówienie prez -sa Izby, przemó-
2 Przedstawicieli Rządu, przemówienie pre- 
ra-3 W' azku Izb Przemysłowo- Handlowych, o- 
c , z ‘ ‘-'lerat podsekretarza sLana w Ministerstwie 

. u P. Stefana Starzyńskiego na temat: „Zna- 
terystyki i zdrojowisk w  żyedu gospodar-

^  Polski*.
godz. 21-szej odbędzie się w  salach Izby 

P r w  ̂  d ługiej rau.i jubileuszowy z udziałem 
cieli rządu, władz miejscowych i oby-

7

£roi»adzen;e kupców w sprawie 
Do we? r rdynac i podatkowej

6-tej oto w. Kupców (ul Grodzka 43 o godzinie 
dże^j '*fi*0czór Zgromadzenie Kupców Na zgroma­
d z a l i  Poinformują pp. dr. R. Radzyński, wice- 
Sajj^ter Izby handlowej oraz adw. dr. Norbert 
^y^ac obranych o treści nowego projektu or- 
sja i1 Podatkowej. Po  referatach nastąpi dysku- 

powzięcie odpowiednich rezolueyj. N ie - 
^ ^ o s ła  dla sfer kupieckich sprawa nie 

^ Be ściągnie na to zebranie tłumy kupców.

2e w spraw** aresztowań 
akademików

J c s z c

RefchwoKtor U j  pr0f  Zalęsik. wydał wczoraj nową 
' ^ f w ę  do młodzieży akademickiej w  sprawie osfa 
, !ch tonfl k-tów młodzieży z organami policji. Re 

' f tar zawiadamia młodzie*, że naczelnik wydz.ato 
.bezpieczeństwa w  W ojewództw ie wyrami załi i  tego 

że połcia zbrutaiiaowala kUlou studentów,
aJafct tm  wytłumaczył trudnością rozpozn;m « aka- 

w  tłumie W  piątek, 2S hm. c*tty !R ektor 
^ o r e n c ję  z p. Wojewodą, w  czasie której p W o 

oświadczył że ponow i swe zarządzeruc do 
T ^ es ly ch  organów w  sprawie odnoszenia s;ę do 
nlodzieży akademickiej. Młodzieży te* wrazie ze- 

®nań na placach, a tak ie i- pochodów, vr iie te me 
arnują ruohiu ulicznego i nie zabierają same w  so 

« e  czynów karygodnych, policja nie będzie stawiała 
przeszkód pod warunkiem, że obejmować 

będą wyłącznie młodzież akademicką, a nie row 
śL **0® etomemrty wśród mtodmieży. . . . .  
wfcońoi Rektor pomawia swój apel do młodzieży, 

r 9  zachowanie godności i  s*»fcojn tuulała

Stulecie powstania listopadowego
Setna rocznica powstania listopadowego iest 

wielkiem świętem całej Polski. Naród, który 
dzięki własnym bohaterskim i ofiarnym wysił­
kom oraz dzięki szczęśliwej konstelacji polity­
cznej odzyskał wolność i niepodległość, wspo 
mina dzisiaj martyrologie niewoli i składa losom 
dziękczynień e, że danem inu było oożyć 
wskrzeszenia własnej państwowości- Na cierni 
stym szlaku niewoli i upadku były powstania 
św etlistym znakiem, że naród nie pogodził się 
wewnętrznie z utratą niepodległego bytu i dą­
ży do niego poprzez wszelkie przeciwności.

Wraz z całym narodem polskim święci i żydo 
stwo polskie dzisiejszą rocznicę powstania na­
rodowego, w którem i nasi brać a brali czynny 
i ofiarny udział —  w stosunku do ówczesnego 
ich uświadomienia politycznego ; stanowiska o- 
bywatelskiego woale znaczny. Wraz z  całym 
narodem polskim pragniemy i dążymy do takie 
go ugruntowana Rzeczypospolitej, aby niepo­
dległość jej oparła sie wszelkim wichurom poli 
tycznym i ostała się na zawsze na mapie poli­
tycznej świata.

Wczoraj, jako w przeddzień olK-hodu 100-nej ro­
cznicy powstania listopadowego, Kraków przybrał 
odświętny wygląd. Niemal wszystkie domy ozdo­
biono chorągwiami o barwach państwa i miasta, 
wiele f i rm urządziło okolicznościowe wystawy

u..ep<Mrzebnyi,.h konfliktów z organami nezpieczeń 
stwa.

— D YŻU R Y  A PTE K . Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki; Rynek A —B 45, ul. 
Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4. K rakow ­
ska 19 i pi. Zgody 20 Tylko dyżur dzienny: R y­
nek 13. ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Sfradomska C, 
Karmelicka 9, tylko dyżur noony Kalwaryjska 27.

— NASZ ODCINEK. Dalszy ciąg fragmentów 
z dzieła Emila Ludwiga, opisujący wizytę 'autora 
u Kenia 1 a Paszy, uknże- się w  numerze wtorko­
wym.

POGRZEB śP. PROF. JA N A  P IL T Z A , dzie­
kana Wydziału medycznego U J. i dyrektora k li­
niki neurologiczno- psychiatrycznej odbył się wczo 
raj przedpołudniem po nabożeństwie, odprawuo- 
nem przy zwłokach w  kośaiede św. Anny W  na­
bożeństwie i w  pogrzebie wzięli udział przedsta­
w iciele władz krakowskich z wojewodą dram 
Kwaśniewskim i prezydentem miasta sen Roiłem 
na czele, władze uniwersyteckie, świat lekarski, 
młodzież akademicka, oraz liczne rzesze publicz­
ności. Po  nabożeństwie asystenci śp. prof, P lłtza 
wynieśli trumnę ze zwłokami wśród dźwięków 
pieśni „Beati mortui1', odśpiewanej przez chór 
akademicki. Ze stopni kościoła przem ówił rektor 
U. J. prof. Zaleski, żegnając śp. prof. P illza  imie­
niem Wszechnicy Jagiellońskiej, a także imieniem 
wszystkich uniwersytetów w Polsce, oraz imie­
niem Tow arzystw : lekarskiego, neurologicznego, 
psychjatrycznego, eugenicznego, opieki nad umy­
słowo chorymi, a wreszcie i mienieni kolegów i 
przyjaciół Zmarłego. Mówca podniósł w ielkie za- 
słu gi śp. prof. RLltza dla nauki polskiej, oraz 
jego  zalety charakteru, które zaskrabiły mu po­
wszechny szacunek i miłość. Następnie przema­
w ia ł wiceprezes Bratniej Pomocy Medyków p. Cie 
piełewski imieniem słuchaczy medycyny. Po prze­
mówieniach ruszył olbrzymi kondukt żałobny, 
poprzedzany oddziałem niższych funkcjonarjuszy 
uniwersyteckich ze sztandarem, ulicą Anny, Ryn­
kiem gl., pl. Marjaokam, ul. Szpitalną, Bastzową, 
Lubicz i Rakowicką na cmentarz. W  pogrzebie 
Wzdęli udział: jako reprezentant Uniwersytetu
lw ow skiego dziekan wydziału lekarskiego prof. 
Stedssing, imieniem Uniwersytetu warszawskiego 
prof. Rutkowski i imieniem Uniwersytetu poznań­
skiego prof. Siedlecki.

Rada W ydziału lekarskiego U. J odbyła w  pią­
tek 28 bm. żałobne posiedzenie ku czci śp. dzie­
kana prof. dra Piltza. Do rektora W ydziału le­
karskiego U. J. nadeszły z powodu zgonu śp. prof 
P iltza liczne kondolcncje, m. in. od Ministra W R. 
i OP. dra Czerwińskiego, senatów wszystkich 
Wszechic polskich, konsulów państw obcych, szpi­
tali, zw iązków  lekarskich itd.

—  11 ZACH O RO W AŃ N A  S Z K A R L A T Y N Ą  
10 na odrę, 8 na dyfterję, 5 na ospę wietrzną, 2 
na różę, oraz po 1 na tyfus brzuszny i mumps 
zgłoszono w  ciągu ub tygodnia w  Miejskim U- 
rzędzie Zdrowia w  Krakowie.

— O BO W IĄZEK  D O STARCZAN IA  NOCLEGÓW 
PODRÓŻNYM  PR ZE Z  U R ZĘ D Y GMINNE. Na

sk]e[K>we, wieczorem iŁunńuowane. W e wszystkśca 
szkołach średnich i powszechnych dzień wczoraj­
szy był wolny od nauki. Po  nebodeastwaeh od­
były się w  szkołach poranki, poświęcone upamię­
tnieniu rocznćcy listopadowej. W  południe dele­
gacje młodzieży szkół średnich ze sztandarami 
wzięły udział w  uroczystym pjranUu międzyszkol­
nym urządzonym staraniem Koła T. N. S W , 
i Związku Dyrektorów w  sali Domu katolickiego 
przy ul. Straszewskiego.

Wieczorem przed iluminowaną strażnicą w o j­
skową w Rynku gł, zebrały się orkiestry w oj­
skowe, cywilne i szkolne, które po odegraniu 
hymnu państwowego ruszyły wśród dźwięków 
marszów przez ulice miasta.

• • *

Z in icjatywy kierownictwa gimnazjum V1IE»
udało się grono nauczycielskie tego zakładu wraz 
z całą młodzieżą, oraz delegacjami młodzieży in­
nych szkół średnich i wyższych do Krzeszow ic 
ceiem złożenia hołdu spoczywającemu tam P ier­
wszemu Dyktaloro-wi powstania listopadowego 
gen. Clilopickiemu

• * *

W  program dzisiejszych uroczystości wchodzą 
nabożeństwa w katedrze na Wawelu i w  św iąty­
niach wszystkich wyznań, o godz. 945 zaprzysię­
żenie Ba tal jon u Podchorążych Rezerwy na dzie­
dzińcu arkadowym na Wawelu, o godz 12-tej u- 
roczysta Akademja w  sali Rady miejskiej, o godz. 
15-tej hołd na grobach poległych na cmentarzu 
rakowickim, oraz o godz. 20-tej uroczyste przed­
stawienie „Kordjana" w  teatrze im. Słowackiego.

skutek licznych zapytań ze strony urzędów gmin­
nych w sprawie nodegowaiaia podróżnych ua 
wsiach, miarodajne czynniki wyjaśniły, że obo­
wiązek udzielania noclegów podróżnym d ąży  na 
urzędach gminnych. Na podstawie bowiem usta­
wy o opiece społecznej, każdy obywatel ma pra­
wo do tymczasowej opieki gminy, w  której gra­
nicach się znajduje. Urzędy gminne nie są w ięc 
zobowiązane jedynie do udzielania noclegów za­
wodowym włóczęgom, co do których należy p astę  
pować zgodnie z rozporządzeniem o zwalczania 
żebractwa i włóczęgostwa.

— ECHA A R E S ZTO W A N IA  KOMUNISTÓW. 
P. Izrael Gótzler, urzędnik prywatny w  Muszynie, 
prosi nas o stwierdzenie, że nie jest identycznym 
z Izraelem GoetzJerem, aresztowanym przez po­
licję krakowską pod zarzutem agitacji komunisty­
cznej.

— KR ADZIE 2 MIESZKANIOWA. KudirowBka Wi­
ktor, architekt, zamieszkały przy ul. Powiśle 1. 2, 
zgłoś-ił do policji, że dnia 28 b*n. między godz. 16 
a 17-tą dostali się nieznani sprawcy do jego tnrtr
sakami,a i skradli garderobę wartości 1000 zl. Decho 
dzenia w  toku.

—  ARESZTOWANIA Małota Marian (lat 20), bes 
zaj'ęcia, zamieszkały przy ukcy Długosza 12 przy­
trzymany z ostał za kradtzi-eż płótna, wartości 150 zt. 
w sklepie Gibasz-ewskiego, pnzy ulicy Ftorjańskiei 36 
—  H-inler Marja (lat 23) przytrzymana została z*, 
kradzież walizki- z garderobą wartości 160 zł. na 
szlkodę Józefa Chwastka, studenta Akademii górnh 
czei, żarn. przy ulicy Długiej I. 35. —  Król W łady­
sław (lat 18) przytrzymamy został za kiradlzież 3 pfa 
szczyików dziieotonych na szkodę właściciela o nie- 
stw-Lerdz anem nazwisku.

— 10 GOŁĘBI. Kamieniarczyk Adam .zamieszka­
ły przy ul. Twardowskiego 1. 81 zgłosił do policji, 
że w  nocy z 27 na 28 bm. śkradztono mu z  zam- 
hnętej  komórka 10 gołębi wartości 120 zł.

—  ZGUBIONO 10 OBLIGACYJ 3 PROC. POŻY­
CZKI BUDOWLANEJ od Nr. 651566 do Nr. 651575, 
tia jednej z ulic Kr alkowa.

 o-----

— KTO ZNA ADRES? Btp. Józef Garfinkd, rodem 
z Mielca lub z okolic Mielca, czasowo zamieszkały 
w  Kraik-owiie, a następnie w  Tarnowie, wyjechał 
przed około 20 laty do Palestyny, gdzi-e niedawno 
temu, podczas kąpieli w Jam Kim-arct, utonął. Prosi 
&ię wszystkich, któnzyby zna,ii adres j'ego ojca lob 
bliskich krewnych, o skomunikowanie się z p. B. 
Wełnrebem, Kraków. Lubomirskiego 37.

 o-----
_  DANCING N A  RZECZ „EKSTEiRNATU*1 dla 

najuboższej dziatw j7 żydowskiej, który odbędzie 
się już w  sobotę, dna a 6 grudnia br. w  salach 
Żyd. Domu Akademickiego, zgromadzi rńewąitpJi- 
w ie  doborowe towarzystwo, oraz wszystkich, któ­
rzy chcąc się przyczynić do poparcia szlachetne­
go celu.

PĘKAWICZKfc kupuje się najlepie;
U B ro s s n . Nn|wt<;k,nv wybór — niskie eesjr
A . B R O S S , K ra kó w , F LO R JA Ń S K A  L . 44
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Tyszce resztek Turkel I W  KRAKÓW
UL. FItORJP.NSl.fl

P u d ó r d l a  d z i e c i  . : ■
H Y G E N O L

ie itp r a w d iiw ie n o w p G ze s n y m  
środkiem do pielęgnowc tia dzieci

Aresztowania we Lwowie
L w ó w  29. M. PAT. Prasa dooosi, że w  dniu 

w< zora jszym aresztowano we Lwowie Bohdana 
Hałajczuka, studenta politechniki oraz Stefana N o­
wickiego, absolwenta gimnazjum ze Stryja Obaj 
stoia pod zarzutem uprawiania szpiegostwa na 
rzecz jednego z państw eśaiannycłi oraz należenie 
ido UOW. Ponadto af"r„ztowano we Lwowie stu- 
ideota filoz' fji Ozjasza Froeza pod zarzutem Upra­
wiania a^bmaja luamMustyBBuej.

Krwawa walka z bandą prze­
mytników na pograniczu

W i l n o  20. U . PA T . OsiegJaą w  rejonie odcinka 
granicznego Kopciowo na pograniczu polsko-sowi.* 
ckten doszło do krwawej utarczki z bandą prze­
mytników. W chwili gdy przemytnicy znajdowali 
Się w  odległości kilkuset kroków od limji grami- 
hauej zaskoczył im drogę patrol K O P  Wywiązała 
■ię walka, w której przemytnicy Dosługiwali się re 
motwerami. ^tradamina trwała blisko 15 minut. 
Jeden z przemytników, jak się okazało, Lisienko, 
■teezfcadiec osady Gawełkowo, został ciężko ran­
ny. T o warz ysze jogo pod ogniem karabinowym, 
poraućiwszy cały przemyt, ziLiegd poza granice. 
KjoutrabasjdH wartości kilku tysięcy złotych wpa- 
jtff w ręce K O P -a.

(W i ln  o 29 11 PAT. Jak donosi prasa litewska 
W ubiegłym tygodniu do obozu koncentracyjnego 
w Woroiacłi wysłano dwóch nauczycieli Polaków  
I  t n n ó  ucaiT-k/w za rzekome uprawianie propagan 
•jr polskiej wśród dziatwy polskiej.

Nfeszcześlwe wypadki 
w kon»ln<ach

K a t o w i c e  29 11. P A T  Na szeregu kopalni 
Śląska opolski020 w ydarzyły się w  ostatnich 
tkłiach nieszozcMiwe wypadki górnicze. I tak na 
kopalni „Hołienzolem “ zasypanych zostało spada­
jącym węglem dwóch górników Polaków, którzy 
odnieśli ciężkie rany. Na kopalni sośndckiej w Za­
brzu wskutek oberwania się węgla doznał złama 
nła nogi jeden z nasyp^wpezy. Również na szybie 
„Delbruck* wskutek obsunięcia sie filaru zasypa­
ny został jeden robotnik.

Burzliwe zebranie na ryskie' L*gi 
Obrony Praw Człoweka

P a r y ż .  29. U. PAT. Liga obrony praw człowie­
ka i obywatela zapowiedziała na wczoraj wieczór 
wjeiUk wiec, poświęćmy 'tostitikom fn neue" o-nic- 
nręcSLm. Miał na nim wystąpić 'oniróoz Basaha, wice 
prezes J.fei Gruenbach i Wiktor Cot, zwany ze swo­
ich wystawać pjbhiemleek.ńch. ostatnio zwłaszcza 
jeździł dc Berlina, gdzie wyiytosił mowy, które wy 
wio'ały protest na lamach prasy n.aojonaJ>stycznei 
framęuskiej. Royłepraire od tygodnia afisze po calem 
niięś, if sprowadźmy na wiec liczne rzesze pubtóoz- 
noś -edmafc v. chwili gdy przewodniczący Basch 
rabrał etos. ałn " fv c rz y ć  posiedizetlie, usłyszano 
na sal okrzyki: ..Przyiacieie Baschr nie będą 
s a! r-rz-emaw ia li!“ i kilkunastu młodych ludzi z A* 
c*inrt Francarse ramełc ku estradzie, spędzając z 
n e; mówców członków prezydium oraz rzucają-c 
m  hnace gałki. wobec czego publiczność opuściła 
« - ' e 'n-pru cer’a połłeti nie poskiitkorwała i wiec nie

.. r  " ó ^ y ć

KWA** Pismo tygodniowe dla kobiet.' (W arsza 
wa. Nowolip ie 13V Nr 47 z 30 listopada br. za­
wiera: Józef Bender —  O prawo do pracy; Kobie- 
>v w Powstaniu Listopadom era; S A. Gołęhłanka 
— Wielka pielęgniarka: MŁrjam Wolman-SJeracz- 
! owa 'T e l \rviw ) — Znamienne pochodzenie; Ere 
ba Mann — Mama pladze (nowela!; dr. T. Nuaeen- 
blatt — Podsunięte dziecko (list z W iednia); odci­
nak powieściowy ; Kobieta w  domu; Kosmetyka Ltd.

Z MODY

Sportowe wyekw'pow&n!e pań

FABRYKA
NLbLI

m a p  m / r  ■  i {  k r a k o w  g r z e c o b z k i

„ S I  1  L  RZFŹM CZA 9
yroby solidna 

Na spłaty 
Najtamal

Zhilieża siię oŁres zimowych sportów, wtęc czas po 
m yśleć o należytem wyekwiipowainiiu się —  wszak 
etirój calowy wymaga dłuższej rozwagi.

Rozróżniamy dwa rodzaje zwolenników sportu, 
jednych biorących udział aktywnie, drogS.h przypa 
rriuijących s.ię ■: interesujących się żywo wszy sitkiem 
Imprezami w dziedzinie siportu. Dla tych ostatn.lcn 
nie tTzeba specjalnego stroją, można tylko uzupełnić 
i przystosować swoiją garderobę do lokalnej mocy. 
Nsipnzykiad można nosić zw yczajny płaszcz twŁeao 
wy, do tego barwny szal i czapkę, ciepłe rękaiwice 
odpowiednie obuwie. W ygląd sportowy nadają także 
sweatry i jumipry w żyw6zych kolorach.

Dla zwolenniczek sprrtiu namciarekiregc są specjal­
ne stroje dostosowane do ruchu i ztnian temperatury, 
obwiązują spodnie krótkie liuh długie. Najwygodniej 
szym okazała się strój norweski o długich spod­
niach wpuszczanych w trzewiki, najtrwalszy I nie- 
pnzemakadmy jest z impregnowanej gabardyny, może 
jednak być także z szewiotu: lub sukna. Do tego ka

nizellka z rękawami lub sweater. Kamizelka na na­
szej rycinie posiada doskonały fason, przód o po- 
dwójmem zapięciu chrom przed wiatrem.

Na ślizgawko i saneczki odpowiedni jest kostium 
może być nawet tweedowy, o óle jest dostatecznie 
ciepły Nowcśtla są krawaty futrzane futTO na tęn 
cl musi być miękkie, by się dało wiązać i zgrabnie 

mpiimać.
Opis Tycim:
1) Praktyczni5 płaszcz tw eedowy o dużych Węszę 

niach i modnym kołnierzu futrzanym.
2) Niie ulegający rr odzie siporUH. y. płaszcz o odro­

bieniu męskiem — guziki skórzane,
3-—4) Dwa kostiumy sportowe, jeden przybrany 

szalem futrzanym.
5) Bromzowy kostium narciarski z impregnowanej 

gabardyny.
6) Kamłzeilka aportowa z kolorowego sukna na 

>odszewce fłamelowpj, guziki skórzane.

Z OSTATNIEJ C H W IU

Rokowania mąifem  angielskim odroczone
na prośbę prof. Ueirironp®

L o n d y n .  29. 11. ŻAT. *Jewish Chronicie" 
donosi, że prezydent Weizmann zwróci! się do 
rtządu angielskiego tz prośbą o odroczenie roko 
wań o jakie 5— b tygodni.

Krok proi. Wetemanna rastąpłć młal nasku* 
tek presji ze strony sjomstów amer-kariskich, 
którzy pragna pozyskać dla akcji prosłonSty­
cznej niektórych wybitnych przyjaciół sjonlzmu 
w Ameryce.

*  *  *  .
L o n d y n  20. 11. ŻAT. Na zebraniu jborczem 

w d2aeimicy Whiiitechape] zainterpol owa no kandy­
data Labour Party p. Marcusa, dlaczego rząd 
zwtóka z rokowaniami, rozpoczętemi z orzedsta- 
wricaeiaini A^enojł Żydówsl iej. W  odpowiedzi za­
znaczył p. Marcws. że rokowania zostały odroczo 
ne na kilka ón i(t). na wyraźną prośbę prof. W elz- 
marma, htóry doniósł rządowi, te  w  najbliższymi 
dnflarh « p rzytyć do Lwtdyni' wybitni przed­

stawiciele żydostWa amerykańskiego, mający 
wziąć udział w  aalszych rokowaniach.

Referat dra A rlosoroffa  aa ze-*
braniu posłów Partji aracy

L o n d y n  29. 11 Ż a T  w  gmachu izby gitiiri od­
było się zebranie pó»łów  Partji Pracy, ha Jttóretfi 
znany aziałacz sjonistyczhy df. Arlaswroff w yg ió1 
sił wyczerpujący referat o Białej ltsiedze. Ptz<® 
wodniczący zebrania Wiceprezes kohgresti z .,.« 
zku angielskich zw iązków za ^octowych poseł Bea 
Tillet podziękował referentowi za Znakomite wy­
wody, podnosząc że robotnicy bryty jscy  odnoś Re 
się z entuzjazmem wobec idei odbuuoWy żydoW 
skiej siedziby narodowej. Go do Krytyki Bdai^ 
Księgi, Ben Tillet w  zupełności zgadza się z d f 
Arlosoroffem . Wkoimu moWCS wyraził naćzi 

l że krzywdi wyrządzona narodowi żydoW»kierti 
1 przez Białą Kaiągę zoatanie napraWloók.

*
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W {{(cbokim srautt u pogrążeni, zawiadamiamy ó inńerci haszego 
Kochanego Kolegi bl. p.

Henryka Kupfermanna
zm arłego w sobotą, dnia 29 bm. w 23 roku życia

Pogrzeb odbęcJz.e się dziś, w niedzielę, dnia 30. bili. o g( izinie 1-szej w po- 
łuuduie z domu przeupogrzebowego na cmentarzu żydowskim w Krakowie

Urzędnicy Domu Bankowego 
A. HOLZER

Zaostrzona sytuaciawangielskim przemyśle
węglowym

L o n d y n .  29. 11. PAT. Sytuacja w ęg low a grozi 
Gkgfóem przesilaniem. Federacja górników odr-zucś- 
l i  bowiem propozy ,ę w lcśokreli kopalń południo­
wej Wa-iiiii wprowadzeuiia zamiast 7 i pół godizónne- 
go dnia pracy 90-g\j-dz:itiiiie'go na 2 tygodni:©, co 
QTtiacza 8 godzin pracy dtPeimiii-e. a w sobotę 5 go- 
dzdu. Wobec -wadliwie zreda-gc wamejj nowej ustawy 
Węgłował, decyzja federacji górniczej jest bezupela 
łyijn<a, co jest tern tragiczniejsze, że górnicy do ludni o 
P e j Waijt gotow i byli przyjąć propazycę właścic-iel-i

kopalń, cełetr timikin.jęoia obnażenia płac, a tymcza­
sem górnicy z mmych okręgów, gdizle zaprowadzony 
został 7 i pół godzinny dzień pracy, posiadający wię 
kszość w Federacjf, w  obawie o swe zdobycze 'od­
rzucili propozycję 90 godzin pracy na dwa tygodnie 
dla innych okręgów, jak południowa Wałja 1 Szko­
cja!. Obecnie jedyniem wyjściem ies-t wprowadzenie 
7 i pół godzin pracy, ale równoczesne 'jtantżernie 
płac. W  przeciwnym razie oczekiwać nałeży w  po­
niedziałek wybuchu stra.kiu v południowej WalJ-i.

Rocznica listopadowa 
w Warszawie

W a r s z a w a  29. 11. P A T  Dzisiejsze uroczysto 
ścj z okazji 100-nej rocznicy powstania listopado­
wego, rozpoczęły się nabożeństwem w kościele św 
J«na, Na nabożeństwie obecni byli p. Prezydent 
Kzpditej Polskiej, rząd in corpore. przedstawidele 
Państw obcych itd. Po nabożeństwie na placu zam 
°lWym ustawiły sie w  czworobok szkoły nodcho- 

p^zych, biorące udział w defiladzie. Na Krak. 
rzedmłeściu ustawiona była specjalna trybuna 
,aJ>. Prezydenta. O godz 10T5 p Prezydent w  to 

dj-*rzystwi,' w iceministra spraw wojskowych gen. 
,°narzewskiego, wszedł na tęybunę celem przyje- 

01 a defilady Na czele defilujących oddziałów pier- 
^ zy  przeszedł pluton szkoły podchorążych pdecho 

2 Komorowa-Ostrowa w historyczny di nictndu- 
ra^ 1 i czapkacli z roku 1830 Defiladę prowadził 
Płk. Bociański. O godz. 11‘30 dila oddziałów pod­
chorążych ustanowionych w  Alejach Ujazdowskich 

bzleg} Się sygnał ..baczność"., oznajmiający, że za 
nastąpi Kaloryczne zaciągnięcie w arty w 

®lwederze. Następnie płk Bociańsk-i wydał roz- 
®2 por. Świętalskiemu dowódcy oddziału, przyhra 
®go w  hir.łoryczne ubiory, aby zaciągną! w r l ę .  

^ “ Ział podchorążych odmaszerował nastęipnlie 
Wartownię, gdzie zaciągnął wartę. Zmiana war 

)r  W liczbie 10 podcbornŻYch. odmaszerowała do 
,<c .^y belwederu. gdzie zatrzymała sie Por. 
j ^ yłalski przeszedł przez dziedziniec Belwederu ; 
f̂ 4?” *cldował m jorow i Buslerowu o objęciu w arty i 

fed  ̂Wed erze przez oddział podchorążych. Z ko- j 
^j^ttastąpiło rozstawienie posterunków, przy- 
v^ In komenda wydawana bvla według regiuł, obo- 

^Ujacyci, w  wojsku w  r. 1830

Poseł Witos w Krakowie
W iadomość nasza o w yjeźdze b. premjera pos. W i I 

tosa do W;eir7cłiot>lawlc natychmiast po powrocie 
do Kraiko-ws. rnie sprawdza s.ię. Jak donosi dzisiejszy 
„Głos Narodu" poseł W itos zatrzym ał siię w Krako­
w ie . gdzie wczcraij pobył szereg konierancyj z przy 
jacićłimi pclitycznym i w Redakcji ..P 'asta" na Ma­
łym Ryniltiu Pcseł Witos .fest zmlzerowany, chory 
na żółtaczkę, cezy ma zapadnięte I mętne. W ciągu 
3 miesięcy silnie posiwiał. O przejściach więziennych 
s ie  opow iada  W obec przyjaciół ośw iadczył, że ja­
kiś czas pozostanie w Krakowie, a pófctfej uda się 
na stałe do W ierzchosl„y. ic. W  spirannie przyjęcia 
mandatu i vS-eilsik:ego ośw iadczył, że zrzeka sSę sta* 
ir.owrzc yećścla do ? ehmi ze w zględów  --zys-tG 06o 
tfeitej na-tury. B yłego  premiera W.X os a odwitedził w  
Krakow ie szereg wybitnych osoh-:sd'.śo'. polity­
cznych orae delegacja aikademiakne.i m łodzieży ludo 
w ej.

W  o
f0z a r s z a w a  29 11. Min. Matuszewski wydał 
Srtj  T' z9<łzenie o puszczeniu w  obieg 5 zł. monet 
r.zyan “Ĉ 1 nosz90j"ch napis u góry ..Honor i Qj- 
^■Wshi-n-0 U ^°^Ll ~ J * 3 0 ‘ ‘. w setną rocznicę

&®kręt o ubezpieczeniach 
w społecznych

V  ZtaW- 3 ^  W  najbliższych <lmach o^lo 
as*art*e dekret o ubezpieczeniach spolecz-

W r rocesie „partji przemysłowej, 
zeznają dalsi oskarżeni

ce®ie człwnkńif9’ n \ PA T  Na obyw ającym  się pro 
Su odbywała : etr'ysi°we; w dalszym c.ą-
wąnie - ^  * zeznania oskarżonych. Zainte.reso-
duee wśrod miejscowej nudności jest dość
2asrami;czinv v.St- ^ a^ n“'e! °  Se bodizi o dzdfanikaTzy 
,,lziwae <Ua« 1 'rpas dyplomatyczny. Wczorajsze 
' S z a r z u c a j ą  Połscc. ie  u -prawie 
UWairt ^  Przer sUowe.j i*d®iela bardzo mało

^  ■ “Mywaiac anoces ten komu ią Mc»kwx.

Jubileuszowe monety

W ieczór Pen-klubu austriackiego 
ku czci Sz. A sza

W i e d e ń  29. 11. PAT. Wiedcńrki Pen-Glub u- 
rządza juitro tj. w  niedzielę z okazji rocznicy uro­
dzin poety żydowskiego Szaloma Asza uroczysty 
wieczór. Mowę wygłosi poeta wiedeński Franci­
szek W erfel, poczem odczytane b°dą utwory Asza

Czy wolno m in-strow sprawie* 
dliwości uprawiać hecę anty* 

semicką?
W i e d e ń  29. U . ŻAT. Sąd skazał na uarę grzy­

wny redaktora „W iener Allgemeine Zeituing' oraz 
jej obrońcę za krytykowanie ministra sprawiedli­
wości Huebera z powodu jego zinarych przemó­
wień antysemickich. P-smo zostało oskarżone o 
obrazę czci ministra Obrońca rbdaktera „W iener 
Allgemeine Zeitung' przed sadem prasowy m przy 
toczył niektóre ustępy przemówienia Huebera i 
zapylał czy wolno ministrowi spraw iedliwość pod 
burzać część ludności przeciwko prawnie uznanej 
żydowskiej gminie wyznaniowej, oraz d la cz^ o  
prokuratura państwa nie pociągnęła do odpowie 
dzialności ministra sprawiedliwości za jego ood 
burzającc przemówienia. Sąd uchylił dowóa obro­
ny i nic dopuścił do przvtoezeniia dalszych cyt 11 
z przemówień Huebera. Sąd stanął na stanowisku, 
że w  swych przemówieniach minister Hueber nie 
popełnił żadnego pogwałcenia ustawy Redaktor 
„W iener Allgemeine Zeitung* skazany został na 
grzywnę 1.000 szylingów z zamianą na 14-dniowy 
areszt, zaś obrońca na karę dyscyplinarną i g rzy ­
wnę w  wysokości 100 szylingów. Obie strony od 
w ołały się od wyroku sądu prasowego do wyż 
szej instancji.

Bl. p.

AEftAKAK MESSER
artysta malarz 

pokrótKśeJ acifż^ ejc iio ro b ie  
zmarł przeżywszy dat 44

Pogrzeb odbędzie si£ dKś w niedzite- 
lę 30. bm. o godz. 2-ej popoł. z do­
mu /.ałoby przy ul. Kościuszki I. 19 
na cmentarz żyd. w Krakowie, o czem 
zawiadamiają w nieutulonym żalu 
pozostali Żona, syn i brat

r n i m a
GIEŁDA W ARSZAW SKA

W arszawa, 29. 11 PA T . Akcje: Bank Polski 161, 
Sole Potasowe 92, Warsz. Taw . 35, F irley  24; 
W ęgiel 40 i pół, Modrezjów 11 i pół, U  i trzyj 
czw., Ostrowiec ser. B. 50, Rudzki 14, Staracho? 
wice 15 i trzy oziw., 16, Majewska 52 i pół. Po ­
życzki: 4-proc. inwestycyjna 99 i jedna czw „ 10- 
proc. kolejowa 101, 8-proc. L. Z. Banku o  osp
Kraj. 94.

Dewizy: Londyn 43.31, 43.42, 43.20. N^/wy Jork
8.914, 8.934, 8.894, Nowy Jork łelegr. 8.9(22, 8.942,
8.902, Paryż 35.04 i ló ł ,  35.14, 34.95, Praga 26.44,
26.50, 26.38, Szwajcarja 172.73, 17T16, 17230, .Wie­
deń 125.55, 125.86, 125.24, Berlin 212.64.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 29. 11. jSBO. 

Bez zmiany. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 29. 11 PA T . Waluty i dewizy: Berlin

169.03—169.53, Bukareszt 4.20 i trzy ósme do 422 
i trzy óauie, Budapeszt 124.03—12438, Lun dyn 
34.43 i jedna czw. do 3s 53 i jedna czw., Nowy  
Jork 708.95—711.45, Paryż 27.84—2 .̂94, Praga 21.01 
i trzy czw. do 21.09 i trzy czw., Warszawa 79.45 
i pół do 79 73 i pot, Zurych 13727—137.78, Ame­
rykańskie 706.25-710.25, Niemieckie 16878—169.33, 
Francuskie 27.71— 27.93, S-zwajcarsk-e 136.93— 
137.73, Czeskie 20.99-21.11, Węgierskie 124—124.40

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 92. 11 PA T . Paryż 20.29, Londyn 25.07 

i pół, Nowy Jork 5.16.40, Belgja 72.0(2, "Włochy 
27.02 i pół, Berlin 123.12, Wiedeń 72.69, Praga 
15.31 i pół, Warszawa 57.85, łudapeszt 9026, Bu­
kareszt 3.0C i trzy ósme.

laka będzie tegoroczna zima?
Przyrodnicy niemieccy przepowiadają, że nie­

dawna fala znacznego ochłodzenia i dużych opa­
dów śnieżnych w górach są zwiastunami wyjąifiko 
wo surowej zimy, podobnej do tej, jaka była W 
192S/29 r. Zwierzątka, zwane w  Niemczech „Ham- 
ster“ , czyli nasze chomiki, zagrzebały się na sen 
zimowy w  tym roku bardzo głęl>oko w ziemi, zao­
patrzywszy się w wielki zapas jadła i wyściełki 
ze słomy. W zeszłym roku chomiki zagrzebaiy się 
na zimę tylko na kilka centymetrów pod powierz­
chnią ziemi Tak samo też daleko grubszem, niś 
kiedykolwiek, futrem okryły się kozły i k o z ie j 
spotykane w lasach.

W  wielu okolicach Niemiec lud tak w ierzy w po­
dobne oznaki, że mieszkańcy zaopatrzyli się w 
większe zapasy cieplej odzieży i opału, aniżeli 
zwykle, pamiętam bowiem, jak dotkliwie dała im 
się we znaki surowa zima z przed dwó-.-h lat, któ­
rą zapowiedziały podobne również zwiastuny.

Zsgim ona letniczka
H a v  a n n a. 29. U . P A T  Panmj-e obawa, iż lotni- 

czka aiuistrail-iijska miss Muller, która odleciała wczo 
raj mwio v. kienunku Miiarni, z«-tfflięła w zatoce 
FłOTydy. Cztery aeroplany-, które w ylecia ły  na po- 
sz'i:ikiiwainiia jej. me odn laizły dnyeh śladów.

H a v a n a  29 11. PAT. Wszelkie nadzieje co do 
możliwości odnalezienia lotniezki australijskiej 
miss Miller zostały już porzucone. l.Oiiiiczka przed 
odlotem przeczuwała moż.liwość śmierci mówiąc: 
„Coś mi mówi, żc utonę*'.

W i e d c  ń 29. 11. ŹAT. Przed wyjazdem- do Ame 
ryk.i Usys.z,kin zus-iaJ pirzyjęty przez baionr Edmun 
óa Ri— zy ̂ ia. *

SPROSTOWANIE. Tytuł artykułu za-mieszczoue- 
go w dzisiejszym numerze na str. 5-,'ei 
brzmieć: „P. Stupnicki odgrzewa fnlkistyczne mądro 
ś©:“ , a n.ie ,,P. Prylucki... itd.“ . — jak mylnie wydroi 
kowano.

— ,.JEHUDA“‘ , Dziś. w medzii-Nę. o godz. 3.45 pop. 
referat p. K. Nowomiasta n. t. „Diaczcsto żądamy 
ziLiiesieiiia Białej Księgi?"
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U LO U  S E Z O N U  R A D IO W E G O  „3 0 '3 1
to NAJPOTĘŻNIEJSZA radiofoniczna STACJĄ 
8W1 A.TA KOLOS MARCONIEGO pod Warszaw*

urochotniv*ia hgdzie Jul za kilka mlesięcjr.

CZOTT ODjJIóR 
i r t ł t o  11 m t i M L m a a w i w g ,

M  o t iik la d tm g  mb ahoznto. 
VDa ii i ^ i b «  'Uanitym 4-0 biecunowyn*

h abco n w o s: c ą u w
■ “  d h w y m  iM n U e n , p ra t^  
wjH — Ji min *  tetwokf* itacfr

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
■ m i n a ,  la rh tt ta  S I.

Bo kauycia we wnptlddi wlttag tli limari 
ndjoiedmiaijcli.

z m o p & m
, ,P R & Y S Y fŁ W “  droga do Białego
Telefon 273. Pensjonat A. Rumeidowej 

przy ni uje zamówienia na pokoje na zimę.

Po myśl. rozip. M:in. W. R. i O. P. z diniia 24
pajdziejirfiikl 1930 (Dz. U- R. P. Nr- 75/30. poz.
593) rozp-is-uiie się Jiiratójłzcm

K O M  K U R S
na posadę rsAbima Ganimy wyznaniowej żydow­
skiej w Samborze.

Kandydao., którzy odpowiadają waru-mkom 
powyższej usitawy, winni wnieść oferty wraz 
z dokumentami najpóźniej d-o dni 14, licząc od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, do 
Zarządu Gminy wyznaniowej żydowsteej w 
Samborze. Prezes Zarządu:
3903x Salamon Margulies.

PRENUMERATA: w Krakowie I na pr«w. m— cezu ZŁ 6‘00. kwartał. ZL 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „
Na prowtacj! z przesyłka pocztowa „
Zafx»arca z przesyłka pocztowa •

„NOWY DZIENNIK” wychodź: codzlen^K. takie w poniedziałki 4 dni poświat

ZŁ 6‘00. kwartał. 
„  6*20 .
k. 6-60 *
- 10-00 .

I&‘0t
18‘60
19*80
30‘00

m  POSZUKUJĄ
BUCHALTER bdainsista 
korespondent polskonie 
miecuS, obce języki, pi 
szący biegle na tnaszy 
nie, długoletnia prakty­
ka, zdolny sprzedawca z 
branży sukiennej, zna­
jący rynek zbytu podró 
żujący, zmieni posadę 
Sita pierwszorzędna w y ­
maga odpowiedniego u- 
posażenia. —  Zgłoszenia 
pod „Sukno" do Admin 
„N. DzienniUca *. 3859*

BUCHALTER korespon 
dent polsko— niemi ecko- 
angielski, przyjmie jesz­

cze kiMcugodziin ne raję 
de. Zgłoszenia pod „Zna 
jam ość francuskiego" do 
Biura Staittera, Kraków, 
Rynek 8. 3866er

■ ■ ■ E l

jfa u > M cc£ ę d x a jq £  

dzien nie tij£hv-
/ O  g r e w o y  —

uczyni w ciągu 30 lat wraz z procen­
tami zł 2061.—. 25 łat zł 3540.—. 30 lat 

zł 5 921.— ! A ileż to ciężko zapraco­
wanych groszy wydaje sie na marne 

w nieświadomości lub z braku do­
świadczenia! Nie należy nigdy ku­

pować towaru najtańszego, ale też 
nie najdroższego. Kupując mydło 

w  opakowaniu, niepotrzebnie słe 
opłaca bezwartościowy papier. Zwa- 

icłcie na nazwisko wytwórcy I znak 
ochronny. Żądajcie 1 kupujcie tylko 

to słynne mydło „Kołlontay z pral­
ką” , a wówczas kupicie najlepiej 

1 rujkorzystnłej Mydło ..Kołlontay”  
nta^bpwlem Ł szczególnych zalet: Jest 

niedrogie. Jest aromatycznie perfu­
mowane. nie ma zbytecznego opako­

wania, zawiera glicerynę f wreszcie 
fabryka gwarantuje za jego łagodność 

I czystość.

Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków i 
S‘ Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolskę. H. Gleicher, Tarnów

Wyższe Studjum Handlowe w Krakowie rozpisuje

PUBLICZNY PR2 ETiRG
>a wykonanie instalacyj oświetlenia elektrycznego w drugim 
:machu W yższego Sludium Handlowego w Krakowie. Formula­
rze ofert otrzymają P. P. Oferenci w Kierownictwie budowy u P. 
i’rof. Gałęzowskiego, Szpitalna L. 17 w dnie powszednie od 15 
!o 17-ej za zwrotem kosztów Zł 6'— , tamie otrzymają P. P. 

Oferenci plauy do wglądnięcia i potrzebne wyjaśnienia, 
mai

Termin skladJTTa ofert zapieczętowanych do rąk Dyrektora 
W yższego Studjum Handlowego w Krakowie, ul. Sienkiewicza 
L. 4, mija w poniedziałek, ania 15 grudnia o godzinie 13-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 13V4

TRLtSKAWiEC
Zahlati zdrojown-kąpiele wy i sfacjr Lunatyczna

(W ojew ództw o lwowskie)

SEZON ZIMOWY
jak zwykle od 1 grudnia do 1 marca 1931. 

Znakomite warunki leczenia i wypoczynku.
W łazienkach, pijalni wód, w klubie, w restauracji zakła 
dowej i willach zakładowych centralne ogrzewanie. 

Przy każdej łazience osobna ieżainia.
Ceny kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone. 

Informacji żądać —  mieszkanie zamawi ać— tj lko przez 
Zarząd Zdrojowy.

ZDOLNA urzędmiozka. i 
kiUcalecitią praktyk a, obe 
zaiana wszechstronnie ze 
wiszelikiemi czynności; mi 
tmrawtemi, poszukuje po 
sady od zaraz, wizględ- 
nie od 1 styczinća. Zgło­
szenia do Adrciin. „Naw. 
Dziennika" pod ,,Zdobią"

Nadeszły świeże żurnale 
i hroje parysnie

do pracowni sukiiem i płaszczy damskich w ..Ognisku 
Pracy" przy ul. Mikołajskiej 9, 1L piętro. Zamówie­
nia przyjmuje się codziennie, z  wyjątkiem sooói- 
od godlz. I I— 1.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 nJlimec. w Jednym tamie, — Strona 
tekście I n» ćesiai co ma 3 łamy po 74 mdłin. —  Stront za tekstem 6 I* 1 
mów pe 37 mtttm — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1‘— . Nadesłane 0*75. — Za tekst***’1 
0*28. — Droboe od słowa 0*20 Dla poszukując ych pracy 0*10. — Grstni- 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca doHcza sdę25J6.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik” : Zygmunt Hochwulć. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhaimner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moeea. — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem MakaymUjana ‘'eldmanr


